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N IEZALEŻN Y DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Mi w tinru: Pomiędzy Wilj \ a Dźwiną. — Kto walczył o polską szkołę —  Uprze­
mysławianie Syberii. — Miłość: - sporty - praca i zabawa. —  Obóz  
zimowy harcerek w Trokach. —  N A  H A R C E R S K I M  S Z L A K U .

Wypieranie europejczyków 
dziennika

LO N D Y N . (Pat). V* tiitejszyeli ko/ach 
prasowych i pol/tycznych wielka sensa­
cji' »ywo/a/a informacja korespondenta 
dziennika japońskiego „Mainichi Sliini- 
bun“, wychodzącego w Osaka. W iado­
mość tą wzhudz/a w angielskiej opnij 
przekonanie, że .1 opon ja zamierza zastn 
Ku"ac ; w stosunku do Chin doktrynę /- 
dąeą dalej niż doktryna Monroego wo­
bec państw amerykańskich.

Wspomniany korespondent wyniic- 
»ia  punkty, które ministerstwo spraw za 
granicznych Japmiji ma uwzględnić przy 
• pracowaniu swej polityki wobec Chin. 

Oto one: Spodziewane jest przystąpienie 
do wytępienia bandytów koiniinistye/- 
ny t h w szczęcie foi-in.ilnych rok o wnu ee 
leni przywrócenia normalnych stosun­
ków miedzy Japonja a Chinami. W yra  
- cnie przez Japonję gotowości do wzuje- 

— o()«j—

Areszty prywatnych 
nauczycieli Polaków 

w Litwie
19 b. ni. o godz. 5 rano zostali aresz­

towani dwaj nauczyciele nrywatni. p, 
Zenon Koczan i p. Bohdan Michnie wic/ 
w gin. Giedraicziai (Giedrojcie). Odsta 
w/ono ich etapem do miejsca ich sta/ego 
zamieszkania.

Zostali oni wydaleni na ealy czas 
trwania stanu wojennego z rozkazu ko­
mendanta wo jennego powiatu w ■łkoniit r 
‘'kiego.

Propaganda antypolska
K o w ie ń s k ie  , ,L ie lu vo s  Ż iu i » s ’ k p-.w Lir za za 

eze.sk iem p ism em  w  P,r;ujze „ H a l l o  N o w in y * ’ <vi:i 
dciwiość, j a k o b y  w  G e n e w ie  w y c z e k u j e  sit* / w i d  
k iom  za in teresow an ie iT i ,  ja ką  ]>oy:yt*.ję z a jm ie  
Po lska  w  s los ir iU n  d o  paktu w sch o d n ie g o .  W  
p e w n y c h  .sfora ch G e n e w y  tw ie rd z ; } ,  że  Polski* 
n ie  m oże  się p r z y łą c z y ć  d o  paktu  w z a j e m n e j  po 
m ocy ,  i*<\yż t rakta t  p o lsk o  n iem ie ck i  pr/.ewidu 
je ta jną  k lau zu lę  w  sp ra w ie  w z a j e m n e j  p o m o c y  
z a r ó w n o  w  d z i e d z in i e  p o l i ty c z n e j ,  ja k  mi ii tar 
o e j .  T e n  ta jn y  1 ‘akitat p o lsk o -n iem ie c k i  sk ie ro  
w a i iy  jest na W s c h ó d  i ma na c d i i  r e a l i za c ję  
zn an yc h  z a m ia r ó w  n iemi o rk i  eh i po lsk ich  w  słr> 
snnku do  U k r a in y  S o w ie c k ie j .  C h o d z i  m ia n o w i  
■cio o  l o ,  że  P o ls k a  ma otrzymać- U k r a in ę  S o ­
w ieck ą .  w y r z e k a ją c  się K o ry ta r z a  a v  P ru sa ch  
W s c h o d n ic h .  P o z a  tein P o lsk a  uzyska  pe łną  s a ­
t y s fa k c j ę  w  sp ra w ie  w i le ń s k ie j ,  zaś  N ie m c o m  
z os tan ie  / w ró c o n a  K li i jped f i .  Jraiemi s łow y  na 
s fan i r o z b ió r  V k r . t in v  S o w ie c k ie j  i L i tw y .

(W i lb i )

1 'r/ yp isck  redukc j i .  a lobne  a bsu rdy  sĄ, o- 

c z y w iś c i e  kolportow-ant* . .w iadomit  w -c e lu  szko 

dzen in  Po lsce .  Ź ród ło  p rask ie  itej „ i n f o r m a c j i  

w skazu je  w y r a ź n ie  k io  j e  fn b r y k u je  i koum  na 

‘ ‘ "li . 'ozpuw szcc.bnaiiiu z a l e ż } -

- o ( ) ° -

Brazylja nie wróci 
do Ligi Narodów

RIO de JAnE IRO ,  ( P a t ) .  Zgromadze­
nie ustawodawcze Brazyl j i  odrzuciło 
"'niosek powrotu Brazylj i  do L igi  Naro-

Dr. med. Cholem
Urolog.

Ph or oby narządów moczowych}
Owalna J2. tcl asa. 12—-2 i 5—7

z Chin. Sensacyjne rewelacje 
JapcńsKiego

innego mianowania ambasadorów i Im-/ 
zwłoczne zawarcie paktu chińsko -  ja 
pońskiego na wzór japońsko - maml żur  
skiego.

Co się tyczy zagadnień Dalekiego 
W .schodu, to Japonja chce zawrzeć z 
Chinami osobny pakt. taponja nie może 
uznać zasady paktów wielostronnyt-li 
które dopuszczają udział stron trzecich 
Co się tyczy zagadnień wojskowych na 
Dalekim Wsehodzie to Japonja pragnie, 
aby Chiny nie zwracały się do Ligi Na 
rodów- a nawet wyi ofaty się z Ligi i za 
stąpiły amerykańskich i europejskie! 
rzeczoznawców japońskich.

Japonja uważa utworzenie bloku ja­
pońsko - chińsko - mandżurskiego za nie 
zbędne. O ile taki blok zostanie ntworzo 
ny, Japonja będzie gotowa udzielić Clii 
nom szeroko zakrojonej pomocy finan- 
soyvej

— BEWWnTBHM

Francja jest zaniepokojona 
zbrojeniami niemieckiemi

Interpelacja w Izbie deputowanych. Odpowiedź lavala
PARYŻ .  (Pat). YY e/.ora j-ze nbra ty­

l/by były niezwykli- ożywione. W  cią­
gli dwueh godzin rozpatrywano najpierw 
interpelację w sprawie bezi-ohm-ia, 111. in 
w sprawie uchwalenia 10-god/innego ty­
godnia pracy zorganizowania doraźnej 
pomocy dla b</robotnych itd.

Dyskusję przerwami aby pa wir- 
czorneni posiedzeniu wysłuchać interpe­
lacji deputowai .ego Franklinu--Bouiliona 
w sprawie zbrojeń niemieekieh.

INTERPELACJA  
EBANKL1N - BO I 1LLONA,

Franklin - Bouilton oświltdczyS':
Przypuszczałem, że pr/.d w.ja/.dern 

e/łonków rządu do Londynu, zostanie 
otwarta w fzbie dyskusja nietylko na te­
mat paktu rzym kiego. ale również  w 
sprawie współpracy Francj i  i Wie lk ie j  
Brylanji  wobec z&uyojęfi niemieckich.

Nowi ministrowie MLSSOlinhgo

W 1j - l i  ibiNH-b Miis.s .liui ./. ilymisjoiiuwjil nii-kt ó i y c b  miii ł-sln w. ini.iiiiij:|c m m y i l L  N:i zd jęc iu ,  
ud l e w e j  s t ron y  ku priiw fc i,  yloj i i  i w w i  in im s l r o  m .  : m , .itsłi r '-k  .-umilikucji An l in i in  Jicm.. ‘ mi 
n.istcr spraw ii d l i  wo-śi-i A r r i g o  Solrni, m in is le r  O s r . i i l y  lis-. -Ci-sai-r d c  \ cri-lii. m in b t e r  skarbu 
hir. 1 flrtlj) T h a m id r  R iwa l ,  mini.Mlcr :mlni-:!\v.i l id in o j id o  R ossom  i m in is l i - r  robó t  pu b l ic zn yc h  

-_________________ ‘ / S j  L u  igi ifliizza,

Dążeniem Anglji
powrót N<emiec do Llni Narodów

L A N D Y  y, (Pat) . „ T im e s "  zamieszcza 
dziś komunikat, ilustrujące zw-ięźie, cel 
wi zyty  premjera Flandina i min. Lawala. 
podczas, gdy rząd brytyjski nie ustalił 
jeszcze definity wnie sw-ych wnioskiiw do 
okowań z preni je iem Flandinein i min.

Eavalem, którzy przybywają jutro.
W i a d o m o  jes t  je d n a k ,  że z b r y t y j s k i e  

g o  p u n k tu  w .d z e n ia  g ł ó w n y m  c e l e m  dy 
sku s j i ,  m u s i  by-ć n a d a n ie  ż.yw-otnoścj po-  
r o z u m ie n iu  g e n e w s k ie m u  z 11 gm c łn i i i  
1932 r o k u ,  p o d p is a n e m u  p r z e z  W i e l k ą

Brytanję, Stany Zjednoczone. Francję. 
Niemcy i Włochy.

'Przeciągająca się niezdolność państw 
biorących udział w konferencj i rozbro- 
jeniow-cj. do opracow-ania uzgodnionego 
planu zawiera jącego zarówno bezpie­
czeństwo. jak i równouprawnienie,  do ­
prowadziło- do ustąpienia Niemiec z Ge­
newy. Odtąd ł rwa  impas wskutek nale­
gania Niemiec, że nie może powrócić  do 
Genewy dopóki  równouprawnienie  nie 
będzie im przyznane w praktyce

Walki z powstańcami w (Jragwalu
M O N T E Y II łE O . (P u l). Ro/.ruiliy w  U ru gw u - w iis k e w e .  

iu trw a ją  w  dalszy ni i-I.lgll ,, naw et w ed ług  Sam oloty abom barU ow a ły  sz-tł-ug u .ie iscow oś
atatnich ,v .*.!um .»sfi w > ,.adk . n ab .e raW  ostroś d ep a rtam r.u a  T aeu  rem ba  i C o Ć r o la r ^  W ła

‘‘i- . . ilzv bezpieez.eu.slwa prz.eprowadz-aia w dalszyn-
M in lster spraw  w e w n ę trz n e !, osw .ad .-zy l, M eiągu aresztow ań  e o sób  pode jrzan ych  •  3 -  

przertw ko  powstaiHtm i zostały uzy le  s im u lo ly  patyz-ewi.nie rew oluejon istom .

W  krupi nami je zaniepokojenie. Kraj 
/na angielski punki wid/cni i ale nie 
ji s[ j io in lormowany o lanowidwi włas­
nego rządu. Tymczasem chodzi .o  , pra- 
wy najżywotniejsze. Mig!ja domaga sic 
p..proslu porzuceniu piątej t-zęśn' trak ­
tatu wci-salskicgo. który zabronił N i em ­
com zlirojeni.i się. Niemcy gwałci ły z o ­

bowiązania, hmbardz ie j  dz iwić się nate 
ży brakowi przewidywania pol itycznego 
ze slrony Anglji .  W  roku l;Ki:i Anglja za­
broniła Niemcom budowania lotnisk, ule 
|uż po wystajiii-niu Bzeszy z l.igi N a r o ­
dów. ta sama Angl ja przyznaje prawo 
do posiadania lotniclwa wojsk nvego. 
To co imało miejsce z reparacjami, An- 
glja chce obecnie nam narzucie w dzie­
dzinie liezpieezeństw a.

Przypominając stanowisko Francji  z 
17 kw ietnia r. uh. Frankl in-Boi i iU m 
podkreślił, że pommio wypowiedzenia 
się Prancj i  w sprawie legalizacji zbrojeń, 
t.zesza powiększyła budżi I wo j-.I.owy i 
zorganizowata lotniska Yimisii-r i.avaf 
sam podjn.sat prole.st j irzeciwKo zbro je­
niom niemieckim. Błagamy teraz mini­
stra Lasala. aby podczas pobyło  w iTm 
dynie przypomniał  sobie i iodpi-any prze 
zeń len dukunu ni.

N iemcy- domagają  >ń niefylk.o lega - 
ibae|i zlirojeń, ale j równości praw T-ćgo 
rodzaj postawę ułatwa im Anglja.

WA JA ŚN IEN IE  MIN. EA\ yj A .

V\ 'odpow-iedzi na lo i i rzcmówieni. 
z.nuał głos min. Laval. klór\ oświadczył:

b śli chodzi o i i i cpo^oj deputowane­
go Frankbna-Bimil iona -.powodu m e g o  i 
I lenijera I landina wy jazdo lo L o n d ć i a  
l o  , r  l iaezam. że wizyla ta ( locIlC.,|/i 
skutku na serdeczne zaproszenie mini 
stra Simona i rząu angielskiego Każdy 
może jedynie cieszyć -ię / tego. że we 
Wozy.-ilkich dziedzinach polityki europej ­
skiej b rancja i Angl ja dokonu ją per jodv 
e zne.j \. yiniauy poglądu nawet bez uprze 
dniego ścisłego ustalenia lematu rozmow 
bez zawdzięczenia spotkania jakiejś spe­
cjalnej okoliczności. Dzieje się to dane­
go. że mamy poczucie solidarność na- 
szyi h interesów i wspólnej naszej 'kluo 
Wicdzialności. Niewąipl i wie mówić się be 
.izie w Londynie o zbrojeniach niemiec­
kich jak I o innych międzynarodowych  
pi iw run, do który-cli realizacji jesle.ś- 

iny i będz iemy nadal przywiązani . Fran­
cja sama byłaby osłabiona i posiadałaby 
nap.-wno mniej  niż dzisiaj, przyjaciół ,  
byłaby równocześnie mniej  silną i nie 
mogła-by już służyć dziełu pokoju T y m ­
czasem pragniemy wziąć udział i to wiel 
ki udział w pokoju Europy ale nie ro- 
'.iimiemy pokoju bez gwarancj i  i bezpie­
czeństwa i nie posiadamy żadnej  konce­
pcji egoistycznej.

Niedawmo w Rzymie zostało w zm oc ­
nione w sposób trwały porozumienie mię 
dzy wiclkiemi  narodami które zdecydo­
wane są  współpracować w- duchu wza je ­
mnego zaufania dla utrzy-niania pokoju 
ogólnego.

Rozmowy,  jakie będziemy mieli w 
Londynie, czerpać się będą z natchnienia 
bezpośredniej przyjaźni, która łączy 
Francje i Anglję. Francja jest zawsze go 
towa udzielać skutecznej i lojalnej po ­
mocy każdemu wysi łkowi  międ a  narodo 
wemu, mającemu na „celu konsol idacje 
poko jll.



..K I U J 1'!?*’ z  dn/Tt 31 *tvę/itia i 9j{[i r.

naiwiękczą atrakcją karnawału. N ieprzerwane tańce przy 
dźwiękach 2 orkiestr jazzbandowych pod kierunkiem J. Klu­
czewskiego. W ys tęp y  artystów teatrów wileńskich. Piękne 
dekoracje art.-mal. Makojnika. Stroje balowe. Zaproszenia 
u członków Syndykatu Dziennikarzy i w  redakcjach.

TELEF. O D  W Ł A S N . K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y

Pan Prezydent wrócił do Warszawy
Min. Goriog poluje jeszcze w Białowieży na wilki

Y\ ezoi-a j w ró d I tlo W arsaawy Pan 
Prezydent Itzpl tej w raz z towarzyszące- 
mi mu osobami, .lak wiadomo Pan Pre­
zydent baw ił ostatnio na polowaniu re 
prezentaeyjneni w Iliałowieży.

\'a noiowan/u tern obecny by/ rów

itfeż i premjer pruski fiii./iig. (jen. ijii- 
ring, jak dowiadujemy s/ę, pozostał je 
szeze w  Bia/o\v/eży, ezeka bo w i cni sprzy 
jająeyeh w arunkow atmosfery eznyeh, 
by upolować wilka.

Zawieszanie egzekucyj na wsi
wszczętych przez instytucje kredytowe

W najbliższym czasie ukazać s/ę ma 
rozporządzenie ministra Sprawiedliwo­
ści, dotyczące sposobu zawieszan/a przez 
urzędy rozjemezc do spraw majątko­
wych gospodarstw wiejskich na ws/ eg­
zekucyj. prowadzonych przez >nstytucjc 
kred i towe.

Zasada tego rozporządzenia polega 
na tein że urząd rozjemczy może, na 
wniosek d/.użn/ka, zawiesić egzekucję, 
prowadzoną przez /nstytucję kredytową, 
która iidz/eliła rolnikowi pożyczki, o ite 
d/użnik posiada warunki potrzebne do 
zawarcia uk/adu knnwersyjnego.

AWANSE URZĘDNIKÓW
W' minislerslwic Spraw _ Wewnętrz-  

nych -awansuje ogółem 292 urzędników 
z tej I icx/Ij\- w centrali lylko 21. M . in. z

kategorj i  VT do V  awasuje 1,'! 
wśród nich naczelnik wydziału w t 

wileńskim {>. Michał Pawlikowski.

ts o b , a 
woj

Komisja budżetowa Sejmu

Budżet Ministerstwa Skarbu
\ Y A R s Z A W  \ (P a t ) .  W, ś rod ę  s e jm o w a  ko  

m is ja  b u d ż e t o w a  d(ibsttow-ała w  d a ls z y m  ciągu 
n a d  p r e l im in a r z e m  b u d ż e t o w y m  m in is te rs tw a  
skarbu.

Pos ła n k a  P o p ła w s k a  U tron . nasr.) o m a w ia  
ta spraw i;  w i e lk i c h  ob c ią że ń  w ła sn ośc i  n ie n i  
eb o n i t  j  m ie j s k i e j  Uwaiża, że  stan w ła sn oś c i  m ie j  
sk ie j  jcsil ka ta s t r o fa ln y .

C zern ichow sk i (B B W R .J , 'o c e n ia ją c  d o tv eh c za  
c z a s o w e  w p ł y w y  o r a z  z a z n a c z a ją c ą  się p o p rą  
w y  s y tu a c j i  g o s p o d a r c z e j  w ubieg ły  m iroku bud 
że tow y m .  d o c t iod z i  d o  p r z ek o n a n ia ,  ż e  p rebm i-  
n o w a n e  w p ł y w y  na rok  n as tęp n y  są n i e w ą tp l i ­
w i e  o c e n ia n e  b a r d z o  o s t r o ż n ie  i o p a r t e  na rikd 

un ic i .
W  d a ls z y m  c iągu  m ó w c a  c h a r a k t e r ,  z.ujfc

d z ia ła ln o ść  w ła d z  sk a r b o w y c h .  s tw ie rd z a ją c ,  żc 
s p r a w a  ta n ie  m o ż e  ł iyć  t ra k to w a n a  zby t  j e d n o  
stronnie . W z a j e m n y  stosunek  sp o łe c z eń s tw a  poi 
s k i e g o  i w ła d  : s k a r b o w y c h  c h a r a k t e r y z u je  
W . t k  -w za je m n e go  zau fan ia .

\ a  z a k o ń c z e n ie  d z i s i e j s z e j  del>aty w k o m is j i  
b u d ż e t o w e j  s e jm u  n a d  p r e l im in a r z e m  budż.eto 
w yn i  m in is t e r s tw a  '.skarbu z:-i 1>Al g łos  In in is te l  
Z a w a d z k i ,  k t ó r y  s c h a ra k t e r y z o w a ł  p o l i t y k ę  fi 
n a n so w ą  i zadu ora  > o d p o w ia d a ł  na z a r z u t y  i 
u w a g i  p o c z y n io n e  przez  p o s łó w  w  dyskus j i .

P. min. Zawadzki 
o pnJityce finansowej

rządu
Nawia/.u ja r  do  u w ag  sp raw ozdaw cy  pnsłn  

H otyńsk lego , że m inister m usi mieć specja lne  
up raw n ien ia  1 m ożliw ośc i h am o w an ia  pew nych  
poczynań, które nic zgadza łyby  się z łenden  
c ja  oszczędnościow ą, m inister zaznacza, żc w  
tej chw ili w najm n iejszym  stopniu  w  żadnym  
dzia le  adm in istrac ji pub liczne j m a rn o ira w s lw a  
niema.

W y s iłk i oszcz 'dnośeiow e rządu  pozw a la ją  u- 
łrzvm ać  budżet w- takicii g ran icach , który wca  
le ani na w a lu cie  ani nu instytucji em isy jnej nie 
zaciąży ł.

Sko łci m in ister za ją ł się o liszern ie  kw estją  
polityk i k redytow ej, om ów i) icż d z ia ła lność  in- 
stytucyj oszczędnościow ych  i banków  p ań stw o ­
wych.

M in ister zw raca  uw agę  na kredyt udzielany  
p rzez rząd  nu budow n ic tw o . W  ubieg łym  roku  
kredyty  le osiągnęły sum ę 40-kilku initjjonów 
zlot- cii.

Dniej m in isp r om ów U obszern ie  sp raw y  po  
.lalkow a Minister ni; zm ien ił sw ego  zapn fryw a  
nia, że nnsz system  podatkow y w  sw e j struktu  
rzc  i w yk on an iu  pozostaw ia  w ie le  do  życzenia. 
M in ister sw  ‘go czasu zapow iedzia ł reform,'; ordy  
l-ac ii p odatkow e j i r - fo rm ę  poda lk u  gruntow ego . 
O rd y n ac ja  podatkow a  zo-dała w n iesiona  1 uch 
wat-ona w roku ub ieg łym  przez Sejm. P ro jek t  
re fo rm y podatku grun tow ego  w e jdz ie  w  ciąfln 
n ajb liższego  czasu do  Sejm u. Częściow o p rzy ­
go to w u je  sic rów n ież re fo rm ę  podatku  p rzem y­
s ło w ego  w k ierunku scalen ia i z rycza łtow an ia  
tego podatku. M in -sfor zapow iedzia ł rów nież, 
że n iezad ługo  złoży pro jekt pew nych  zm ian w 
podatku doehodoy y in.

Następn ie  m inister p rzeszed ł d o  om ów ien ia  
spraw  w ym iaru  podatkow ego  i egzekucji. M i 
uis ler p rzyzna je , że d aw n ie j w y m ia r  by ł rubin  
ny często uardzo  nadm Pi-iiie  i w ogó le  w  sposób  
niezupełn ie w łnśeiwy. O d kilku lat czyiiMne su 
w szelk ie w ysiłk i, żeby temu przeciwdziałać, i 1110 
gę stw ierdz ić, że w dużym  stopniu  u d a je  nil 
się ło. C o  się tyezy egzekucji, lo  sp ra w a  ta 
jast n iezm iern ie  trudna, n to wskutek pow sta ­
nia o lb rzym ich  zaległości. O czyw iście  gdyby  kor 
pus sekw eM ratorów  sia ł na wysokości zdania, 
dałby  sob ie  n iew ą tp liw ie  radę, ale lo  są  p rzew aż  
nie u rzędn icy  m ało  p łatni, n iek iedy m ało  tak 
tow ni i m ało  w ykształcen i. P ra ca  ich jest przy  
kra  1 (z to w f k delikatny  niechętnie na nią idzie. 
O czyw iście, podejm ę w a lk ę  z n ietaktów nem po 
Stępowaniem  egzekutora. K ażdy  fakt stw ierdzę  
nia n ietaklu by ł i  bailzle karany . M in ister s łw ie i  
dzi ie n aogó ł w  ostatnich czasach w ypadk i na 
dużyć ze strony egzekutorów  są co raz  rzadsze  
niż by ło  to  poprzedn io . W  tych dziedzinach  nie 
osiągnęliśm y należytych w yn ików , dopók i nie 
będzie w spó łd z ia łan ia  między społeczeństwcm  
a w ładzam i skarhow en ii.

W  zakończen iu  m inister om ó w ił poruszane  
sp raw y , ja k  ksiąg i zeznań, p rzy zn aw an ia  ulg  w  
budow n ic tw ie  i t. p.

P o  w y ja ś n ie n ia c h  s p r a w o z d a w c y  bu d że t  £>r y 
jęto  w- d ru g iem  c z i l a n i i i  w ra z  z p o p r a w k a m i  po  
sin H o tyń sk ic g o .

Plenum Sejmu
WAKSZWiA .  (Pat). W  przysz łym tv 

goclniu rozpocznie się na plenum sejmu 
debata budżetowa. Marszałek sejmu zwo 
łał posiedzenie na 5. II. na godzinę 10-tą 
rano. Porządek obrad lego posiedzenia 
nie został jeszcze ustalony

Zakres władzy Schachta rośn:e
Minister Gospod^ki Rzeszy podał się do dym!s|l

BLRLIiN, (Pał). .N/eni/eekie b/tiro in- nowiska kanclerz oświadezjł. że z ubu 
formacyjne donosi: Kanclerz Hitler przy !ewan/cin przychyla się do prośby sclimi 
jął dziś będącego na urlopie in/n/stra go- tło, który zapewni/, że po powrocie do 
spodarki Rzeszy niemieckiej i Prus dr. zdrowia gotów jest służyć dalej państwu. 
Sebin/tta. Uanelerz powierzył prezydentowi

Selunitt ze względu na stan zdrow ia Banku Rzeszy dr. Seliaehtowi dalsze peł 
prosi/ o zwolneme go z zajmowanego sta Mienie obowiąznów' ministra gospodarki

Wszystk im P. P. Profesorom i Lekarzom, którz 
św.ęceniem pielęgnowali mego brata

y z wielkietn po

ś . t
prof. Kazimierza Karaffa-Korbutt
podczas jego choroby, a także Przev elebnemu Ducncwieństwu, P. Rek­
torowi i P. P. Profesorom U. S B., przyjaciołom i znajomym, którzy 
odprowadzili na miejsce spoczynku drogie mi zwłoki składam w tej for­
mie z głębi serca „Bóg zapłać*'

Władysław Karaffa-Korbutt

Nabożeństwo w dniu 
Imienin Pana Prezy- 

■ denta RzpliteJ
, W  piątek dnia 1 bitego, .ja-ko w dzień

imienin PitCia Prezydenta R. P j /wierz 
Cbnika Polskich Sił Zbro jnych Ignace­
go Mościckiego, odbędzie się o godz. 10 
przed południem uroczyste nabożeństwo 
w  kościele garnizonowym śvv. Ignacego 
w  którem wezmą udział władze w o j s k o ­
we, tudzież władze -cy w ilne z. p. wojewo  
dą Wł.. . laszczollem na ezele. Ze,'strony 
wojska uczestniczyć będą w  nahożeńsl 
wic dowódcy wszystkich oddzia łów gar 
nizonu. lud/.ież delegacje of icerów, podo 
f icerów i sz< rogowców

Tegoż dnia odbędą się we wszystkich 
oddziałach wojskowych pogadanki na li­
ma 1; Profesor  Ignacy Mościcki jego żv 
cie, działalność i z a s ł u g i ^ g

Również  o godz, 10 rano, z racji unie 
nin Pana Prezydenta zostanie odprawio 
Oi uroczyste nabożeństwo w kości pro- 
Kale( l rahiyni św .lana.

Kronika telegraPczna
—  vv k o p a l n i a c h  vv t;(;t  a  i u -c z u n  w y -

f t l jC lr i j  S T R A J K ,  w k lń i y m  b ie r ze  u<lzial 'Ż.SIW) 

robn lników".
l ‘ onii i. i l/v sil ijl, li jący mi a jict licją d o s z ło  do 

starc ia , w  w y n ik u  k t ó r e g o  Mli g ó r n ik ó w  zos ta ło  
z.abiilyeo i jw ze s z ło  (>() o d n io s ł o  rany. \ res z low n -  
no  z g ó rą  a()0 r o l i o ln ik ó w .

—  N A  K A U K A Z l I s  d a ły  się od czu ć  si lne 
w-ilrząsy p o d z iem n e ,  k tó r e  . t w i e r d z o n o  r ó w n ie ż  
i w  T y f l i s i e .  Ż a d n y ch  p o w a ż n ie j s z y c h  sk u tkó w  
m i o f i a r  n ie  z a n o to w a n o .

— l i tA N IF K S T A C 4 I - :  K O M U N I S T Ó W  W  B E L
tj.l l.  W r z o r a  j p r z y  w y jś c iu  ze  z g r o m a d z e n ia  soc 
ja l i s t y e zn e g o ,  gru j ia  ko i inmisitów  z o r g a n i z o w a ­
ła m a n i le s la c j i ;  'o d e z a s  in t e r w e n c j i  p o l i c j i  j e ­
den z m inif i  s lp . i t o w  /.ostał ż S m y . f f i s i  d z ień  24 
lu le g o  zap ow  ied iziano w  B rukse l i  d i -m on s łra c  ję 
obolniczą.

Nowy gaoinet bułgarski

i !  -s. k  - t ; ' - . . - - L i - ' r  ‘ •<.? m

<•

i i
Dzień Kowieński

po „językowej" reformie
W e w to r e k  20 bni u k a za ło  ,ię w  K o w n ie  

p o lsk ie  p is m o  eodz.k-nne w za .lęp.st w ie  d a w -  

I ego  ..Dnia K o w ie ń s k i e g o 1', k l ó r i g o  u k a zy w a  

nie  się z o s ta ło  im  e m o ż l iw io n e  w skutek r o z k a ­

zu k o m e n d a n ta  m ias ta  o p is ow n i  n i zw  m i e j ­

scow ośc i ,  u l ic  i n a zw isk

N o w e  p ism o  w y c h o d z i  w ty m c.amym fo rm a  

c ie  i nosi Lytuł „D z ień ” . Zam iast  p r z y m io tn ik a  

k o w ie ń s k i "  w id n i e j e  b ia ła  p lam a  a po n ad  nią 

mtałemi C zc ion k am i . (W to rk o w y ” . P o n a d to  w  

tytu le  u g ó ry  u m ie s z c z o n o  ( o c z y w iś c i e  nii żada  

nic w ła d z )  nap is  I i tc .vski . .Anbrad ieno  D i e n a "  

\ icn ka r t in is  lo id in y s "  ) z.ień w lto rk ow y  —  jed 

? s o d n ió w k a ) .  Stąd w yn ik a ,  ż e  p is m o  bed/ ie  co  

d z ien n ic  z m ie n ia ło  ts lu ł .  s to s ow n ie  d o  dn i  t y ­

godn ia .

N a s tę p n ie  p is m o  d r u k u j ,  1lt is lvm d ru k iem  

r o z k a z  k o m e n d a n ta  m ias ta  „ K a u n a s "  i p o w ia tu  

t 29 s ly c z j i ia  r. li., k t ó r e g o  treść już p o d a w a l i ś  

m y  w  k o re s n o n d e n e j i  Zf KoW na  O b o k  tytułu —  

idrę.s r ed ak c  ji i i d m in is l r a c j i :  Kaunas , O żesz -  

k ienes  12. D a le j  kk  psydra  o  śm ie rc i  -ś. p .  S ie

la n j i  S l i ź n ia w e j .  z m a r łe j  w Y i ln ius-  dn ia  21 

g ru d n ia  1934 r.

W d a ls z e j  treśe i nume.ni c z y ta m y  o zeb a 

ul oeg  ini.. l e y jn e m  k l i i lm  s p o r to w e g o  Spftrła  

w m. K e d a in ia i  (K i e jd a n y )  s zereg  kar i  sponden  

<:vj z pro iw ine j i  — • z I to se in in i  (R iesienia),  Zsira 

sai ( . ioz iorosy ), l  k i i tęrge l  (W i l koni i er/ l i  1. d. 

l a m  g d z ie  t rzeba  p o w ie d z i e ć  „ o d d z i a ł  k o w i e ń ­

ski ' u ży w a  się z- ro lu  „ o d d z i a ł  tu K a u n a s 1’ i tj>.

Po zos ta ły  na tom ias t  bez  z m ia n y  w n o w e m  

p iś m ie  „w-^ipaczom p r z e z  o k u p a n t ó w "  ja k  

tw ie rd z i  p. ko n ien d a i i l  m iasta  K a iu ias  — na/ 

wi.ska. i i a w d  j io c ł indzen ia  l i ftewsk iego. V w i cc 

D o w g i r d  z o s ta ł  D o w g i rd e m ,  l i e d g o w d  —  C»ed 

g o w d u n .  a p. M ik u ła ju n a só w n ę  nie  z a c zę to  pi 

sać M ik o la ju n a i le .  D op a t r z y l i śm y  się naw e t  w- 

p e w n e m  m ie js cu  z. I r yu m fe n i  p r z eo c ze n ia  cen 

z o ra  k t ó r y  ,p u ś c i ł  ‘ j i o w ia t  B i r ż a ń łk i .  m im o .  
że  p o w in ie n  Jiył go  z m ie n ić  na p o w ia t  B ir ż ia i .  

B ied ac zy sk o ,  m a  te ra z  ty le  r o b o ły .  że  t rzeba  

by ć  d la  n i e g o  w y r o z u m ia ł y m

P o lsk ie  s p o łe c z e ń s tw o  m a  zn ow u  s w o ją  g a ­

zetę. P o t r z e b a  je j  b y ła .  o c zyw  iśc ie, w ięks zą ,  

n iż  poczucie, d o zn a n e j  szykany  In n e g o  b o w ie m  

i v lu  znrządz .en ie  n ie  o s ią g n ie .  C o  d o  n a zw isk  urn 

siat p o .y t e m  nastąp ić  p e w ie n  k o m p r o m is ,  g d y ż  

w p r z e c iw n y m  r a z ie  b y ł y b y  on e  r ó w n ie ż  u z y l e  

w  b r z em ien iu  li tew skiem. N ie m n ie  j z a r ząd ze n ie  

k o w ie ń s k ie  j i o z o s la j e  b ru ta lną  szykaną , g o d z ą  

eą w  e le m e n ta rn e  'p raw a  k a ż d e  j z b io r o w o ś c i  na 

L-odowej da w y ł ą c z n e g o  ch sponoy  nia l o r m a m i  

w fasmygo języ ka.

C z ł o n k o w ie  n o w e g o  gab ine tu  b u łg a rsk ie g o  (od  l e w e j i  Ka i len dcrow  jS p ia w  ied l iw o śe l ,  gen  lin - 
d o w  (M m . O ś w ia ty i .  I ł a t o l o w  (S p ra w  Zagd . ) ,  gen. Z la t e w  i|ne jn jer  i m in is to r  S]«i;,'iw W o j s k ą ,  
i f o l o w  (P r z em y  sł i H a n d e l ) ,  Z a eb a r iew  iK o inn  n u ika e ja )  Ń płk K o l e w  (S p ra w  W e w o ię t r z n y e b ) .

ICiiążka —  to ch leb  p o , e d n i  —  
Karm i rom m , uczucie  i fantazję.

N O W A

Wypożyczalnia książsk
W ilno, ul. Joglellofiska 1S, m. 9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K aucja  3 z ł. A bo nam ent 2 zł.
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POMIĘDZY WILJA A DŻWINA
Bard/o wieiu wilnian I * * *  wę/ly 

przy jaźni  i pokrewieństwu z I o aka.m 
- dawmycii Inflant, obywatelami  Kotwy. 
Odbywa siii między nam częsta wyi.i ia 
na wj^yi j listów. I to, co drogą tego kon 
taktu * ostatnio tu dochodzi napawa 
szczerym smutkiem. Rodacy .nasi z Łut

mają poważnie p o w od y  do zniart

wień.
W ien i j  już ogó lnikowo  o  zarządzę, 

linach gabinelu p- Lhnanisa w sprawach 
szkolnictwa -mniejszościowego, m y w a  
Ilia języka panstwowego i in. Bardzo bo 
leśnie dotknęły one Polaków narowil i  z 
innemi narodowościami . Staraliśmy :-;ię 
to zrozumieć i w\ tłumaczyć leni. żt w 
dobie wzrostu nacjonal izmu w  skali ogó: 
i io euwpejskie j  —  w młodych panslwach 
narodowych z jawisko lo pr/ybicra nic 
raz szczególnie jaskrawe formy.  AJc* to. 
:eśmy tera objaw sklasyfikowali ,  uh 

zmienia jego isloty. ani nie czyni Lżej 
szyni do zniesienia V, kotwie  z.as pręż­
ność nacjol izmu łotewskiego1 doznała po 
przewrocie  z maja r. uh. bardzo silnego 
impulsu.

W  Lotwit ogolno-obowiązu jące prze 
pisy stosowane są rygory stycznie, jfesl 
tam lprz.. jak j u nas, zabroniony han 
del w niedzielę. Za dziesięciokrotną c e ­
nę nie sprzeda sklepikar? v\ IKneburgu 
kila chleba w niedzielę .przez, wejście *od 
podwm.ya. T o  już nie tak, jak u nas 
Próznoby.ś również  kołatał w niedzielę 
do fryzjera —  nie lak jak u nas. ko lwa  
p o l n i  iku w poić w swoich obywal i  Ii res 
peklowanie przepisów. l żyła elo tego 
Kird/o skuteczni j metod}

W idz. iłem gdzieś karykalurkę rysun 
kową:  włoski cicerone zasłania .jedną 
dłonią lisłek l igowy na posągu, drugą 
wyciąga do turysty ,una lira'*, co ma 
znaczyć: ,,zapiać, lo pokażę”  Karyka- 
turka miała na celu zobrazować wydrwi  
groszoslwo włoskich przewodników.  Ry­
suneczek /.asugesljonował wrażenie, że 
gdybym trafił d o  Włoch, na każdym kro 
ku spo lka łr ym się z zam icliem na swo 
ją kieszeń: ..uria lira' ..unii l ira” , .mu 
l ira” .

YV kotwie  brzmi lo: ,,łal. lal. lal ” ... 
^hiera ji w p r a w d z i e  nie cicerom'  i hyna r 
mniej nie ma to cech natrętnej żebrani 
ny. Sypią się lialoinia.st gęsio1 kary admi 
lustracyjne za drolme nawal w y-krocze- 
nii*. Splunąłeś na 'diodnih —  jak z pod 
zienn wyrósł  funkcjonarjusz policji  z blo 
< zkieiii lal Rzuciłeś niedopałek papie 
rosa na podłogę w wagonie —- już. stoi 
konduktor: ..łul Teraz  sypnęły się łaty

za wykroczenia polegające na ro zmo­
wach w jeżyku niełolew-skini.

Strach zwyk łego  obywalela przed 
ła lowym lub iP-śtam łutowym wydat­
kiem. urzędnika przed ulralą posa.Iy 
sprawił, żc obok jęz. lot wvskiego w Lol- 
galji obecnie można ..po.-łysz.eć”  tylko 
jeżyk... głuchoniemych. Urzędnik banku 
npr.z.. doskonale /mający jęz. polski j ro 
syjski na migi odsyła klijenta, nie umie 
jącego ro/iiuiw ić sic po łoteyvsku do na 
czelnika banku. len tylko bowiem ni. 
przywi lej  posługiwaniu sie :ąz\kieni 
nioiirzędmv\ ni.

Pewien wilnianin przyjechał do jed 
ncj / poddylu lnirskicli mu jscoiyoku. 
Wstąpił  na poc/o; w okienku panien' 
ka. jego znajoma. Zwraca się do niej po 
polsku panienka milczy. Może Rani 
śmiało mówić  do mnie, jestem obywule 
leni polskim i mam prawo nie umieć po 
lolewsku' Panienka odesłała na migi 
swego znajoim-jso elo kierownika urz.edu. 
T o  jest dopiero przykład jak trzeba n m 
czyr ludzi respektowania słowa ..rt.ie 
wolno"! . . .

\paral administracji  łotewskiej  dz ia­
ła prccy zyjnie. Jślos z wilnian wysłał do 
swych krewnych w Inflantach ‘2 książki 

Wi lno '  i ..Przez jeziora i rzeki Bras 
•lawszezyzny. Reportaż, z kaiakowej  wló 
częg i1- -—  W i s ł o c k i m .  Rym to w uslo 
padzie r. id). Ody po  upływie dlużisze^o 
czasu adresat książek nie otrzymał, wil

liiaiiin reklamował.  Poczta polska spraw 
dziła: książki przekroczyły granicę. 7  ko 
lei reklamował adresat na poczcie lelgal 
skicj. IT ząd  pocztoyyy zwróc i ł  się liez.pt 
średnio do Rygi (ellitcz.ego do Rygi  / 
Turmont elo stacji nadawczej  droga pro 
wadzi tylko przez Dyneburg?)  Po pew­
nym czasie książkj nadeszły. Nu opako 
waniu ręką cenzora w I)ynebuegu siało 
napiSiine, że ksia/l-.a Wisłockiego ..Prze: 
jeziora i rzeki I ł rasławszczyzny”  jest w 
Ło twie  zakazana. Wewnątrz  k iążk. 
podkreślono czerwony in o łówkiem 10 
w ierszy.

I ' rząd pocztowy k.ue pokwitować 
otrzymanie przesyłki, wydaje  pr/.ytein 
tylko jedną książkę, drugą pcdeca odbiot 
;v natychmiast przepakować i przeadre 

sownć spowrolem do Wilna, Pobiera poi 
to: łat. W ileński naelawca otrzymuje  od 
powiedź nu reklamację: przesyłka dore 
ezona. Jednocześnie nadchodzi jedna z 
u }  sianych książek. Lojalny ob\yvalel 
książkę1 odesłał.opłaca jie- z yylasnej kie 
s/e’ni porlo. Załączył leż... niechcący pi­
semko cenzora.

Bardzo niemądre były te 10 zakaza­
nych wierszy i nie o to chodzi że żad 
iu j krzywdy Łolwi-e 1>\ nie przyniosły, 
gdyby ktoś tam je nayyet przeczytał jak 
nii przyniosły Polsce, cho-eia, i z pun 
klu widzenia polskiego są bzdurą. Na* 
uwagę zasługuje sk rujmla litość łotew­
skiej cenzury. K toby  u nas zada! sobie

Ingres nowego biskupa

TEATR NA POHULANCE
D zIS  o godz. 8-ej yniecz.

OPOWIEŚĆ ZIMOWA
J u tro  o godz. 8-ei w iecz .

ROZK' SZNA DZIEWCZYNA

W  łych  dm u ch  m lby ł  się w  L o d z i  ingres  n o w e g o  hiskup.i  I j r c p z j i  l ó d zH ir j  .1. II. U 
Włodz im iicr .z i i  J as ińsk iego .  Na  z d ję c iu  —  p roces ja  w  ( k o d z e  d o  ka tedry .

s. hiskujKi

trud cenzurowania wy danej w Ło tw ie  
krajoznawcze j  książki pod tytułem przy 
puśćmy. ..reportaż z włóczęgi  ka jako ­
wej  po O/winie” ? Lliyb;,, gdybyśmy mie 
li poważne podstawy do przypuszczeń, 
że Łotyyie zależy na ])rzes/y\arcoyyywa- 
niu do nas propagandy. \le in> podstaw­
iło litkich przypuszczeń nie mamy. jak 
nie może ich mieć w stosunku do nas 
Lotyva.

Poszukując źródeł nieustannej pmh-j 
rzliyyości łotewskiej  względem Pniaków 
niesposób )irzeini)czcć pewnych yy yliry 
ków i u na.s, w Polsce. W ściemnieliśmy, 
już o gal f ie p. ‘ Wisloekiego. Nie jest to. 
niestety fakl jedyny. W  ni ‘dzielny 111 do 
datku ..Kulturalno-literackim do szare 
git pism endeckich (zamieszcza go m. in. 
i ..Rz.iennik M’ iloiiski” t / dn. (i. I. r. b. 
znajdujemy w art. p. I. ..Kościuszko i 
kłćl Kurlandzki” npiz takie rzeczy:

zad ko  g d z i e  ch łop  pol.sk i o k a z a ł  w  czas ie  
i uz»bioró\v ty le  w ie r n o ś c i  Po lsce ,  tak w itde  m ę ­
stwa, o d w a g i  i r o zu m u , jak w  Kh irland ji ,  k ló r i j  
naw e t  Pola-cy n ie  >!i>ejinuj:| sw:j m ięc i ;p  P a ­
m ię ć  o  tern p r z e c h o w u je  nam k s ią ż ec zk a  b e z i ­
m ie n n e g o  au tora  z u p e łn ie  n ie znana  i z a p o zn a n a  
d o w ó d  tę ż y zn y  p o l s k i e g o  ludu, k tó ra  m o ż e  k i e ­
dyś  p r z y c z y n i  s ię  d o  tego ,  ż e  lud k u r l łn d z k ) ,  
z  n i cm o z o n y  do  gruntu , p r z y p o m n i  sob ie  w i e r ­
ność  sw y ch  p r a d z i a d ó w  Po lsce ,  a nem e/ is  d z i e ­
j o w a  w r ó c i  ich na ło n o  o j c z y s t e  i oczwśc i ich 
du sze  7. ob c y c h  naleciałości**.

Gdzie Rzym, gdzie k rym? Polski 
chłop yy Kurliindji-> „L iul  Kurlandzki 
zniemczony do grunhi ‘“ ? . Nemezis yyró- 
ei na łono o jczyste '1! Cóż lo za majaczę 
nia ignoranta zamieszcza redakcja tego 
dodatku ..kult.-literackiego1'?

[pij ów .hb lo iyk '  klóry w Ki irlamlj i  
dojrzał tylko zniemczony lud polski ” , 
a nie dopatrzył  się wcale ł-oly.s/óyy. mi 
ino. że w  dz iedz inie narodowo-kul iural  
nę j nigdy nio ulegli o>ni niemczy znie. 
ani nierozgarnięty widocznie redaktor 
lego dodatku niedzielnego nie zdaje so­
bie zapeyyne spwjwy. ile amętu czynią 
tni w głoyyacli łolyszóyy. ile fantastycz 
uycli komenla izy  i w mosków wywołu je 
laki niedorzeczny artykulik w poyyaż 
nycli nayyei kołacti ioteyyskich. jiomija 
jąe już —  peyyne ]irow incjonalne organy 
urzędoyye. idóryan w lo i graj aliy 
mieć uzasadnienie dla swoich antypol 
skieb zarządzeń.

Ale v> h m  miejscu trzeba kal igo rycz  
nie stwierdzić: artykuliki lego rodzaju są 
yy Pok.ce zjayyiskiem ziipełnu odosob- 
■lioiiein A\ \ rosły one z ignorancji  i na- 
iyi ności jednostek i nikt za niemi nie 
stoi. Szpileczki zaś. które dają się yve 
znaki naszym odakom w I.etgalji są 
ezę.śeią składową systemu. K.
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Kto w a lc z y ł  
o Po lską  Szkołę

Spow odu  pew nego zarysu  
h istoryczn eg o  

ii
A teraz przechodzę do tych uwag 

jakie mi  się, przy czytaniu zarysu hi ­
storycznego walk o oświatę polską u
nas, nasunęły

Twierdzę z całą stanowczością, że 
praca oświatowa wśród ludu wiejskiego, 
za pomocą oddziaływania w kierunku 
uczenia dzieci po polsku oraz przez gra
f i s o w c  r o z p o w s z e c h n ia n i e  e l e m e n t a r z y ,

książeczek dla wprawy w czytaniu, wzo  
róy\ do nauki pisania, kompletów, bi 
Mjołeczek, —  i —  by ło  wiiżncm 
pism ludowych, jak Gazeta Świąteczna, 
•nh Zorza, do końca r. 1897 była pro- 
"adzona y\̂ W ilnie wyłącznie przez K o ­

lo Demokratów - postępowców. Dopiero 
"  początkach r. 1898 gdy wobec ułal 
" io i i e go  kontaKtu ze yvsią prztz  obsa- 
clz«nie dużego składu r o ln ic zego  pod 
ipRią „ , P ł u g ‘;, potrzebne były znacznie 

x'K vksze środki, zorganiz.oyyane zostały 
."'a nowe koła pomocnicze, jedno —  

thokratów7, przez niżej  podpisanego i 
^gle,  z inłeligencji zayvcwłoyvej kon-

serwal }wne j .  przez Kaz imierza Ponia­
towskiego. l )o  tego drugiego yvc.sz.li prze 
ważni i ć lekarze, a yyśród nich. lak polem 
dla oświaty zasłużony —  dr. W7itold 
Węsławski,  powołany na Prezesa lego 
Koła. Był lo pierwszy debiut d r a  Węs-  
ta wyk, i ego w ośyyiacie ludoyvej, pr zyna j­
mnie j  na naszym terenie. Przez  lat (>, 
t j. do r. 1904 postępowcy i konserwa­
tyści pracowk™ wspólnie i tiojiiero ]>o- 
lem drogi ich rozeszły się.

Konserwat }zm nowego Kola. które 
z biegiem czasu stało się zawiązkiem N. 
D, w Wilnie, zaraz się zaznaczył tein. 
ż,e postanowiono na stałego członka za­
prosić księdza, /. którym w pr^yszłośm 
miel iśmy ogromnie  dużo kłopotu, P r z y ­
nosił zo sobą całe spisy takich wydav> 
nictw, jakie obecnie są sprzedayvane ko­
ło kościołów i gyyałlownie domagał się 
aby Zarząd Koła włączył  je do kat.ilo 
gu. całymi masami sproyyad/ał i rozpo 
w szechniał. Gorl iwcem tym In t ks. No ­
wicki, kapelan biskupi.

W  życiorysie d-rn Wręsławskiego, w y  
dnikowaJiym przy  sprawozalaniu z dzia 
łalności Macierzy Szkolnej za rok 1930—  
81 na])isaiiyni podobno prz.o: li. dyrek 
lora Ciozdę. powied-mno:

„Zależ,'1 (<fr. W ęs ław sk i) w W iln ie  tłijnc 
'IŻHMirzystwa Oświaty NaisM luwej i stiiniil na 
iego czele w r. 1 HKli. I ie ś i i a  życia /.nnuteąo 
. ta siię sp raw a  o igan i/a ią i ta jnego szkoln ictwa

po lsk iego  i b ib ijo tek i d la Wilen.szez.y/ny, Ko- 
w ieńszezyzny, (.rodzieiiszez.yzn) i Y\ iteb.s/.c/yz- 
ny“ .

W  krótKim życiorysie ś. p. dra W ę  
sławskiego ojiracoyyany in na użytek )ira 
sy, zna jdu jemy t lkie dane:

„W : roku  1887 przenosi sle  d o  W iln a , gdztc 
m ieszkał bez p rzerw y, łV roku  1888 zakłudn T o ­
w a rzystw o  O św iuty N a ro d o w e j I zosta je  je go  
prezesem . T o w a rzy stw o  o rgantzu je  ta jne szko l­
n ictw o po lsk ie  1 b ib ijo tek i lu d ow e  na terenach  
gub. W ileń sk ie j, K ow ień sk ie j, G rodzień sk ie j i 
W iteb sk ie j1-'.

Sz. Autor Zarysu Historycznego ma 
inną datę powstania tego Toyyarzystwa:

„ W  łyeh  kotach (in te ligencji z a w o d o w e j) już. 
w  r, 1890 Zislożoiitł ta jne  „T o w a rzy stw o  O św iaty  

N a ro d o w e j11, n azyw an e  k ró tko  „O św ia ta11 d la  ze 
spa lan ia  wysiłków- dzia łaczy o św ia to w y ch 1".

W  informacjach dotyczących dzio 
jijyy oświaly bu Lityvic dostarczonycli  
l>rzez pewna, orgitnizację pol i tyczną oso 
bom zajętym opracoyy yy\ anii-m mater- 
jałóyy <Io; d z ie jó w  oświaty nielegalnej 
f iguruje jeszcze inna data:

„P ow stan ie  coruz now ych  kółek  i komplt 
łów  ośw ia tow y ch  zm oslto ludzi interesujących  
“i«; pracą o św ia to w ą  d o  p ew n ego  zrzeczenia się 
i dan ia  tejże pracy pew n e j 01-gnnizarjt. w sk u ­
tek tego w  r. 18<i:t p o w sta je  „T o w a rzy stw o  O ś­
w iaty N aro d o w a j--, .test o n o  orgnu izae ją  ba rdzo  
luźną1-.

Sz Autor /arysu Historycznego te 
szcze raz yyraca do tego TowarzyStwii  i 
poyyiada:

„ D l,  YYeslawski. |towolau\ w  r. I89ti na

przew odn iczącego „ O ś w ii .t y  sp raw o w a ł rządy  
jak b y  m inistra ta jne j o św ia ly  w Y\'ileńszczyź- 
nie d o  r. ltlltl*1.

„B y ł łączn ik iem  luźnych o środk ó w , k ie row ał, 
radził, pom aga !, w yp łaca ł p ien iądze skazanvm  
na g rzyw n ę  1 zapom ogi sk azanym  na w iezien ie  
i o p e ro w a ł budżetem , w ynoszącym  do  12 tysię­
cy-1.

Wszystko to, co powiedzano wTyżej, 
jest zupełną prawdą, należy fy lko  te z 
palca yyy ssane daty, jak r. 1886. 18^8, 
1890 i t.d, przenieść do \vłaśeiyvego czasu 
l. j. do lat 1907 —  1919, kiedv to dr. 
Wąs ławę; ki darzony ogólnem zaufaniem, 
“ tał na czele jedynej i przez  wszystkich 
uznanej centralnej instytucji oświatowej  
w kraju .Oświaly ' - — - wp ierw  legalnej, 
(totem jod}  nie tolerowanej,  a w czasie 
wojny —  Komitetu I idtikacyjnogo.

Dr W .  A 'ęsławski. przedslayyiał so­
bą lak niezyyykle piękny t }  p człow ieKa 
i tyle dla kraju położył  zasług, że nie 
zachodzi żadna potrzeba ’ yyzbogacenia 
jego konta zasługami niepołożonemi.

Te  różne a tak yy-czosne daty rzekome 
go poyysitani-i Towarzystyya Ośyyi.ity Na 
roduyyej", to iirayydopodot.mie są skutki 
błąkających się yyśród starszycli W f l  
nian, nieyyyraźnycli yyspontn ień o głos 
nem w swont czasie (r. 18u4l Toyyarzy- 
.slyy-ie zatniejowanem przez Mit. Jabłoń 
skiego a, rozbitem przez Montwi lła

Skoro wspotnn"tłeiu o Ant Jabłoń
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Uprzemysławianie yber;i
Sybir;,.jskic bezkresy pozosta ją  w lasi-iw ie po  

tlziś dzień  pustkow iem , m a il eo linio ejs/ rn an że 
li za czasów  ieh zd iib jw t-y  J irm ak a . Jest piękna  
ro sy jska  b a llad a  o kurb  oie tego kozaekiego kon 
k w ls lad o ra  i o ten;, że Jerm ak w staje  n':ek!*-dy 
ze sw e j m ogiły . Otóż gdyby atam an wstat n ap ra ­
wdę- i p rz spaceru w iłb y  s!-; po w spółczesnej 
Sy berji zapew ne m ałe m inlby pow odów  do /(Iii 
Ti;'en1a. Zw łaszcza  jeżeli chodzi o połnoene i 
w schodnie połacie n iezm ierzonego terytorjum  
IV sam e -ogrom ne n iespełane m ostam i ani łam a- 
17 ' rzeki, te sam e ..drien iuczij ta jgi. ten sam  

w śęły - B a jk a ł i dzikie .Z a b a jk a lie "  po k lóre- 
JC bezdrcżaeh  w lecze się. „h rod iaga  suiPbii pro- 
M n a ja -'. K ró lu ją  tam jeno  „S tw órca  i n a tu ra '-. 

^  i-.-kby pc wie dzia ł w ieszcz Adam  a lbo  „Stw órca- 
n 'u r ii“ , ja k b y  panteistyeznie o rzek ł m istrz Spl 
r -  za.

T ak  by ło  do  dziś dm a, ule tak nie ma nye 
n -d a l. S jb e r ja  nic pow in n a  pozostaw ać nadal w  
s ian ie  dzikości. S y beria  ma być npr/,rm ysłi.w io  
i t .  C ih rzym y w odne: O b. Jcn 'sic j. l.en-i, A i..ur  
r - a ja  być w yzysk ane  jak  n a jdok ładn ie j do  celów  
l-e irun ikae  ji i etekti r łik a e ii. Ati-jsca  bi /drożj 
l. usza za iać  autostrady i łiu je  ko le jow e . l-ai-ow - 
ee i ł.ydn .p lan y  w y gn a ją  z B a .ik a lj dueby. bó  
stw a  i szam ański gusła  AA ta jgach  s ian a  tar­
lak ! 1 ko le jk i w ąskotorow e. Bo -le rm ak u  ru szr  
na p od bó j Sy berji m aszyna.

B a rdzo  c iekaw e dane  na temat zunsie.-zone- 
go przez rz.7i(l sow ieck i up rzem ysłow ien ia  dz ie ­
w iczych o b sza ró w  Rosji az jatyck ie j — p rzy n o ­
s i dob rze  w idoczn ie  p o in fo rm o w an y  „C h b  a VVei 
M y R e iiew -4 (Ch ińsk i P rzeg ląd  ry go d n io w y ),  
w\eiiodzae> w  S zanghaju  i pośw ięcony  spra - 
wr-n: D alek iego  W sch o d u . Pod  p ió ro n  narzrtns- 
•-.o redaktora  w zm ian k ow an ego  p ism a sir .1. P. 
1’ e.wetla, up rzem ysław ian ie  Sy berji znry- owuji 
sic nader plastycznie jak o  jeden  z g lów nyel. 
[ nnktów  p rogram u  d ru g ie j piatiletki,'

K O L O N IZ A C J A .

I przemy staw ian ie  o lb rzym iego  k ra ju  ma 
s -ę r-ozpoeząć ih I kcion lz-ie jL  S y be ria  liczył:- do  
i,!edow na za ledw ie  6 m ilj. ludn-ości. li m ilo jiiów  
ludzi w k ra ju  2:! razy  w iększym  od N h m ie i ! 
I1 roj-i-reM-iiiiIu i w innahy  w ięc  łiezye S y bcrja  
ną; 6. a  1G00 m ilio n ó w  ludzi. M oż l-w .śe t ko lon i- 
-/ai-yine pod  w zględem  m iejscu su prz.-to kolo- 
-u ln -:. N iem a) cała ludzkość —  przy je j  dz is ie j­
szym  stanie liczebnym - —  m ogłaby -sic w* S y ­
b e r ii pom ieścić, a przy uprzi m ysłow ien iu  i- w y ­
żyw ić .

O czyw iście  zaliczm y io n-ira/ie do teorji. AC 
erak tyee  k o lon izac ja  sow iecka  w yraża  się —
• '•żeli w ierzyć  P o w e llo w i w  setkach tysięcy  
lo d ź - , osiedlanych na Sy berji w charakterze  rot 
i-ik o w  i robotn ików . Jednym  z od c in k ów  tej 
zak ro jo n e j na szeroki) skalę akc ji ko lon izacyj 
nei jest ko lon izac ja  autonom icznego ok ręgu  ży ­
d o w sk ie go  w  B lronidżan ie.

ltaS JA  AZJATYCKA W  PRODUKCJI SOW IEC­
KIEJ.

D la  tein skuteczniejszego up rzem ysłow ien ia  
S y be r ji, które, rze tz  prosta, poch łon ie  m ilia rdy  
ru b li w  postaci przeróżnych  in w es łyey j zam ie­
rza ją  ponoć Sowiety ustab ilizow ać  kurs do la ra  
na 20 rb. D ziś za d o la ra  p łac i  się 40 -KO rb. 
oap ierow ych . Do trudnej le j operac ji s tab ili­
zacy jne j ma być użyte jak o  nokrvcie  złoto syiie 
ryjskJe.

Jak .ię p rzedstaw ia  ro la  S y berji w dotych ­
c z a s o w e j  sow ieck ie j p roduk c ji przem ysłow ej?  
l*owelI podaje  k ilka cy fr, ilustru jących  tę kwest- 
ję. R osja  az jatycka  poch łan ia : 49"/l ogólnych  
w yd atk ó w  na kopaln ie  w ęgla  4011 i# kosztowi p rze ­
m ysłu że laznego I stalow ego, 27“/* p rzem ysłu  
ciężkiego, 27“/* bu d ow y  m aszyn, 340/n przem ysłu  
chem icznego D o  S y berji k ie ru ją  się teraz nietyl 
k o  poc iągi z  zesłańcam i politycznym i, lecz rów- 
uleż pociągi z technikam i, !użyn i-r;-n ii, „ sp e ­
cam i-4 p rzeróżnego  i-odzaju. Idą  pociągi pełne

m aszyn, traktorów  siln ików , m otorów . generu- 
tnrów  i t. p.

D R O G A  M O R SK  V.

Słyszy sic często o bohaterskich  wyczyiuich  
za łóg  z si.vviei-k-eh łam uezy lodów , sow ieckich  
rk rę tó w  to ru jąeyeb  so b ie  z. Iruilem  d rogę  z 
.A luriraóska 2 :i AA ładyw  i-stoku poprzez lody o- 
cranu  Półnoenego. U trw a liło  s.- ;- w  Święcie m nie  
inanie, że  podróże tyeli w szystkich „K ra s ln ó w --, 
„C zt lu sk in ó w -4. „L itk ióów -- i innych m ają  cele 
nauk ow o -badaw cze . Pow elt pode jrzew a , iż cho ­
dzi lu  nic o  naukę, u w łaśn ie o  uprzem ysłow ie ­
nie i zm ilitaryzow an ie  Syherji. P o w elt sądzi, że 
sow ieck im  łam aczom  Indów  u da ło  się odkryć  
drogę m orską, k ló ra  znakom icie sk raea  po łącze ­
nie m iędzy Kn.sją europejską a D alek im  AYselili­
dem . D ro- -; tę u trzym ują  Sowiety v. tajemni,:]). 
Tein w łaśn ie tlum aezy Pow elt n ieudzielan ie eu 
dzeziem ei.m  zezw eleii na pod różow an ie  po Sy • 
be r ii. AAłirdze >n\\icekic tłum aczą się w p raw dz ie  
w tych w ypadkach , że odm o w a  um otyw ow ana  
jest istnieniem  obozów  kone’ -iitraeyjnyeti, któ­
rych m ieszkańcy (w ięźn io w ie  polityczni), nil- 
m ają p raw a  w idyw ać  się z*ludźm i postronnym i. 
R edaktor „C h ina  AYeekty R v ie w “  uw aża  jen mik

lo tłum aczenie z-i pretekst. .stokroć bow iem  waż  
niejszą d la  Sow ietów  rzeczą m a być utrzym anie  
lajom nlcy d rog i mor.ikiej.

K D I.O S A l N E  IM -RSPEK TYYYA

Przyczyn  iiintensj wnieniii akcji ko lon izacyj 
i* o-Iiu lustrjal łzeey jne j w Syberji d opatru je  się  
P cw e ll v bodźcach  zewnętrznych. G łów nym  ta ­
kim bodźcem  dlii Sow ietów  m iały być postępy  
jsiptni.-.kie w M an dżu rii. przekształconej —  jak  
w iadom o w .„sam odzielne'4 eesurslw o  .Aiind/u- 
kuo. T o  estntnie stiinewY- ma din Sow ietów  p o ­
w ażną  groźbę pulitycznn-m ilM uruą. AV' o b aw ie  
przed rozszerzen iem  się apetytów  jupuńskieli 
lukże na S y b ir  ję  W schodn io , pod ję ły  iak tw ler 
dzl Pow elt —i Sowiety akcję; o m aw ian ą  pow yżej.

A bstrahu jąc  tl m om entów politycznych i 
n ilitarnyeh Svberji:, ja k o  k ra j ogrom nych  n ie­
zm ierzonych w prost m ożliw ości gospodarczych  
m a przed sobą  kidosuliie perspektyw y, oc zy ­
w iście śmiwszuą j-.-st rzeczą przypuszczać, by się 
w  ciągu jed n e j „p iatiletk i-- uda ło  kra inę  c iągn ą ­
cą się od U ra lu  nż d o  Sach.alinti I od Oi-euno 
I.od rw u tego  aż do w yżyn  środknw «-iiz ja tyek ich  
uprzem  vstow !ć. \'a to trzebu w  najlepszym  ru 
zie dziesiątków ' lat w ytężonej pracy. NEAA.

Akrobatyka motocyklowa podczas w yścigi '

Zdjęcie pp*_®łi*-Ui'\vi:i niemili nii |ir.iw->do[><Miobny w ypadek . klury zdarzył się podczas w yścigów  
w Anglji. Na zakręcie jedeji z m otocyklistów  miran li /.upętaH.- zaw isną! w pow ietrzu , celow o  
lokom  wn jąc te j ak robatycznej sztuki wT tymi -celu, a b v  zaeliow ae ró w n o w agę  m otocykla, 

fisiez.wn |>o om inięciu zak rę tu .za ją ł norm alną  pozy-eję.

Poszukiwanie skarbu piratów
Z  portu  Low esto ft (A n g lja ) w yruszy ło  d w u ­

nastu A n g lik ów , poszuk iw aczy  przygód  i fo rtu ­
ny, na 45-tonnowyin  jach c ie  w  podTÓż d o  w ysp  
K ok osow ych  n a  o c e an f- Spok o jnym . Celem  d łu ­
g ie j i n iezbyt bezp iecznej pod róży  n a  m ałym  
jachcie , który m a przebiec  aż 6.000 km., są 
w yspy  K ok osow e, gdzie, w ed ług  re lac ji kom an ­
d o ra  F ran k a  AAr. AArorsley4u, ma s ir  zn a jdow ać  
zakopany sk arb  p ira tów  wartości- 125 m lljo n ó w  
d o la ró w ! K om an dor A\ro rs lcy  rozpoczął w  ze­
szłym  >M>ku poszuk iw an ia  na w yspach  1 zap ew ­
n ił sob ie  p ra w o  wy łączności nu znalezione sk ar  
by od rządu  Costa-Itlcu. który sp ra w u je  w ładzę  
nad w yspam i.

O becną ekspedycję p ro w ad z i rów n ież  kom. 
AAarsf y, którem u pi-zysługuje p raw o  w yw ie  
zi-enla do  A n g iji wszystkiego, co  ekspedycja  
znajdzie  na w yspach . Fantastycznej w artości 
sk arby  p iratów  zostały podobn o  zakopane  na  
w yspach  K okosow ych  60 lat temu. N ie jed n a  już  
w y p ra w a  p rzeszu k iw a ła  w yspy  w  nadzie i o d n a ­
lezien ia sk arbu . AA'yspa, o  którą  chodzi, m ierzy  
14 km. kw ad ratow ych  pow b-rzclin i i pokryta  
jest ilz.f -wie/.yni lasem .

AA'ięKsza część sk arbó w  sk łada  się z giigra- 
bionyt-h na statkach h iszpańskich  m onet zb i­
tych, kam ieni d rogocennych , ztota w sztabaeh  
i sreb ra . Jacht „Y erac ity --, na którym  w yru -

Wzdłuż i wszerz Polski
—  O G Ó L N O P O L S K I  Z. lAZI )  0 . 4 -  

J O Z N A W C Z Y  W  ( iÓ I IACH Ś W I Ę T O  
K R Z Y S K I ( 'H .  Z.irząd erkr. kit-lt-t-kii-.nd 
Tow.  Krajoznawczego urządza « a  w i f e  
nę wielki ogólnopolski  z jazd kra jo/na 
śĄCzy. poświęcony propagandzie gór 
S w i ę t o k r z y s k ic l i .

Na zjeździć będą wygłoszone nastę­
pujące referaty: kra jozna wczo-li istorv- 
czny, geograficzno-peolofł iczny ora. / 
zakresu kullury i sztuki. Poza tein od 
będzie się kilka wycieczek w górv  Nwie 
lokrzyskie.

W  celu udogodnienia pobytu wycie 
czkowiczom, zwiedzającym gór> Swię 
lokrzyskii-, urządzone będzie -schronisko 
w dawneni  klasztorze na sw Krzyżu.

—  S P R A W 'A  -AlOGIł Y  POVA S T A N C A  KS  

A Y A A A R Z Y N C A  UEAYA.NDOAA S K IE G O .  AA r/i

d z ie  l icz  łych  sensacy  j, Ktatreini ka-nni swy ch 

' zyti l a i k ó w  p e w ie n  od ła m  pra-sy o p o z y c y jn e j  

/natazta się o s ta tn io  lu s to r ja  usun ięc ia  p r z e z  

nau czyc ie l  i s zk o ły  p o w s z e c h n e )  w  S ie ro c in ie  

if ow . siedlee-kil p. A. Tamii isk iego .  c/ tonka  L e ­

g ia m i  M łod y ch ,  m o g i ł y  ks. AVa\v;-zyńea Lesv 1 1 1 - 

d-.Hyskicygo, ue.zestnika po w s ta n ia  s t y c z n io w e g o .  

M og i ła  la  b y ła  u sypa na  w- m ie jscu , .n i k *ó r e m  

ks. L e w a n d o w s k i  zostin s t ra c o n y  na s z u b ien ic y  

w  lXł i2-un roku. Tamiński m ia ł  p o d o b n o  usunąć 

m o g i ł ę  z p o bu dek  an ty  r e l i g i jn y c h ,  a władze- m ie j  

s c o w e  na c z y n  t «n  n ie  m ia ł y  pik oby w c a le  n  i- 

g >wać.

W  św ie t le  p r a w d y  b is lo r jn  ta n r z e d s la w ia  sio 

w rę c z  od w ro tn ie .

Sy m l io l ic zn ą  m o g i łę  (Hiwsilanca ks. AVaw- 

l/ y ń ca  L ew n n d o se sk ie g o  na mu-fscu j e g o  s t ra ­

cen ia  u sypa ła  w  S ie iroszyn ie  w  r. 1925-y m  m ł o ­

d z ie ż  s trze lecka . M ie jsc e  m og i ły  w y b r a n o  opo -  

diit tn idynku  s zko ln ego .  N a u cz y c ie l  Jan i ińsk i ,  

k t ó r y  jest i .tn-tnie c z ło n k ie m  L e g  jo im  M ło d y c h  

|-ragnąc uczc ić  s y n d io l i c z i i y  g r ó b  k a p łan a -p a -  

I r j o l y  p o d ją ł  i n i c ja t y w ę  w y s ta w ie n ia  nu w io s n ę  

r oku  b ie żą c e g o  p o m n ik  i, zam ias t  zan ie t l i jane i  

m o g i ł y  łan: i liski p r z y s tą p i ł  w  tym  ce lu  do  prm 

p r z ed w s tę p n y ch ,  a p r z e d e w s z y s tk i c m  do  zrow  

nan ia  d > tych cza sow c j  m o g i ł y ,  c o  wp-rawdzii  

p rzed  u s taw ien iem  p o m n ik a  n iepow i-nno byłe. 

m ieć  m ie js ca .  S taros ta  p o w ia t o w y  s ied leck i ,  za- 

v i id o m io n y  o  tym  fakc ie ,  po-lecil be/zwtoez.i i ic  

z a b e z p ie c zy ć  m o g i ł ę  i d o p r o w a d z i ć  ją  d o  stanu 

w ła ś c iw e g o ,  a r ó w n o c z e ś n ie  u ka ra ł  w ó j ta  g m in y  

za n a ru szen ie  o l i o w ią z k ó w  stużloowyc l i  p r ze z  

n ien a le ży to  u t r z y m a n ie  m o g i ł y  i po lec i t  mu, 

do  rzasu  w zn ie s ie n ia  p ro je k t  o  w m e g o  po m n ik  a.

( t o c zyć  m o g i l e  sp ec ja ln ą  p-icczą.

—  O D S Z C Z U B Z A N I E  O K ł f Ę T O W  W  P O R  

T A C I I  P O L S K I C H .  Z o r g a n i z o w a n o  w G dyn i  

spec ja lną  b ry g a d ę ,  kt Ara b ę d z ie  p o d d a w a ć  ,.o<l 

s zc zu rza n i t i “  o b ce  statk i,  k t ó r e  w p ł y w a j ą  d o  

po lsk ich  p o n lo w  S zc zu ry  będą tęp ione  p r z y  p o ­

m o c y  ga zu  c ju n o -w o d o r o w e g o .  S p ec ja ln y  p e r s o ­

nel d la  p r o w a d z e n ia  l e j  a k c j i  w y s z k o l i ła  P a ń  

s lw o w n  Szkota  H ig je n y .

szyła ekspedycja  k-inn. AV oi-sley4a posiada s la c j-- 
i-ud.rnuudawczą k i-ó łkn fa low ą, zaopatrzony jest 
w n-utor D iesela , a kapitan spodziew a  się, że 
w eiągu 2 tygodni ilotr/e do  w ysp  K-oko-sowych. 
P o b y ł sw ó i tam oblicza  ekspedycja na d łu g i 
przeciąg  czasu, w ystarcza jący  do przeszuknnlu  
grun tow n ego  ca łe j w yspy .

skini, niechże- przy  lej sposobności spi n 
, stuję drobną nieścisłość w ..Zarysie" do 

iyczącą jeijo współprac; la  urwała sic 
wkrótce po udaremnionej przez Moni- 
wi+ła próbie zorganiz ) 'vania ' rowarzy-  
i ‘tw;i Ośw iatowego, o wi 'o jirawdop-Ttlob 
nie w r IK95. .labłońsiti w p.-tćjarh tvv 
konawez.yeh Koła O w inlowc^o. za >t-; 
piony został przez Alo jzego Ih-rzanow 
-skiego, Stanisława Iwanow-,k -g > i Jó­
zi la Si isnowskitgo

Kursy dokształcające, o- ktoryęii A u ­
tor Zary su wspomina. /c.pgani, ow ane. 
bodaj, że w r. 189.", przez \.'ek.sandra 
Zawadzkiego z żoną, /.ak ansjiii o w a n e .  

w różnych mieszkaniach, .miały cha rak 
ler kursów wyższych. Kształcono panny, 
któn ukończyły pensję. Miały tę kt r- 
■s' żywot  łnirzl iwy i królka

Sz. Autor ani słówkiiu iue v'spuuiinti 
że po wyłuiclnt wojny,  zigodmj akcję 
oświatową prow ulzili oświa lowey roż 
nycli ])rzekon:uj łworzticy sekcję h.wm 
Iową przy Towarzy stw u- 1’omóey O.ia 
roni Wojny zoslająeem })od protektora 
Ii-iii ees. i izówny l 'aljany. Iaidzie lam 
skupieni, z I 111111:1 Dmochow s k ą  na czele 
mając duże środki i dużą swobodą ru 
chów tworzyl i  cuda! Rozpęd pracy 
h -j  s e k c j i ,  ohejmu jąet-j wies w znacznym 
promieniu od Wi lna był  zadz.wiający 

Ody ' pewnych wzglądów t zebu by­

ło z f i rmą Towar/yslwa Pomocy Ofia 
rOin Wojny rozsiać się, wówczas kilka 
os(>b / dr. \\ W e  i ławskim -na czele, w 
tajemnicy przed -Sekcją, s lworzy l  > o- 
party o Radę Miejską . .Komifel  Edukti- 
ey jny". który pewm- sprawy przejął o-d 
wsitoinniani-j sekciii natychmiast Konii 
tel ten składał sic również  z ludzi róż­
nych przekonań, eo hynaiinn.e| nic prze 
sy-kadzało w pra<-y. Prezesem Komi le lu 
został dr. W  Węslawski.  zaś skarbili 
kiom rui. Boi. Malinowski Do Komite 
tu -lego należał również  prW. Stanisław 
Kościałkowski. z.ą k lo tego antorytelein 
w kwe-słjarh dotyczi icych edukacji, znw 
:ze szli jak jirezes. lak w:szy soy członl o 
wie Komi lelu.

V. zarysie powiedziano, iże Kon.det 
edukacyjny- -miał jiod swoją  ojii-etkii, 11111; 
slzy innemi histytucjanij i ikursy ogolno- 
kszlałcące dla młodz ieży rzemieśli i iczej. 
Nie. Kursy le. jak i inne jtrace oświaln 
we prowadzone jirzez Slowai-zyszenie 
Ilzemieślni<-zi nie n\ ly na ewidencj i Ko 
lnilelu i ]M>inoc malerjalną do legoż 
nic zwracały .się.

I niwersYlel Ludowy im. Adama iii 
ekiewieza, u.slylue ja di mokratvczna. 
powstał dopiero w r. 192".

Zofju Punifalowa, malka tak zasłużo 
nej dla ludu w Małopolsce Marj i  Wy>- 
łoueliowej. osiadła w  AY ilinie nie tylko ])o

wydoslunui się z w i ę z i c i a  w Warszawie  
(10 miesięcy cytadeli )  -lecz po 4-letnhn 
pobycie w Nurgneie na Syherji. Jedno 
i drugie spotkały ją za przy należność do 

Prolelar jutu1 Wróci ła  do Wihta w r. 
1895 i będąc w ścisłym kontakcie z przy 
ja f ió łkann s wojem i w War-szawit' —  in- 
żynierową Ceęylją Sniegmika i d-rem 
JcTtwsą ( ' . iszkiewiczową, przez długi ok ­
res czasu, z w ielkimi  oddaniem się i lek 
eaważenirm własnego b z])iec.zeń-twa 'a 
oj) ; itrvwała Witno  w- rożne, by le  udei za 
jące w caraid. w \dav\ niclv\a nielegalne. 
Niezależne od lego, prowad/iła ttijna 
wypożyczalnię  ksią/< k legalnych. Drace 
le z nieshihnącą ciiergja ] )rowadzila 
jirzez 20 lat.

•Stanowa/o , a duży la njt to żeby do 
trzech słów w Zarysie jej jmświęconyeh 
(trzy drugiem syydaniu l i go  do nazwi­
ska dodać i imię jako <slowo czwarte. 
AA iI-no uczciło pamięć p Rouflałowc-j 
przeż wmurowanie  lahlicy j iamiąlko- 
w ej

S/ Aiiloi' Zarysu mówi  o Józefie 
Montwi lle Jako o dzi;daczu. który pol ­
ską pracę oświatowo —  kulturabią po 
pil rat i był jej opiekunem. R\lo lak. ale 
tiy lo i zgoła hiaczt j.

Dzijiłalność Monlwilhi  w Wi ln ie  nii.i 
la dwtt wyraźnie rokiem 1905 przedzie 
lone okresy:

Pierwszy okres —  lo Montwi ł ł  wódz 
Ugody vVileńskiej. jeden z najczynniej  
szych ((rj^anizatorów pochodu wdzięcz 
nych Po laków  przed po-mni-k Katarzyny 
oraz, j ako  lojalista w  kwadracie, bez 
względnie zwalcza jący tc wszystkie na­
wet tolerowane przez władze rosyjskie 
poezynania polskie o charakterze kultu 
ralno —  oświatowym, na które w owych 
czasach mc można bvło  otrzi mać po/ 
wolenia.

Drugi okres -> Uriedy naskutek /do- 
hyezy osiągniętych przez rewolucję, w i l ­
le rzeczy z tejże dziedziny, mogło  istnieć 
całkiem legalnie. WT tym drugim, niesie, 
ty. krótkim okresie. Monfwi ł ł  na lego 
rodzaju przedsięwzięcia i zakłady poi 
skie, ma jące pozwmlenia w zupełnym po 
rządku, istotnie pieniędzy nie żałował 
Sam je nawet, z jakimś gmrączkowym 
jfośpiechem inicjował i twmrzył. Jest to 
okres bardzo pożyleeznt-j di iałalnośr i 
jego.

Sz. viitor mów‘ iąe o ALonlwilU- / o!,i. 
su pierwszego jego działalności w \Yil 
nie, ( losługuje się nHiwinny 111 w ’ hiegieiii 

nie wymienia Tiazwiska jSgC

(Dok nasi.)

Zygmunt Nagrodzki.
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Nowe sygnały w komunikacji 
miejskiej w ParyżuMiłość-sporty-praca i zabawa

(Młodym parom w karnawale)
Kiedy się fW Ó w na  ■ ycie •współczes­

n y  powojennej  młodzieży do lanilej. 
przedwojennej,  ziishmawin. jak leż m o g ­
ły żyć. rozwi jać sit  i wogóle egzystować
dawniej, jakieś bnrdzioj samodzielne jed 
noslki. nie mające żadnych możl iwości  
wyżyc ia  M'ię, wyładowania lego mi l jono 
w eg o dochodu, jakim jest napływ sił w 
młodości?

Zużywalv  się w beznadziejnej, boleś 
nej walce z otoczeniem, paczyh się, for 
montowały, wykolejały,  w zaino/inej- 
szyeli Merach wyrastały często na dziwo 
taigi, (mężczyzna), na historyczki (kobie­
ty). .Małżeństwo byłe mirtem, w któn  
•■pływały wszystkie te męty i przysta­
nią, dajacą jakie takie, czasami tylko 
lorinalne, pozorne szczęście. Ludzie po* 
bierali się we wszystkich sferach niez- 
zyci z sobą. nie znając się prawie wcale, 
na podstawacli  obliczeń materjalnych. 
Jm wyżej, im zamożniej,  tern mnie j  się 
znali, k m  obliczenia by ły  ściślejsze, bar 
dziej  konieczne, bardzie j  cyniczne. Na 
warszawskich karnawałach, i złota mło­
dzież, królewiecka ogłaszała że ,;Giedv- 
ininowskie posagi  jadą‘‘, na widok pa­
nien solidnie zbudowanych, mało szy ko 
wnycb bogobojnych i go lowych do wier 
ności małżeńskiej  i rodzenia dzieci. W 
Kongresówce, a zresztą i na świętej Lit 
wie, nrzestrząsah te posagi ochoczo i we 
•solo po różnych spelunkach w kraju i 
zagranicą, spłacając 14-1 ą cześć upośle 
dzonym siostrom, dożywocia teściowym, 
z czego znów7 było takie powiedzonko: 
>>N’aj lepiej  jak teściowa w ziemi, a po­
sag w  gotówce, a jeśli posag w  ziemi a 
[ościowa w pogotowiu, to dużo gorzej ' .

V mniej  zamożnej  sferze, pobierali 
się ludzie z przypadku i też zapomocą 
pobocznych swatów-, na podstawie ja 
kieliś umów materjaln. natury-. Dziś jest 
inaczej, zupełnie inaczej. Nie można po 
wiedz ieć by ludzie stali się lak idealni, 
b.y pieniądze nie odegrywały  roli i ma 
jatek czy posagi mie miały znaczenia 
zwłaszcza dla rodziny7 pobierających się, 
Ale... właśnie w leni jest zmiana na lep 
sze, le poboczne głosy nie mają już zna 
czenin, albo tylko bardzo słaby .dorad 
c zy "  głos, a bynajmniej  nie „w ła dczy1 
jak dawniej. I  tak oczywiście jest sfok 
roć lepiej. Za\yrzasnie ktoś: , A te ciągłe 
ro zwody11? Odpowiedz ieć nie trudno: —  
A Le, zamiast rozwudów romanse i zd;a 

d y ?  Co lepsze, a raczej mniej złe'7’ Py 
tanie, na które cliy7ba tylko /nśnteresown 
ni odpowiedzktelby mogli. Zreszlą cała 
sprawa rozwodów,  stokroś morałuicj  
szych niż  zdrady i piekła w  donm, nie 
Ryłaby lakiem -x>.Laradzei.slwcm. rem 
gaclwem jak się dziś praktykuje, gdyby 
wreszcie Polska Rzeczpospolita zunif i ­
kowała b. zabór rosyjski z inm mi czę 
ściamj sw7ego Państwa, t. j. z L. /.abora 
mi austrjacklm i niemieckim, gdzie, ist­
nieją od kilkudziesięciu lat śluby oy wił 
ne, a pobożność i wierzenia rel igi jne nic 
na tem nie ucierpiały, przeciwnie. A\rspo 
iuniawszy powyższe,  stwierdzić należy, 
że dziś „ ta stara mi łość1;, t w7y.gląda ina­
czej niż przed wojną. Młodz ież  spotyka 
się, poznaje, pokochuje, przy  pracy, przy 
sportach i oczywiście przy  zabawia leż. 
Ale zabawa, to chwi lowe podniecenie, to 
szum w  głowie i zamęt  zmysłów, io. dla 
ładnej kobiety odruch czułej sympatj i  
dla wszystkich mężczyzn, których oczy- 
i usta m ów ią  jej  że się podoba, że jest
ponętna i zachwycająca. I o  jest pot­
rzebne każdej  istocie, a pracującej bar­
dziej  niż innej, odprężenie, oisinka życia, 
której musnąć trzeba ed czasu do cza­
su, dla odpoczynku, odświeżenia się, w y ­
płoszenia trosk których dziś i młode 

g łowy .są pełne.
Poznanie charakterów7, zajrzenie w 

dusze, istolny kontakt i stwierdzenie, „  
oto razem będzie lepiej ni>. osobno, że 
wogóle  inaczej niepodobna dźwigać, w \ 
lężać isię, nużyć iże nawet dwa ciężary 
ciągnione razem, będą o w iele lżejsze 
niż jeden, dźwigany przez  każdego zoso 
Rona, że czworo  rąk do pra^y wspólnie 
oplecionych, to więcej  niż po dwie osob 
ne, samotne ręce, Avyciągniete lub zała­
mane w próżni, że z dwóch sił. jeśli jed 
na zesłabnie to  druga ją troskliwie, ucz­
ciwie i z miłością podeprze, wzmocni,

Io cale pomyślenie, da się ujawnić, spre 
cyzować, tylko .przy takich warunKaeh 
w jakich żyje dziś foJbdjit®, lu/y pracy 
i w zespołach sportowy cli.

Praca i ^porl, są sposobo m i pr/ygo- 
lowującenn do małżeńslwra daleko har­
dziej  niż Się Io zdaje. Zaabsorbowana 
pracą młodzież, nic robi już z aktu ślu 
bu takiego ewenementu jak dawniej. 
Pobrali  się, pokochali , i dalej, wnet, do 
pracy zawodowe j  wracać: trzeba. To  dziś 
jest najważniejsze, t ,k dla kobiety, jak 
dla mężczyzny;  miłość jest cienieniem 
pomocniczym, urlopem wy.poczynko- 
'w-yni. luksusem dnia świątecznego, a na 
eodzień pozostaje jako cichy7, nie narzu 
eujący- się .sojusznik, wspomagający w 
t rud nic jszych, przy krze jszych cli wiła cli 
Dawniej  ludzie robili ze swej miłości plan 

ycia. dziś jest na pierwszem -miejscu 
plan pracy, a uczucie tylko low-arzysz'.- 
i ułatwia. Tak  j;.k dwoje  narciarzy7 w-\ 
suwa się p łynnym ruchem harmonijnie 
zespolonym i sunie poprzez  skłony 
wzgorz. orni jając przeszkody, wołając 
na Siebie: . .Uwaga, tu kamień, tu ciężki 
passus, lim, chcesz pom ogę11? Tak wycho 
w7ane w7 tym nastroju, w7 tej psychotogji 
wspólnych celów, zamiłow7ań, obyczaju 
sportowego pokolenie, podaje sobie ręce 
na dalszą metę. na1 trudniejszą podróż 
•niż raid narciarski, konny, czy inny 
chwi lowy.  Biegną szybko do swe-go ce­
lu. mają swój plan. .swoje zamiary, spo­
soby i ob im ślenia dla dokonania tego 
planu. Chcą zaznaczyć swą i.-litość w ogól 
nonarodowem życiu. VV szarej miazdze 
ludziej chcą być kolorowym, świet­
lnym punktem, brać rekordy. być na le- 
renie swej pracy zawodowej  kimś. soba. 
ale w igranicach zawodu i w leni szuka 
ją chluby. 1 słusznie. Nie zaw sze pracow­
nik zawodowy  jest ideowcem ale wśród 
młodzieży zwłaszcza j iracuiąccj w nait- 
czyeielslv, ie, spotykamy dużo pełnych

zapału, sumiennych pracowników wy 
pełnia jąeyelt swo je codziennie zadania z 
cierpliw-ą wytrwałością.Śsyiat czasami ku 
si. racjo  przynosi dźwięki  -. dalekiego, 
szumnego, hulasz izego śwjjrtn! Tam tań 
czą piękne, zalotne, strojne damy, a tu. 
w ciasnej sta.icyjoe, siedzi, równie może 
łacina, równie urocza młoda dziewczyna, 
chciwa wszystkich ponęt świata, nad 
zeszy tami biedny ch, cli łopskich dziecj i 
kancelaryjnemi jmpierami. Jest sama. 
daleko od rodziny, wkoło... przyjaźni  i 
nieprzyjaźni  bidzie dokuczli  wi, z; ,:dro 
śni, w serbscy cała moc tylko w sobie. 
Czasami już i młodość nic wyslarcza... 
similno... Ale gdzieś tam. równic samol 
ny, równie zmęezomy pracą, tak samo 
przy jakichś rachunkach, przy- biurku, 
przy w a rsz lacie zawodowym, tkwi -nięż 
czyzna, podświadomie stęskniony do bli 
kioj istoty, nie przygodnej,  ale na stałe, 
na wspólne ży7cie w- dobrej i zlej doli. 
Od lej tęsknoty bledną w, zelkie wraże­
nia, jakie się po drodze życia -zbierało 
w mniej  lub w-ięcej cenny skarb, czasa 
mi nawet w-artościow-y, ale cóż- za k o ­
rzyść ze lśniącego klejnotu, gdy- potrzeba 
chleba po\vszedn*ego'7yl bywa że takie 
tęsknoty,; takie pracowite  życia, spoly 
kają się pr zy  wspólnej  jakiejś pracy, że 
dzielne, uczciwe ręce zejdą się w  uści.s 
ku. jasne j ciemne oczy spojrzą sobie w  
‘głąb duszy, zaśmieją sit; do siebie jakieś 
śliczne, go lowe do pocałunków usta. czar 
się spełnia. Zabawa —  sport — praca 
prowadzi  do ołtarza, element Iwórczy 
pierwiastków męskiego i żeńskiego, 
wzmarnany podwójnie,  w każdą dzie­
dzinę życia nową wlewa cnergję, czerpią 
cą swą sile w ognisku miłości.

A  s-larzy którzy na to patrzą, jeśli nie 
są zgryź l iwi  i są zdolni rozumieć co się 
koło nich dzieje, cieszą się i trochę smu 
cą, że za ich czasów gorze j  byw-ało...

Hel. Romer.

Na j e d n y m  / w ie lk ic h  .p laców  P a r y ż a  z o ­
sta ły usUiwJione n o w e  .sygnały u l iczne .  D n lych -  
czas sygna ły  tak ie  \\ pos tac i  l a m p  z a w ie s za n o  
na ip ew n e j  w ysokośc i ,  w sk u tek  c z e g o  k i e r o w c y  
aut u je  .zaw.sze m o g l i  j e  d o j r z e ć .  P r z e d s t a w io n y  
na  zd jęc iu  sygna ł u m ie s z c z o n y  zos ta ł  tuż przy, 
,z iemi,  a p r z e z  Ib d o so k n a le  w id o c zn y .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie od I— V III k lasy  gimnazjum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(•pec ja lnoać : p o lłk i, m atem atyka i fizyka)
u d z i e l a  by ły  nauczyciel gim nazjum .
W arunk i skrom ne Poatępy  w  nauce i w y n i­

ki p o d  gw arancją . Ł a sk a w e  zgłoszen iai
W ilno, ul. K rd lew ska 7/2, m. 12.

Rektorzy potępiają wybryki 
młodzieży endeckiej

W’ z w ią z k u  z b a n d y c k im  n a p a d e m  w  domu 
a k a d e m ic k im  w e  l-woyyie  na studenta  I-irnnicisz 
ka P a jo r s k i e g o .  c z ło n ka  L o g jo n u  M ło d y c h  (do 
n os i l iśm y  o tem w c z o r a j  w  d z ia le  „W zd łu ż ,  i 
w sze rz  P o lsk i  0 „  r e k to r  U n iw e rs y łe tu  Jau.i Ka- 
z imietrza w e  I . y y o w iS  p ro f .  dr. Jan C ze k a n o w -  
ski -p rzy ją ł  de legac j i ;  c z ł o n k ó w  B ra tn ie j  P o ­
m o c y  s tu den tów  tej u cze ln i ,  k tórzy  ob u rzen i  
tom sk n n d a l ic zn em  z a jś c iem  z w r ó c i l i  s ię  d o  
r ek to ra  z p rośbą  o p r z en ie s ie n ie  s e k r e ta i ja łu  
B ra tn ie j  P o m o c y  U n iw e r s y te tu  Jana K a z im ie r z a  
na teren l  n iw crsy le tu ,  o usu n ięc ie  m ło d z i e ż y  
wszechpo- lsk ie j  z  lok a lu  a k a d em ick ieg o . ,  o r a z  o 
p o c ią g n ię c i e  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za r ząd u  d o ­
mu a k a d em ic k ie g o .  p o n ie w a ż  b e zp o ś r e d n io  p o  
za jś c iu  n ie  u c z yn i ł  nic dla sch w y ta n ia  s p r a w ­
ców . P r o f .  C zekan  w sk i  o ś w ia d c zy ł ,  żc n a ly eh  
miast r o z l e p io n e  będą  yve w szys tk ich  g m ach ach  
un iwepsytetu  o d e z w y  do  ogó łu  m ło d z i e ż y  a k a ­
d e m ic k ie j ,  p o tę p ia ją c e  os ta tn ie  w y p a d k i .  P o za -  
l « m  w  lok a lu  B ra tn ie j  P o m o c y  l  n iw e rsy te lu  
lw o w s k ie g o  p r z e b y w a ć  b ę d z ie  sta le  W god z in a oh  
u r z ę d o w y c h .  p r o f  K u lc z y c k i ,  k tó r y  zos ta ł  m ia ­
n o w a n y  ku.- iłtorem B ra tn ie j  Po m o cy

R e k to r  Uaiiyveirsr telu Jana K a z im ie r z a  yyy 
dał d o  m ło d z i e ż y  a k a d e m ic k ie j  odezyyę treści 

■na.slępii|ącej:
D o  ogó łu  m łodzieży U niw ersytetu  Jana K a ­

zim ierza.
W  sobotę zaszlcdł fakt b ru ta lnego  pobie la  

członka B ratn ie j Pom ocy Studenótw  U n iw e rsy ­
tetu Jana K azim ierza  w- porze  o b iad o w e j w  
b o m u  Akadem ick im  im . Adam a M ick iew icza.

P o tęp ia jąc  ten fakt. u w łacza jący  naszym  
oby cza jom  i przynoszący u jm ę życiu akadem ic ­
kiem u, w zy w am  m łodzież akadem icka  d o  w spó ł 
dzia łan ia  ze m ną w zabezpieczeniu  sw o bód  a k a ­
dem ickich  i  p rzeciw staw ien ia  się tym  o b ja w o m  
barbarzyństw  a na przyszłość. (— ) Dr, Jan Cze- 
kanow ski.

W c z o r a j  u kaza ła  *się róyymież yy- sa lach P o l i -  
i e c h n ik i  lyyoyyskiej odezyyą rek to ra  inż. O i ło n a  
N adoJsk iego ,  p ię tn u ją ca  z b r o d n ic z y  zam ach  b o m  
boyy-y z e  s t r on y  m ło d z i e ż y  en deck ie j .

b i.ia  24-go b. m. dokonan o  obu rza jącego  
tai.iaehu obo k  rektoratu , zam achu, który na tle 

i ak tów  poprzedza jących  go, należy tłum aczyć  
jak o  dem onstrację przceiyy zarządzen iom  w ładz  
akadem ickich.

Senat Po litechn ik i w y p o w iad a  s ło w a  n a jw y żs  
kzego potępienia tego bru talnego  czynu, piętnu- 
jąe  go jak o  czyn w p ro w ad za ją cy  w  życie a k a ­
dem ickie n ieobyw ate lsk ie  i zbrodnicze posląpo  
wanic.

-Senat w y raża  zdziw ien ie , że reprezentacje  
tow arzystw  akadem ickich, m a jące  stać na stra ­
ży- godności akadem ick ie j, dotąd liie potępiły  
tego ohydnego zam achu, godzącego w całość 
1 m ajątek  d o b ra  państw ow ego , bezpieczeństwo  
osób, honor akadem icki i p ow agę  szkoły.

Senat akadem ick i ośw iadcza  kategorycznie, 
że w  razie  pow tórzen ia  się podobnych  aktów  

• teroru, p rzeciw staw i s je  jak  najenerg iczn ie j 
próbom  w p row ad zen ia  anarch ji w  stosunki 
szkolne i zastosu je  n a jsu row sze  środki rep re ­
sy jne, aż d o  zam knięcia dzia ła lności towarzystw7 
akadem ickich, a nawet d o  ich ro zw iązan ia .

(— ) Rektor p ro f. dr. inż. Otto N ado lsk i.
Z po itepiająceani g ło sam i obydyyóch  r e k to r ó w  

Kvoyvskich so i l idan  ż u je  się ‘bałe s p o łe c z eń s tw o  
i yy-iększość m ło d z i e ż y  a k a d e m ic k ie j  Lyvuyvu

Port helski w zimie

L ó d  k t ó r y  rusz.ył .ęzęścioyyo w .zatoce P u ck ie j ,  z.utaraXOyvnł, na śzćzęśc ie  'na k r ó tk i  czas, rvej- 
śc ie do  p o r tu  H e ls k ie g o  i w c isn ą ł  s ię  yv o g r o m n y c h  m a sach  d o  yynętrza po rtu . Z e  ; l ia n ą  
k ie ru n k u  yyiialru na p o łn o c y  o lb r z y m ie  o d ła m y  k r y  spłynęły- yy g łąb  z a t o k i  G d y ń sk ie j ,  od e  
pchn ię te  o d  b.r.zogóyy Hcilski-cb n a p o r e m  w ic h u r y .  T e m  sa m em  uyy-olniony zosilał z okowóyy 
lodoyy-y-cb p o r t  Heilski. Kira j e d n a k  spłyyya ba irdzo  yyoliio. Z d ję c i e  nasze  przedstayy-ia yy-nętaze 

po r tu  H e ls k ie g o  .z p łyn ą c ą  k rą  o ra z  yyidok n a  naszą  f l o t y l l ę  r y b a c zą .

Nierozerwalność małżeństwa
czy wolna miłość?

żfala prześladowań religijnych, obok zwalczania zasad i praw, usan' 
kcjonowanych przez Kościół i tworzenie wolnych związków małżeń­
skich, wśród silnych wstrząsów wewnętrznych przewalały się do nie- 

awna poprzez Państwo Sowietów, gtośnem echem odbijając się w  ca­
łym świacie.

Co bardziej jest racjonalne dla rozwoju ludzko >ci —  te nowe ha­
sła sowieckie, czy stare form y współżycia małżeńskiego, zajmowjało 
i no dal zajmuje najwybitniejsze umysły świata. N ie  jest naszem za­
daniem rozważać tu nad tem. Ldl) iele my z li w  związku z tem nasunie 
się naszym czytelnikom po przeczytaniu powieści młodego sowieckiego 
pisarza P . Rom anowa p. t.

„ N O W E  P R Z Y K A Z A N I E ‘

kU re w miesiącu lutym wydamy naszym Prenumeratorom jako kolej­
ne premjom bezpłatne.

„Now e przykazanie" —  to ujęte w  formę powieści studjum psy­
choanalityczne nad instytucją małżeństwa w Sowietach.
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W-eści i obrazki z kraju Piękno polskich gór

Po  raz pierw-,zy w dziejach (.hora^ 
w i Wileńskiej  harcerki korzy taj:ja z 
długich lery j  świątecznych, .zorganizo­
wały ..(chóz z imowy ‘ w Trokaci i  od 4. 
1. do 12. I. 1). r. Niestety nie <hyt to ohóz 
w dosłownem tego*»slo\va znaczeniu: z 
b iwakiem pod tfołem liiełtei, z ur/eź- 
wia jącemi  kąpielami w chłodnej w o ­
dzie jeziornej, z ogniiskami w ieczornemi. 
wokiłt których śpiewałyby i gawędzi ły 
druclmy zmęczone całodzienncmi har­
cami. Musiałyśmy mieszkać w doinku a 
jadać w gościnnym internacie seminar- 
jam. Orzeźwiajiycą kąpiel za.stęnowaiła 
mj.ska wody z lodem a urok ogniska 
blaski i ciepło l.ominka.

Pom im o  tak odmiennych -.warunków 
,fbozowaniiei ‘ w  Trokach  miało len sam 
cel, co obozy letnie, a więc: ,  -pędzenie 
7 dni w atmosferze szczerze harcerskiej, 
współżycie z przyrodą oraz pra u: z zak 
resu stopni Harcerskich.

W  dniu przy jazdu do Trok  wśród 28 
przybyłych harcerek panował nieszcze­
gólny nastrój;  wczesny wyjazd  dla niek 
tórycli 4 noc nieprzespana w pć dróży 
oraz mróz — 27° ostudziły humor i przy 
tłumili energje Kierowniczki  kursu elio 
dzi ły z kwaśnenii  :nii; i :a.: ,,co będzie­
my tutaj robiły prze :  len cały czas, prze 
cięż l i t .-pMÓb 12 god/i-n na! dobę dysku 
tować, a z domu na dłuższy czas wyjść 
nie moiżna, bo poodmrażamy ręce, nogi 
. uszy11.

Nastrój poprawi ł  .zawsze mile widz ia­
ny' obiad i dobroczynny sen, który  w y ­
pełnił t. z w . ciszę poobiednią, obow iąz ­
kową dti( każdego obozu harcerskiego. 
Przez ten czas piece się rozgr/ały a sen 
i spora ilość przywiez ionych z domu sło 
dyczy dopełniły reszty. Rozbrzmiały pio 
senki które odtąd miały towarzyszyć ka 
żdej naszej czy nności, poprzedzać i koń 
czyć każdą naszą gawędę i dyskusję.

Zły7 Jos był  zwyciężony  odtąd m y ­
śmy mu dyktowały  wmrunid. Następne­
go dnia zaczął się normalny dzień har­
cerski, wdęc gimnastyka, zbiórki zasłę 
pów7, ćwiczenia i gry  na powietrzu, refy 
raty i dyskusje, praca samodzielna, gry 
w sali sem/inarium, a po kolacj i  „ k o m i ­
nek' zamiast ogniska, gawędy, czytanie 
i obowiązkowe śpiewy. Ponieważ ucze­
stniczkami obozu były dziewczęta star­
sze, przeważnie drużynowe, poz iom rete 
ratów i dyskusyj był  dość wysoki. Na 
podkreślenie zasługuje to, iż referaty by 
h wygłaszane p r z g  -same uczestniczki 
kursu a w7 gorących dyskusjach pozo ­
stałe druchny dorzucały swoje uwagi  i 
spostrzeżenia. Wsze lk ie  ćwiczenia i gry7 
również  w laki sposób były p rowadzo ­
ne.

Pom im o  trzaskających mrozów,  w 
dosłownem znaczeniu, codziennie m ia ły ­
śmy parę godzn cwiczen na świeżem po 
wietrz u a więc:  wyszukiwanie śladów 
dz ikich zwierząt,, tropienie ich, następ­
nie opisywanie ich trybu życia, przepro 
wadzenie w yw iad u  co do przeszłości i 
teraźniejszości Trok,  robienie planów 
sytuacyjnych najblższyc.h okolic oraz za 
stosowywanie  w terenie technicznych 
wiadomości  harcerskich zdobytych w II  
i I R  stopniu. Pomim o  że narty / iwiod 
ły marsze i wycieczki  były  cudowne: 
drzewa białe od szronu i cudowne jezio 
ra, aż straszne przezroczystością lodu. 
Większość z nas poraź .pierwszy w  ży 
ciu słyszała pękanie lodów na jeziorach. 
Wrażenie  jest tak niesamowite, że się 
bezw lednie staje z przerażenia, nie mo

Teatr muzyczny „LUTNIA*
W/«tępj  Janiny Kulczyckie]

D Z I S p o  cenach  p rop agan d ow ych

MADAME POMPADOUR

H U M O R
P O D O B IE Ń S T W O .

Gość w  a te l ie r  m a la r sk icm  o g lą d a  n o w y  o b ­
raz.

—  B a r d z o  m i  się p o d o b a  len  ob ra z .  14 z 
p s zc zo ła m i  n i e p ra w d a ż ?

M a la rz -  —  N ie ,  dam a  z p ie g a m i  na  1 w a r z y .
( L e  R i r e ) .

gąc postąpić kroku z obawTy. n;b\ tuż pod 
nogami nic oiw orzyła' się przepaść wod 
na. Obawy le okazują się bezpodstawne 
gdvż szczelny są wąziutkie, ale jęk lorlu 
rowanego jeziora prze jmuje  groza..

Widz iało  i przeżyło to wszystko 28 
uczestniczek w leni 8 z W ilna. po/oskiłe 
z Baranowicz.  Mołodeczna. Nieświeża i 
nnycli miejscowości  podleg łych wileń- 

skicj Komendzie Chorągwi.
Rozjechal iśmy się z Trok  z żalem iż 

się rozstajemy a zarazem zadowolone z 
przeżytych dni w tak beztroskiej a łmo 
sferze. Niejedna ,z nas wiele przemyśla­
ła podczas tyółi dni ..naszych rekoh k 
c y j ’ harcerskich wiel i  skorzystała 
prztz Obcowanie z iniiemi harcerkami a 
przedewszystkiem nal)ra ła , doświadcze­
nia, zapału i rozpędu do dalszej pracy.

W . M. W id o k  z d ro g i  do D ń l i n j  k o ś i l i d i s k i e j .

K U R J E R  S P O R T O W Y
Defilada sportowa

Jcsfa.śmy w  przededn iu  rozpoczęcia tygod ­
nia p ro p agan d ow ego  sportów  zim ow ych . Tydzień  
o rgan izow any  przez Zw . 1’rop. T u r. W .Hna i 
W ileń szczyziiy  rozpocznie się 1 lutego, a zakon  
tzy  się 10 lutego. W  p rogram ie  tygodn ia j f f t  
szereg im prez p ropagan dow ych  spo rtów  zim o  
wyeh.

Tydzień  rozpocznie  się w  p iątek ogó ln ą  d e ­
filadą  spo rtow ców , którzy p rze jdą  u licam i W it  
na. Z b ió rk a  wszystkich  sp o rtow ców  w yznarzo  
na została na godz. 17 min. 30 na p laen  K a le  
Oralnym .

K om andorem  defilady  jest por. Jerzy Gosi 
kiew iez, który op racow u je  szereg c iekaw ych  nic

spoazianek . W szy scy  sportow cy W iln a  proszę  
ni- są o  jak  najliczn iejsze  przybyc.ie na m iejsce  
zb ió rk i. W  defiladz ie  w ezm ą udzia ł o rk iestry  
w o jsk o w e  z pochodniam i, m otocykliści z poehod  
niam i, narc iarze  w  strojach , hokeiści, ły żw ia ­
rze i inni.

Z apew ne  d e filada  w yglądać będzie im ponują  
co. W i ln o  pow inno  dać znać o  sw o je iu  życiu  
sportow em , i w ięc wszyscy na p lac K atedra lny  
N arc ia rze  p o jadą  za końm i.

W sze lk ie  in fo rm ac je  udzie lane są przez biu  
ro  Z P T W . f W .  p rzy  ul. A . .M ickiewicza 32, 
tel. 21— 20.

Hokdtóci AZS Jadą dd Lwowa
W e  L w o w i e  m ię d z y  8 a 10 ilu1, od b ęd ą  się 

zawody- h o k e j o w e  p o s z c z e g ó ln y c h  \ Z S -ów . W  
z a w o d a c h  łych  n d z ia t  w e ź m ie  r ó w n ie ż  d r u ż y ­
na h o k e jo w a  \/.S. w i l eń s k ie g o ,  k ló ra  w yb ie ra  
się do  I w o w a  w  n a js i ln i e j s z y m  sk ładz ie  na czo

le z :  K o s la n o w s k im ,  W i g u r ą ,  /aje-ewein , 
kow sku n  i ( i i i -m nołn i isk im .

A k a d e m ic y  w i leń s cy  w y j e c h a ć  m a ją  z 
na 0 lu tego. fV ó c z  Willna d r u ż y n y  s w ą je  
sit ' : W a r s z a w  i, Po zn a ń  i L w ó w .

R-o-

\\ il 
zgto

Narciarskie zawody strzeleckie odwołane
M ia ły  się w  W ii ln ie  odbyTć w i e lk i e  z a w o d y  na r  

ck iTskie  o m is t r z o s tw o  Z w ią z k u  S t r ze le ck ie g o  
g r u p y  p ó łn o c n o  - w sch od n ie j .

Z a w o d y  le  m ia ł y  siny o d b y ć  2— 3 lu tego , a le  
z e  w zg lęd u  na  to. że  w pozo.-dalych ok ręgach

P o )sk i  b ra k  jes t  śn iegu, pr-mlo z a w o d n ic y  tych 
e k r ę g ó w  n ie  m o g l i  p r i y j e c h a ć  do  W i ln a ,  lo  leż 
■ za w o d y jŁ o s U ty  odw olane.

iPra wdopodo-bn ic  d o jd ą  one do  sku l ku w po 
I o w ie  h itego j

Przed mistrzostwami narciar.-ikiemi Wilna
Mis t.-zostwa n a rc ia rs k ie  W i l n a  od b ęd ą  się 

już  w  p r z y s z ły m  tygodn iu .  M is tr z o s tw a  z a p o ­
w ia d a ją  się b a rd z o  in teresu jąco ,  g d y ż  p o z io m  
zaw odn - ikow  w i leń sk ich  bardzt)  się w y r ó w n a ł .  
In t e res u ją co  z a p o w ia d a  ar w a lk a  n a r c ia r z y  Og  
niska KiP W . z  n a rc ia r z a m i  AZS .

P r o g r a m  z a w o d ó w  o m is t r z o s lw o  p r z e w id u  
je  nas tęp u ją ce  k o n k u re n c je :  b ie g  na 30 kmtr. 
ly lu łu  b ro n i  Ka irbow n ic zek  ;z W K S  Śm ig ły ,

-bieg na '8  kmifr. —  tytu łu  b r o n i  Ł a b u ć  z Ogn i 
ska. k o m b in a c ja  —  tytu łu  b r o n i  S ta n k iew ic z  z 
iZS., o t w a r ty  konku rs  s k o k ó w  —  tytu łu  m is t ­

rza  b ron i  iLakm an  z O gn iska  i b ie g  pań ty­
tułu b ron i  Ł a w c y n o w i c z ó w n a  z  O gn iska .

W7 /.a w odach  tych u dz ia ł  b ra ć  m ogą  ty lk o  
z a w o d n ic y  zg łoszen i  w  Po l.  Z w . N a rc ia rsk im .

Z a w o d y  od będ ą  sic 9 i 10 lu tego .

Propagandowe zawody narciarskie 
na odznaką PZN.

\V( so bo lą  \2 l ul e g o  o-dbędą sią w W i ln i e  p o ­
pu la rn e  z a w o d y  n a r c ia r s k ie  na od zn a k ą  P o l s k i e

Europejscy mistrzowie w biegu

W  Sit. iMoritz znaiia1 pn ra  b i e g a c z y  n i e m ie c ­

k ich M a x ic  H c rb e r  i -Ernst B a ie r  z d o b y l i  m i 

strzostwo E u ro p y  w b iegu  param i.

go  Z w ią z k u  N a r c ia r s k ie g o .  Z a w o d y  o r g a u i z o w a  
iic p r z e z  O środ ek  W P .  od b ęd ą  się w  R o w a c h  
Snp ieżyńsk ic l i .  Sitar,t nastąp i o godz .  11 z pod  
s<iti r-o niska na r  c.i a r sk i eg o .

W  z a w o d n i l i  u dz ia ł  b ra ć  m ogą  sl<nvUrVysze 
ni i, i i ics tow-arzyszcn i.  Z a p is y  p r z y jm u je  O ś r o ­
d ek  W it ’ t u dw isa rska  t. Z ap isy  p r z y jm o w a n e  
liędą r ó w n ie ż  p rz ed  stai-lein dl) godz .  10.

W  p r o g r a m ie  u w z g lę d n io n e  .są t r z y  b ie g i :  na 
02" kinitr.. 8 km lr .  i nh 4 km lr .

W  n ie d z ie lę  zaś o  godz .  12 na \n lok o lu  od 
b ę d z ie  się p o p u la rn y  ko n ku rs  sk ok ó w .  Starto 
w a ć  m ogą  s to w a r z y s z en i  i u ies tow arzy sz en i .  P ę  
d z ic  lo j a k g d y b y  o g ó ln y  Iri- i iing n a rc ia r z y  w i ­
leńskich.

Silna flota powietrzna  —  

najlepszą obroną granic.

Spadek weksli zapro­
testowanych w roku 1934

O g ó ln a  sum a w ek s l i  z a p ro te s t o w a n y c h  w  
k r a ju  -w roku  1934 w yn io s ła  280,4 nn lj .  zł. w o ­
bec 407,5 miilj . izł. na koniec, roku  p o p r z e d n ie g o .

/  sumy tej p r z y p a d a  ni l W a r s z a w ę  i w o j e ­
w ó d z t w o  w a rs z a w s k ie  —  78.3 m n j .  zł., na w o j e  
w ó d z t w o  łó d z k ie  —  37,.3 nu li .  zł., k i e l e c k ie  —  
16)3 ni id j. zt., lu b e ls k ie  —  10,6 m l j .  >zł., b ia ło ­
stockie —  8,5 m ili. zł., w ileńskie —  9,4 m ilj. 
zł., n ow og ró dzk ie  —  3,4 in ilj. zł., poleskie —
3.7 m ilj. zł., w o ły ń s k ie  8,7 m i l j .  zł., p o zn a ń s k ie
27.7 m i l j .  izł pom-or-skie — • 14,1 m i l  j. zł., ś ląsk ie  
14,3 m i l j .  zt., k r a k o w s k i e  —  17,6 iiffilj. zł., lw ó w  
skin —  21,9 -milj. zt.,, s tanisłuwo-wskie— 4.7 m il j .  
zł. i na  w o j e w ó d z t w o  ta rn op o lsk ie  —  3,9 m il j .  
-złotych.

IN C Y D E N T  Z  K IEPUR Ą  NA  Ł Y Ż W IA R  

SKICII M ISTRZO STW ACH  EUROPY.
W  St M o r i t z  na m is t r zo s tw a ch  ły ż w ia r s k ic h  

t .n ropy  w  j e ź d z i ć  f i g u r o w e j  pań w y d a r z y !  się, 
w e d łu g  don ies ień  d z i e n n ik ó w  w iedeń sk ich ,  in- 
incyden t  z e  sł\fóiy.tn ś p ie w a k ie m  po lsk im  Janem 
K iepu rą .  M ia n o w ic ie ,  po  ro  zdan iu  na g ró d  Jan 
K iepu ra ,  k tóry  b y ł  ob ecn y  na z a w o d a c h ,  ku 
o g ó ln e m u  z n z iw ie n iu  zab ra ł  g tos  i da ł  w y r a z  
sw om i i  p r z ek on a n iu ,  że  Son ia  I lo n ie  n ie  zastu 
żyta  - j e g o  zda n iem  —  na p ie r w s ze  m ie jsce .  
Jemu K ie p u r ze ,  n a jb a r d z i e j  p o d o b a ły  .się o w o  
lu c jo  lC-l-nlnicj w ied e n k i  S ten u f  i d la t ego  o f :a- 
irowad j e j  z ł o l y  z e g a re k  z branso le tką ,  a b y  p o ­
c ie s zy ł  ją  po l i i e p r z y c h j  ln ym  dla  n ie j  w y r > k u  
sęd z iów .  Ineydenil len w y w o ł a ł  dość  duż\ r-rz 
gtos. P o  uroe.zy.-do.ściacb ro zd a n ia  n a g ró d  Kii  
pnra  w rt jczy f  o s te n ta cy jn ie  p a n n ie  S ten u f  bu­
kiet k w ia tó w .

M ECZ H O K E JO W Y  POLSKA —  
AUSTRJA.

l )n . 1 lu tego  w  d ro d ze  powro-l iit- j z S zw a j  
r a r j i  rep irezcnlnc jn  h o k e j o w a  P o ls k i  r o z e g i  ,1 w 
W ie d n iu  m ecz  z r ep re ze n ta c ją  Au.sil.rji.

7 W i e d n ia  P o la c y  m a ja  się udać do  Brna. 
g d z ie  czekai- ich sp o tka n ie  z r ep re ze n tac ją  mla  . 
sla. T e n  os ta tn i  m ecz  jest z a le żn y  od w aru n ków  
I ido w ye h  u Brnie.

PIE R W S ZE  Z W Y C IĘ S T W O  PO LSK I 

W  AROSIE.
W  Aro.sie r o z p o c z ą ł  się turn ie j  h o k e j o w y  ,z 

udz ia łem  r e p re z e n ta c j i  Po lsk i ,  reprezeulue|1 
Prag i ,  klubu MC A rosa  i 1+C Dayos. K a n a d y j ­
c z y c y  l i io rą  u dz ia ł  w  k o n k u rs ie  j e d y n i7' p a n  
konku rsem , U d z ia ł  ieli z resztą  og ra n ic za  się do 
spo tkan ia  n.c i z w y e ię ze ą  turn ie ju .  T u r n i e j  razpn- 
czat się w p o n ied z ia łe k  m ec ze m  j i o m ię d z y  :re- 
pnrzoirla-cją P r a g i  a d ru ży n ą  t t (  \ Arosa . Z w y -  
eięsi lwó od n ios ła  i r o s a  w  stosunku 3:1.

W e  w io,rek  Po i lacy  wa.lez\ li z Aircssą, b i jąc  
ją b e z  w ys i łk u  6:2 (0:0, 2:0, 4:2) P o  p i e r w s z e j  
terc j i ,  m n ie j  w ię c e j  r ó w n e j .  P o l a c y  p r z e jm u ją  
in ic ja ty w ę ,  k tó re  już n ie  od d a ją  do  końca  m eczu  
W 1 t r z ec ie j  laizio g r y  z esp ó ł  szwa jcarsk i stara się 
za w sz e lk ą  , enę z m n ie j s z y ć  c y f r o w o  k lęskę, 
a ie  u d a je  m u  się z d o b y ć  z a l e d w ie  d w ie  b r a m ­
ki. p o d cza s  gdy  P o l a c y  z d o b y w a ją  aż  cz te ry .

SPORT I PO LITYK A .
Jak w ia d o m o ,  z a w o d o w e  d r u ż y n y  f rancu sk ie  

p o s ia d a ją  b a r d z o  w ie lu  g r a c z y  n iem ie ck ich ,  

w ig i e r s k ic h ,  ans t r jaek ie l i ,  c zesk ich  i t d. M in. 

k lu b  „F iy irs1 w  L i l l e  po s iada  d o sk o n a łeg o  b ra m  

ka rza  I t a l l ie im e ra ,  p o c h o d zą c e g o  z Zag łęb ia  

Sain-y. Bramkar-z  ten, j a k  donosz.ą d z ien n ik i  

francusk ie ,  p o s ta n o w i !  w  dniu  p leb iscy tu  lulać 

się do .śaary,. a b y  w z ią ć  u d z ia ł  w  g ło sow an iu .  

Alfc l e g o  dn ia  ,-’Mives ‘ ‘ m us ia ł  r o z e g r a ć  d e c y d u ­

jący  m ec z  o mi-stfrzostw o i* kh ib  n a tu ra ln ie  n ie  

e l ic ia t  się z g o d z ie  na u dz ie len ie  s w em u  b r a m ­

k a r z o w i  p o z w o le n ia  na w y ja z d .  P o n i e w a ż  Dal- 

hen io ir  się uparł, k lu b  m us ia ł  u->tąpie, ale w y ­

brn ą ł  w  ten sposób, że. w y n a ją ł  sp ec ja ln y  s a m o ­

lot k t ó r y  z a w ió z ł  D a lbeh n o ra  do  Saary ,  a n a ­

stępna p o  z ło ż en iu  głos-u o d w io z t  sp oy .ro tem  

do  1 iJl-le. D n lh e im er  w  len sposób  z d ą ż y ł  w ró c i ć  

na czas, by  w z ią ć  ndz ia t  w  meczu . D z ie n n ik i  

fra n cu sk ie t  n ie  p o d a ją  ja k i  b y ł  w y n ik  spotka-

K O E D U K A C Y J N E

KURSY MATURALNE
z p rogr. gimn. państw .

im. „Komisji Eduk. Naród." 

w  W iln ie , M ick iew icza  23 

P 'zy jin u ją  zap iay  na II e 
pó łro cze  r, szk. 1934—35 

do  k lai I V — V I — V III  

K anc. czynna od  g. 16-20
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H A R C E R SK IM  SZ L A K U
POSTAWft HARCERKI

W O B E C  W S P Ó Ł C Z E S N E G O  Ż Y C IA
(Z  gawędy na odprawie Drużynowych 8 -go grudnia 19 34  roku w W ilnu )

W małyio wierszyku. krvj i )cym pod 
t*Tiiłcni -.O zwrotnicy  źle nastawionej 
bardzo Rebeką  treść społeczna, daje 
Zegadłowicz  w  kilku /4an ;Cjh ujęty 
przt-Krój niedomagali  wsptłłtz.esiiego /* 
i ia Sfwierdza iż: 

rf^tw n i f  o p a c z n ie  u k ła d a m y  nasze  s p ra w y ,  
na „ i, ,i ra z  i. .21 u., w iC.

Cv,y to będzie »u lk a  o  elileb, czy zabaw y , 
przem ysł, czy sk lep, czy rząd. czy w o jna, czy 
it *. .u mi, skąd, / z i « o n . .1. p . zyszinsr ma w yróść  
spi.k (1 ) 11; t—  iukżr temu yy ,zyslk>m u daleko  
d o  (lodów , które zostaw ił Chrystus wn as‘\

I kończy, tęsknotą nacechowanem 
p> laniem: kiedy/ wreszcie zae/iu.* rzło- 
wi< k w Panu i Lasce w soóio żyć 
jszcześ^wie?!

Tak mówi  Zegadlow r/ \y wierszu. 
-*jO zwrotnicy zile n a s t a w n i e j "

A jak jest naprawdę w Mciii? 
Przesunięcie zwrotnicy ko e jowej  D 

kilka centymetrów niedostrzegalne dla 
niewtajemniczonego oka. powoduje 
zmian* kierunku całego pociągu, Julku 
nastu wagonów ciężko naładowanym 
towarem, Inn wioz.ącycli sę!1 1 ludzi. —  
Niewłaśc iwe przesunięcie zwrotnicy 
sprawi łoby wtoczenie się pociągu ua nie 
właściwy tor. grożąc wykolejeniem się' i 
katastrofą.

A w życiiu jednostki!? .także często 
przesunięcie jakiejś ..zwrotnicy wywo  
łuje w niem zmiany. Przesunięcia by 
waju przemyślana, konsekwenlne. celo­
we, lub r.agłe 'nieoczekiwane, a nawet 
nierozsądne. Staje się to wówczas, gdy 
cz łowiek zbacza z wytkniętej  sobie, wła 
Miej drogi. Jeżeli spostrzeże się w czas, 
zawraca i nieraz mozolnie jej szuka, je 
żeli nie postrzeże, lub me zechce podjąć 
mozolnego powrotu, pójdzi,  w błędim. .  
kierunku.

A w życiu zbiorowem 7, ( idy przy j 
rzec mu się z rozwagą, na.-uwa się spo­
strzeżenie, -że i tu ..nastawianie zwrot  
nic odgrywających tak ważną rolę. 
niezawsze odbywa się właściwie. —  Du 
żo w tern naszem życiu zt i iorowem kłam 
stwa fałszu, zaw.ści prywały,  intryg. 
Dużo ciężkich, poważnych niedomagali  
społecznych, których przyczyna w tern 
przedewszystkiem leży, że się zagubiła 
Judzioni prosta i pewna droga

Doprawdy,  dz iwnie opacznie układa 
ją  się sprawy życia zbiorowego, nad- 
wyraz kłamliwe. Przyg lądając się tc 
urn co  nas otacza przestajemy powol i  
d z iw ić  i6ę różny m ludziom wykrętom 
oburzać na fałszywośc. potępiać wystę 
pek. —  I nie działa tu w nas wówczas 
wyrozumiałość dla słabości człowieka, 
ale raczej zobojętnienie na sam fakt /la.

A jeżeli wyjdz ie my poza nasze naj ­
bliższe otoczenie, poza granice naszego 
państwa, bzy jest tam pod tym wzglę­
dem lepiej? Niecił) mówi  kronika wyda 
rzeń.

Doś< przejrzeć .gazety z niedawnych 
tygodni, aihy zastanawiając się nad rze 
czywistością współczesnego życia, po­
chylić g łowę i zasmucił! się. Zasmucić 
.-sic, ale nie zwątpić

IJo oto naprzeciw złu i przemocy do 
walkj  z niemi występują coraz częściej 
i śmielej organizacje, zespoły, jednostki 
Jiaw$l, które stawiają sobie zą zada­
nie: odrodzić duszę luozką jirzekui ps\ 
ehikę społeczną, wydobyć z niej warto 
sci którym n a  imię: dobro, prawda i mi 
lość.

Istnieją przecież juz szczęśl iwe spo­
łeczeństwa. gdzie niema anallaln \ /mu, 
Pijaństwa, kradzieży. W  rzędzie ich 
chce stanąć Polska. Podjęto już u na» 
"wielką krucjatę społeczną do walki z 
;P'al iabetyzniein i ciemnotą. Do knieja 
tv lej zaciągnęły się równic/ ochotnie 
harcerki Chorągwi  \\ dońskiej.

Mówi się wciąż  w Europie powojcn-  
dej o komecznO-śi i nn.kania zatargów i 
-'adrażnień. Kryjących możl iwości  ,zbrój 
aycli konfliktów', głosi się wszędzie zas i 
‘ h- pacyf izmu. Jakże pięknie na tern tle1 
Wygląda projekt o rozbrojeniu mnral-

nem zgłoszony w  L idze Narodów przez 
Polskęy Projekt fen głosi, że dla zagwa­
rantowania pokoju nie wystarczą  trakla 
ty. i zakazy, że pokój  ten stale będzie 
zagrożony, dopóki  stosunkj między pań 
slwami nie oprą się na wzajemi iem zau 
laniu, a w ' losunkach człowieka do 
człowieka nie zapanuje życ/hwość i bra 
lerstwo.

Postępując yv myśl tych zasad i/.ad 
państwa naszego dąży konsekwentnie 
do nawiązywania bliższych porozumień 
z państwami, z któremi dotąd stosunki 
byty naprężone, u do zacieśniania węz ­
łów przyjaźni .

Piękne sa równie/ choć odmienny 
mają charakter, wysiłki pociejmos* ane 
przez czynr ik i  społeczne w innych kra­
jach. Xp. za oceanem zrodzona inicja­
tywa. Dnia Dobrej  Wol i .  który przypa 
dając na ustalony dzień w roku, ma we 
wspólnym, zgodnym wysiłku dobrej  i 
mocnej wol i z jednoczyć wszystkich ku 
wysiłkowi  temu ochotnych. Niemniej  
piękną jest myśl  francuskiej L igi  Dob­
roci. Celem jej  jest . .wychowanie lepsze 
go cz łowieka dla pokoju i szczęścia 5win 
ta . Cel ten wyp ływa / wiary  że war ­
tość społeczeństwa zależy od wartości 
jednostek, i że ni,- można przetworzyć  
społeczeństwa, bez. poprzedniego przet­
worzenia jednostki.

Zasadę te. jeszcze: silniej bodaj, w y 
suwa u nas Harcerstwo, które do prze 
budowy (społecznej dążąc, zaczyna ją 
właśnie od siebie.

Wracamy  do pytania zasadniczego: 
jaka ma być wobec życia współczesne 
go postawa harcerki, zwłaszcza harcerki 
drużynowej , czy zastępowej, pełniącej 
na swoim odcinku służbę o oharakle 
rze instruktorskim?

Sądzę, iż w samem pytaniu tkwią 
już elemt-nty. które na nie dają odpo- 
w iedż.

1. Ma to być postawa wobec życia 
współczesnego. Wynika  stąd obowiązek 
poznawania tej współczesności i jej b o ­
gatych w-\darzeń. Obowązek wejścia w

koniaki nii tylko / Inn. co się dzieje wo 
koło nas, w najbbższem otoczeniu, ale 
roszerzenia zainteresowań na to, co za 
chodzi w eałem państwie. Harcerka 
czujna bye musi i mewolno  jej  pozosta 
obojętną i zaskleponą jedynie w małym, 
ciasnym kręgu drobnych, codziennych 
zabiegów. —  Musi stale rozszerzać .wo 
je serce i umysł laik, aby mogła nadążyć 
za wartkim prądem współczesnego ż\- 
eia. aby w nim znalazła własne odpo ­
wiedzialne, twórcze miejsce.

2. Ma to być postawa drużynowej, 
czy zastępowej kierującej grupą powie 
1'zonych jej  harcerek. Stąd wyn ika  dni 
gi obowiązek,  poznawani:! dziewcząt, 
ich zamtęrćaówan, potrzeb; wad i zalet 
i wynajdywania właściw ech najbardziej  
skutecznycli metod oddziaływania, zwia 
zabite tych metod bezpośre-dnio z życiem 
-—- obowiązek pracy harcersko w\ 
chowa w c 7:0 j.

Wreszcie ma to być postawa har­
cerki. Więc praca nad sobą. stałe rozwi  
ja nie umysłu, dokształcanie się w ki. 
runku własnych zainteresowań czy 1o 
naukowych, l iterackich czy  społecznych 
i t. p.. oraz samokształcenie w celu po 
głębienia własnego światopoglądu i p ra ­
cy w drużynie, a co do strony moralnej  
zwalczanie własnych słabości, dociąga 
nie sic do poziomu, prawem harcer- 
skien? zakreślonego, wierność z łożone­
mu przyrzeczeniu. T o  praca pełniona 
codzień wytrwale,  cicho, to po w ięj. szc- 
nie własnych wartośej zewnętrzu*eh to 
czujna słraż nad własnem sercem posła 
wioną. at>> mimo przeszkód, walk i fal 
szu. które je zzewnąirz  otaczają, po zo ­
stało zawsze czyste, ufne i miłujące.

Postawa nasza wobec życia wspołcze 
snego. jego powikłań, zagmatwań i koni 
promisów ma to być mc  z era wyraźna 
postawa harcerki, umiejące j  wina j/ty 
w i ć  własną, prostą drogę i takąż prostą 
drogę, na której jedynie jest Prawda, 
wskazywać innym.

E. Gulbinowa
harcmistr/yio.

Obóz przysposobienia 
do obrony kralu 

w Trokach
Każcie -środowisku chce mieć inslruk 

lorkę P. do O. h. dla swoich drużyn. —  
Przeszkolenie ich to długa praca ze 
względu u a dużą ilość wymaganych spra 
wności.

Jednym z. etapów lego przeszkolenia 
lwi obóz z imowy w Trokach od t. 1. do 
12. 1. li. r. Uczestniczki tworzyły  jeden 
zastęp /łożony z 8 druhen. Warun,. :  pu­
by tu miały takie same jak drużynowe,  
jednaj* zakres pracy odmienny.  Opraco 
w\wano  2 g łówne działy: łączność i
strzelecki, 'i o też po  wykładach, pra­
cach i ćwiczeniach uzyskał* sprawności:  
łącznic/ki i slrzelczyni.

W  tym samym czasie odbył się ** 
Warszawie  kurs strzelcćko-łuczn* W y ­
jechały do Warszawy  3 druhny z Cho­
rągwi  Wi leńskie j  Harcerek i /dobyły 
prawo -sędziowania i organizowania za 
w o r ć w  strzeleckich

Refercmlka wyd/iahl P. do O 1: w 
Chorągwi  Wi leńskie j  dh. d uwdrojcó** 
ha brała udział w konferencj i strzelec 
ko tucznej w Warszawie .  Omowiono  
szczegółowy regulamin zawodów7 neu­
tralnych. które się odbędą w maju br. 
we Lwowie .

N'a terenie Wi lenszozyznv myganizu- 
jc się strzeleckie zawody koresponden­
cyjne by harcerki  naszej Chorągwi  mog 
1* wziąć udział w  za woda-a  centralnych 
**•(> Lwowie .  t l

Odprawa w Spalę
K->mon<lanł J u b i l e u s z o w e g o  Z lo tu  H a rc e r / y  

z w o ł a ł  na <l*/U*ń 1, 2 i -lutego b. r. o p r a w ę  pro-  
^ ra r ro w a  ( i ł ó w n c g o  Kuin is irr ja tu  H a r c ó w  na  Z l o ­
cie.

O d p r a w a  o d b ę d z ie  się w  Spa lę  i b ę d z ie  m i »- 
la u a ce lu  ja k  n a js z c z e g ó ło w s z e  r o z p a t r z e n ie  
i o m ó w i e n i e  w a ru n k ó w ,  w  ja k ic h  o d b y w a ć  się  
będą w l ipcu  p o s z c z eg ó ln e  z a w o d y  ha rcersk ie .

Koło Przyjact6ł Harcerstwa 
Oddziału WileAskieqo Z. H. N

Y.ftr/ł|d Kotu P r z y j a c i ó ł  H a rcers tw u  O d d z ia łu  
W i l e ń s k ie g o  pudajfc d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  z w y c z a j ­
ne w i i lnc z eb ra n ie  cz tonkó**  K o ła  o d b ę d z i e  s ię  
w  dn iu  10 lu te go  1035 r. w  sali k o n f e r e n c y jn e ;  
W i l e ń s k i e g o  U 'zędu  W o  j e w ó d z k i e g o  (pl. M a g  
dadepy, Nr. 2).

W  rnz ien  ic-dojścin do  skutku zeb ra n ia  w  
t e rm in ie  p i e r w s z y m ,  o god/. 13, zab ran ie  z w o ­
łane  w  t e rm in ie  d ru g im  o godz .  13 30 ł y d z i e  pra  
o m o e n e  j irzy k a ż d e j  i lośc i  z eb ra n ych

H A R C E R S T W O  W  C Y F R A C H
Dian  g ó ln e j  o r i e n ta c j i  r zu ćm y  garść  c y f r ,  

( .b rą zu ją cy  z gru hsza  stan n a s z ego  n ie b u  h a r ­

ce r sk ie go  *v Po lsce .  D a ne  zam ieszczen ie  n iż e j  

są już n ie co  p r z e s ta r za łe  ,tem n ie m n ie j  os ta tn io  

o f i c ja ln e ,  jak ie  u k a za ły  się *v sp ra w o z d a n iu

ia eze in e  R a d y  H a rc e r sk ie j  ca r o k  1933. P u n c
■ ' ‘ ?-

za role 1934 d o ty c z y  ż y tk o  a k c j i  l o tn y ch  oh o  

rc iw  Zaznaci/.amy, że p r zez  rok 1934 stan t iar  

ce rs tw a  w z r o s t  n ie p o m ie rn ie ,  doehcKtząc p r a w ie  

d o  c y f r y  200 000 c z ło n k ó w .

I tak o r g a n iza c ja  h a rce r e k  w zro s ła  w  ciągu 

1932/33 roku  z g ó rą  o  100" n (rok 1932 —  24.141

Rzut oka na działalność harcerek w roku 1934
vżoby  w y r o b ie  s o b ie  p o j ę c i e  cz-em jest o rga-  

n izae ja  tmrertrek, w y s ta r c z y  za j>oznan ie  się z 
pvac.ą e t io eby  nudnego roku  tych  d z ie w c z ą t  
c.naj<lująeych s ię  w  Związ-ku w l i c z b ie  ok.

OlHI W'śrcxl m ct i  j/raw ie p o ł t o r a  tc siąrn in ­
s t ruk to rek  d r u ż y n o w y c h  i stoYszych d z ie w c z ą l  
z a jm u je  o d p o w ie d z i a ln e  s tanow iska ,  kierują*- 
G łó w n ą  K w a te rą  c z t e rn a s tom a  c h o r ą g w ia m i ,  
d w o m a  szk o ła m i  dnstrc iktorsk iem i na Buczi i .  i «  
D w o r k u  C i s o w y m  pod  C zo rs z ty n em .  2-ma tysia. 
cam i d r u ż y n  ha rcersk ich ,  s tu rszoharcersk ich  i 
g r o m a d  zu c t iow ych .

W  c iągu  roku  s p r a w o z d a w c z e g o  zorgan i/ . i -  ! 
w  a ł*o 32 ku rsy  - i m o w e  i 412 le tn ich  •■oho/ów 
dru żyn .  9 k u r s ó w  pr/.ysposobit ;; .:;i do  o b ro n y  
kra ju ,  3 ku rsy  w .  i'., 2 z lo t y  c h o r ą g w ia n e  u .u  u 
kurs nn rc ia -sk i  k i lk a  w y c i e c z e k  narciai-,k'.c!> 
.-ysokogórsk ieh  ń ohozc iw  i k u r s ó w  żeg la rsk ich .  

R ó w n i e ż  na ja chc ie  harcelr.skun ż e g la r s k im  
G r a ż y n a '1 j,rze p r o w a d z o n o  spec ja lne .szkolenie, 

a tak że  o d b y ł  się na n im  kurs ż e g la r s k i  d la  |>ań 
z po za  h. rcctrsłwa, 'lecz u r z ą d z o n y  p r z e z  h a r ­
cerki.^ 2 dr- Im y  s z k o l i ł y  się na  k u rs ie  ins lruk 
tc-rslcr S z y b o w c o w y m  w  P o l i c h n ie .  Ogółcnn 
przez  ku rsy  i o b o z y  p r z e s z ł o  p r a w i e  10.000 u- 
c/e.s lniczek. ucząc się p r a k t y c z n e g o  i bezpośre-d- 
uJagO p o d e jś c ia  cio c o d z i e n n y c l i '  zaga dn ień

l ) o  j e d n e j  zna  jw a ż n ie j s z y c h  im p r e z  teg o  ' .'(J/ 
oy ch  naileźy z a l i c z * /  ż l o t  Siarsz-cgo H a rce rs tw u  
na H u c i i l s z c zy źn ie ,  g d z ie  z g r o m a d z i ł o  się p r z e ­
sz ło  3(;0 sta rs zych  hio-cerc-k, upi-zedn io o d t icw -  
s/.y k i lk u d n io ’..-c scycńeczki jiio,s/e. O wspcitj^rąoc 
z z ag ran icą  sw .adczy  ln-zn* u d z ia ł  p r z ed s taw i  
c ic lek  o r g a n iza c j i  h.arcorck r-n M iedzvnarr>oowe 'j  
K o n fe r e n c j i  Skautek w  .zw a jc a r j i .

Z a jm u ją c  sic ż y r i e m  o rgan iz .a cy jn em  i sno

tecznem  w  kra ju ,  n ie  z a p o m n ia n o  j e d n a k  . o 
l ia rc e rka c l i  po lsk ich  z z a g ra n ic y .  n a w ią z u j  
hądż  osohi-sty. bą dź  l i s t o w n y  k o n ia k i  c z y  to 
z ca lem i  d ru ży n a m i ,  c z y  jso szczcgó lne iu i  ok ro  
gam i.  **  y r a z o m  togo  z a in te i  o sow a n ia  hyta  wy7- 
datna p o m o c  w  loc ie  tego  roku  w  Z j e ź d z i ć  I ' > 
lakciw z Z ag ra n ic y .

N ie z a l e ż n ie  o d  tyc l i  prac. p r o w a d z o n e  są s ła ­
ło p la c ó w k i  o eh iraktcrze . spo łeczny  m. D o  nici- 
n a le ż y  . ( iu ia zd o  T a fT z a ń s k ie ‘ ‘ w  K o śc ie l isk ach ,  
k i e r o w a n e  sitami h a rc e r e k  gdzie"  ilcezą się cho 
r z y  na  p łuca  c z ł o n k o w ie  Z. H. P. D rugą  taką 
p la c ó w k ą  jes t  Instytut Ś w ie t l i c o w y ,  z o r g a n i z o ­
w a n y  p r z e z  s tarsze h a rc e rk i  i p r o w a d z o n y  w 
ż im i f !  193-1 r. Insty tu t  ś w ie t l i c o w y  ca łkosy ic ie  
o p a r t y  ua m etoda ch  h a rce rs k ich  p r z e s z k o l i ł  ok. 
90 osuh p r z y s z ł y c h  k i e r o w n i c z e k  św ie t l ic .  O p ­
ró c z  teg o  is tn ie ją  d*v ie  s zk o ły  h a rc e r s k ie  int r- 
n a lo w e  w  D w o r s k u  G is o w y m  i N i e r o d z im i i l  
Jak d a lec e  m e to d y  p ra cy  h a r c e r s k ie j  r o z p o w ­
szech n ia ją  ysię w  życ iu ,  jest d o w o d e m  p r y w a tn a  
szko ła  l ia rc ersk a  im. A. Matkosy.skicgo. g d z ie  
z . . - . losowano  w s z y s tk i e  z d o b y c z e  p e d a g o g ic z n  ■ 
ln ireersk ie .  pe rsone l  -.kładu sic.- w y ł ą c z n i e  z b a r  
cerak ,

D o  p ra c  o  tym  c h a r a k t e r z e  n a le ż a ło b y  zali 
r z y ć  tak że  z o r g a n i z o w a n i e  i c z v n n v  u d z ia ł  w  
l la rcc-rsk iem T o w a r z y s t w i e  i tudowy Sclironi.sk 
Turystycznyc ti . ,  ktcciy buduje* ob ecn ie  s c h r o n i ­
ska na Ko .s trzyczy .  1)0 l izcrpełnśenią dziciła!no..ści 
t e g o ro c z n e j  n a le ż y  p o w i e d z i e ć  k i jk a  słów o p r a ­
sie h a rce rek .  O rgan  j i r a s o w y  h a rc e r e k  . S k rzyd  
lu‘ ‘ r o z e l i o d z i ł  si \ 2.000 cgz. m ies ięczn ie .

W y d a n o  tuż w roku  b ie żą c y m  d ru g i  nakład 
. K s iąg  D r u ż y n "  i d ru g ie  w y d a n ie  p i e r w s z e g o  
/c.s/ytii ..Or.gaui/ącji Uaiieć>reV‘ ‘ .

Iratrc-erok; r o k  1934 —  00.401 l ia rceTek;

I . ic/ba  zuchćiw (p r z y s p o s o b ie n ia  do  h a r c e r ­

s twa  d z ie c i  m ło d s z y ch ' ) *w z ro s ła  w ś r ó d  h a rce r e k  

•V r o k u  1933 o 3.728 t. j. z  7.214 na 10.942.

L i c z b a  h a rc e r e k  w d r u ży n a c h  harce rsk ich 

w z r o s t  a w  r o k u  1933 o 9.230 t j. z 28.508 na 

37.738.

L i c z b a  s ta rszych  ha-rcerek, z o r g a n i z o w a n y c h  

w z r z e s ze n ia ch  s!a>r.szo-harcerskich w y n o s i  1.030, 

■czyli w z ro s ła  w roku  1933 o  258.

W r e s z c i e  g r o n o  s ta rs zy zn y  ż eń sk ie j  sk łada ło  
się z 358 in s t ru k to rek  m ia n o w a n y c h  o ra z  393 

d r u ż y n o w y c h ,  c z y l i  r a z e m  571 druhen .
*Y  r o k u  1033 oteozow-ało 7.0*28 h a rcerek ,  z iś 

w ro k u  1934 10.500,

Jeśli id z ie  o  ha rce ,  cy w y n ik i  w zro s tu  o r g a ­

n izac j i  w  c y t ra c h  są n a s tęp u ją ce :

n a  1.1 1933 r. b y ł o  h a r c e r z y  —  w , 8 » l ,  a na 

1.1 1934 r. 85.443. c o  s ta n ow i  29.5442 prz\ ret ,hi 

h a r c e r z y  *v ciągu roku. P r z y ro s t  w  p o s z c z e g ó l ­

nych  g ru p ach  w  1933 . p r z ed s ta w ia  się n a s tę ­

p u ją co :

zu ch y  —  11.844 c z * l i  89" n. h a r c e r z e — 10 041 

c z y l i  41,8"V, stars i h a r c e r z e  —  204. c z y l i  10.2" ,; 

i m ia n o w a n a  s ta rs zy zn a  —  97, c z y l i  '1 ,4 "  u.

W  roku  1933 o b o z o w a ł o  904 obozów- h a r c e ­

r z * .  zaś w  roku  19.34 —  1220. Ilotto h a rce rz *  

w' o b o za ch  w y n i o ś l i  ** roku  1934 25 950.

R a z em  harcerek  i liarcer.zy u v l o  na 1.1 1931 

.roku 135.904.
Jak ju ż  za zn a czy l iśm y  na po czą tku  pobieżne  

obliczen ia  za  rok  bieżąey sygna lizu ją  w zrost b a r  

cerstwa polskiego do około  200.000 ezłnków . 
M im o .  iż  tiarceT 1-wcSPjftl najyyiekszą o r g a n i z a ­

c ją  m ł idzicjżoyyą \r Po lsce ,  c y t r a  l a  n ie  je s t  im  

j  onu jącą ,  z.yvnżyyvszy, że  i lość m ieszkańcóyy  yyj 

nosi .33 m i l j o n y .  Z logo  poyyodu zapoyyiadam y 

da lszą  ofen/.yyve ilo.ścioyyą i jakośc ioyyą  na  m to -  

cizioż.
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V iadomości gospodarcze
Płace robotnicze 

w Poisce i zagranica
Główny  Urząd Statystyczny w  no- 

TFem wydawnic tw ie  Statystyka P rac y “ 
ogłosił  artykuł dotyczący między narodo 
wyclt płac robotniczych w 1933 r. Zesta­
wienie zostało oparte na danych Między­
narodowego Biura Pracy. Zestawienie to 
obejmuje  8 kategory j  robotniczych w 5 
gałęziach pracy (przemysł metalowy, 
■przemysł budowlany, koleje, t ramwaje i 
służba miejska) w Warszawie  i 4 mia­
stach zagrai .cznyeb : Londynie, P an  żu. 
Amsterdamie i Stokholmie) . Średnio pła­
ca wynosi:  dla Warszawy  0.97. LomKnu 
1.92. Paryża 1 88. Amderdamn 2.21. 
Stokholmu 2.05.

l/iceminister
»o budowie dróg i

Powyższe  zestawienie wykazuje, że 
.rodnia płaca powyższych kategoryj jest 
w Paryżu zaledwie o 2 %  niższa niż yy 
Londynie,  w  Stokholmie o 7 %  wyższa, 
w Amsterdamie o 15% wyższa a yv War-  
szawie o równe jU°/o niższa niż u> L on ­
dynie. Stawki płac yy branych pod uwagę 
przemysłach były y? Warszawie  yv po­
równaniu z innemi mia.stami zagrań, 
.szczególnie niskie dla służby miejskiej.

Następnie zc da ły  uyy zględmoiie płace 
rolne i koszty utrzymania Koszty utrzy 
mania w obliczeniach Międzynarodowe­
go Biura Pracy dotyczy yvłaśnie tj Iko 
kosztów żyyy ilości. Ko-,zta utrzymania w 
Warszayyie 100 p r iy  p lacach  realnych  
ruumyęh 100 w Londynie  koś/.ty utrzy 
mania 125 płace realne —  174, w  Pa ­
ryżu —  koszty utrzymania —  177, ptaca 
reabia 126, w Amsterdamie koszty utrzy­
mania 134, płaca realna 201, yv Stokliol- 
mie  koszty utrzymania -— <45, płace re 
■dno —  159

Jak yyidzimy płace realne yv Wars/a 
yyie słosunkoyyo najmniej odbiegają od 
paryskich, są jednak od pł » e  paryski'  li 
o około */, niższe i o około %  niższe niż 
w  Londynie. (es )

N a  odJiyteni \v dniu  25 h. 1 1 1 . w e  L w o w i e  

i-twa-rciu m ie j s c o w e g o  o k rę g u  i . ig i  D r o g o w e j  

p re ze s  rady  g ł ó w n e j  le j  o r g a n i z a c j i  p. w ic e ­

m in is t e r  inż. A. B-shkow ski w y g ł o s i ł  r i r k a w y  

od c/y l  p. I ..Prohie.m d r ó g  i .m o to ryzac j i  w 

Polsce. ‘ .

Na  wstępie p. w ic e m in is te r  B o b k o w s k i  o m ó ­

w i ł  il«.ść i ja k o ś ć  naszych  diróg. st vy ien tza  i:|c. 

że na In n  potu jesteśm y ba rd zo  upośledzeni 

yy p orów nan iu  z  innem i państw am i F u ropy . W e ­

dług  d a n y ch ,  z e b r a n y c h  d r o g g  a n k ie ty  i zesta- 

w .o n y c h  p r z e '  L i g ę  t)rogoyv:| p o s ia d a m y  ohcc- 

nreż )O(M) ktm. d r ó g  o n a w ie r z c h n i  iwarrti j. Na  

1000 m ie s z k a ń c ó w  p r z y p a d a  za tem  u nas 18 

kim. tych  dróg .  a na 100 kim . kw p o w ie r z c h n i  

15 k im  P u d  w zg lę d e m  gęstości d r ó g  s to im y  na 

17 miejrscu wśriHi k r a j ó w  K u r o p y ,  m a j i je  za so- 

Im t y l k o  A-lbanję, L i t w ę ,  Ł o t w ę ,  K s to n ję  i Ros ję .

Stan tych  naszych  d r ó g  ni i . jes t  do t iry  i 

m usim y dażyt do  lep u lepszan ia ,  p a m ię ta  juc, 

ze  p r z y  ek sp lo a ta c j i  p o ja z d u  m echan icznego  

d o b ra  d roga  d a je  o 25%> d o  W / o  oszczędności. 

W  pokryc iu  k o s z t ó w  gospodark i d ro go w e j b ie ­

rz e  u d z ia ł pań stw o i sam orządy  różnych  stopni. 

\V( Po isce  d rog i, w  za leżności od  ich znaczenia, 

ą podzie lone  na  cztery kategorie , a m ian o w i­
c ie  d ro g i  p a ń s tw o w e .  w o j e w ó d z k o  p o w ia t  -we 

ora z  g m in n e ,  ma jące j j r z e w i i ż n ie  ehartikti r l o ­

ka lny .  X 58.000 k im . d r ó g  b i t y ch  pos iadamy 

I t.000 kl na. d r ó g  p a ń s tw o w yc h ,  10,500 d r ó g  w o ­

j e w ó d zk ic h ,  21.000 k im . d r o g  p o w ia t o w y c h  i 

12.500 k im . d r ó g  g m in n y c h ,  litość d r ó g  g r u n t o ­

w y  Sn w yn os i  w  Po is c e  o k o to  300.000 kim . z

A. Bobkowski
motoryzacji kraju
częgn  p r e s /1o 2-jO.OOO kim . p r z y p a d a  na drug i  

gm inne .

\V o zas ie  d o l i n  j  k o n ju n k lu ry  iio.ść san r jch o-  

n o w  w Po ls c e  w zra s ta ła  sta le i m o ż n a  h y to  się 

spodzit-wać,,  że  m o t o r y z a c ja  k ra ju  b ę d z ie  si ; 

w  d a ls z y m  ciągu  p o m y ś ln ie  ro.zwi jata. Pb  w s ta je  

więc. my.śt u n ie za le żn ien ia  g o s p o d a r k i  na dro- 

gac l i  pań.-. lwowycli  i z w o ln i e n ia  lu idżetu  pań­
stwa od w yd a tk u  na te d rog i ,  p r z y  o p r r e in  gos- 

| -Miarki na O|)oda lkowan iu  p o j a z d ó w  m echa-  

me.znycii . W  t y m  celu zo.stat s t w o r z o n y  1-Tm 

dusz D i o g o w y ,  a le  w p ływ y  zlytu lu  op łat od  sa  

m ocli od ów  okaza ły  się  znac/nie. n iniejsze od  

pre lim inow anych , g d y ż ,  o p ła ty  od sami>chodóyv 

na r ze cz  Fun du szu  iDrogoyyego  o k a z a ł ,  się zbyt 

w y s o k i e  i s p o w o d o w a ł y  n a tr r t  c z ę ś c io w e  z a t i w  

m a n ie  r o z w o ju  m o to r y z a c j i .  W obec  tego  ustawa

0 Funduszu  Drogpwyym zos ta ła  z n o w e l i z o w a n a

1 opłaty  z m n ie js z o n o ,  w p r o w a d z a ją c  na to m i e j ­

sce n o w e  o p h i iy  od pa l iw a .  j a k o  uzT.ane za

RADIOSTACJA KRAKOWSKA  
ZMFFNIŁ K FALĘ

W  Z w ią z k u  z  r o z p o c z ę c i e m  p r z e z  r o z g ł o ś n i ę  
to ruńską  p r a c y  —  r a d jo s t a c ja  k r a k o w s k a  zmit-  
n i ła  dniaj 10 bin w e  ś r o d ę  sw ą  d o t y c h c z a s o w ą  
ła ję, p r z e c h o d z ą c  na  1022 Kc, c z y l i  na  fa l ę  293,5 
m - — 1 N o w a  ta fa la  n ie zo s ta ła  w p r a w d z i e  p r z y  
znan a  i  k o  \\ o w ■ j i r z e z  M ię d z y n a r o d o w a  K o n  
le r e n ę j ę  Rad jo to f t ie .zną  : !e K r a k ó w  z a ją ł  ją. 
p o n ie w a ż  m m js c e  Io b y ło  w o ln e  w e te r ze  oku- 
poyvane t y lk o  p r z e z  d ro b n ą  n ies łysza lną  u nas 
s tac ję  h iszpańską .

P r z e j ś c i e  na n o w ą  i ile  293.5 m. usunęło wa 
żną p r z e s zk o d ę  w  o d b io r z e  K r a k o w a ,  m ia n o w ic i e  
s ta c ję  genueńską . k tóra  p r a c o w a ła  na d a w n e j '  
tali k r a k o w s k ię j .  O b e c n ie  Krakć>,v z n a jd u je  s ię  
pomiń Uzy stacją  M a n ch es te r  (.50 KW T, ci- nie  po  
w in n o  jednak w p ły w a ć  s z k o d l iw i e  na o d b ió r  a u ­
d y c j i  w  K r a k o w ie ,  '

Is to tn ie  p ie rw sze ,  p ró b y  .okaza ły ,  że  w a ru n k i  
od b io ru  w  K r a k o w ie  n ie  d yzJiyty w ca le  p o go r  
szenia.

m niej uciążliw e.

R o k  1934,35 b y ł w  gospodarce  d ro go w e j ro - 

k t e m  p r z e ł o m 11, gdyż m ety lko  zah am o w a ł di 

wasitację d ró g  państw ow ych , lecz róyvnież stał 

się p rze łom ow y m  w  bu d o w ie  u lepszonych  na 

w ierzchn i i b u d o w ie  noyyyeh dróg. W y r a z i ł o  

siśj Io w  c y f r a c h  sum. k l ó n  zos ta ły  p r/c zn a  

c z o n e  d o  d y s p o z y c j i  F un du szu  D r o g o w e g o ,  a 

ktćire w y n o s z ą  71 m i l j o n ó w  z ło ty ch .  Na sumę 

te z ł o ż y ł o  ..się 17 m i l j o n ó y  zt. z op łat  od  sam o; 

e l i o d ó w  i b e n z yn y ,  (i m i l j o n ó w  z I.' j a k o  do tac ja  

skarbu  o ra z  tS  m i l j o n ó w  zt. p r z ca n a c zon y ch  

n.i d ro g i  p a u s tw o w e  z .ęFunduszu P r a c y  i > p

j Najkorzystniejsza i najlepsza lokata iszczę dnccl
w

--"z"" ■ y , ;

Centralnej Kasie
SPÓŁEK ROLNICZYCH

LO K A LN Y  PROGRAM TORUNIA
Stacja P o l s k ie g o  l i a d ja  w  T o ru n iu  pom yś lą- ,  

na by ła  jako  p r z e k a ź n ik ó w  i, ju ż  j ed n a k  m i  p o ­
czą tku  j e j  d z ia ła ln ośc i  u m o ż l iw i o n o  te j  stac j i  na­
d a w a n ie  w ładnego ,  lo k a ln e g o  p ro g ra m u .  P r o  

„g ram i ten o c z y w iś c i e  nie b ę d z ie  og-rani-czal się di; 
sp raw  sa m eg o  T o ru n ia ,  a le  p r/ e d ew szy ś łk ic in  
Wędzie w y r a z i c i c i o l e m  w ie tk ic l i  w a r to śc i  c y w i l i ­
zac y jn y c h  w sz ys tk ich  m ias t  p o m o rs k ic h ,  s z c z e ­
gó ł  l ie  tych. k tó r e  zd ob ęd ą  się na w )  siłek ih e  
od rębn o ść  swą z a a k c e n to w a ć  w  sposob  arty st) 
c zny  i r a d jo f  on ic zn y .  W  m iką  r o le  w  p ro c es ie  sku 
p ien ia  ea tego  P o m o r z a  w o k ó ł  stacj i  t o r u ń s k ie j  
o d eg ra ją  z a p e w n e  r e p o r ta ż e  k tó re  będą o d ź w i e i  
n a d la ć  ż y c ie  s p o r to w e  i w i ż n i e j s z e  w y d a r z e n ia  
pc-s z c z eg ó  In y e 11 m ias t  te j d z ie ln ic y .

N a r a z i e  został u s ta lon y  p r o g r a m  lo k a lu )  T o ­
run ia  i lo  końca  sezonu  /irrtowogo. Jest on r e a l i ­
z o w a n y  o lnpam i.  Od 1 styczn i i r. h. nadn j i  T o  
ruń ju ż  sta le w iiw łomoSci sp o r to w e .  I n fo r m a c i e  o  
życ iu  a r t v s ty c zn e m  i k u l tu ra ln em  P o m o rz a ,  o ra z  
w a ż n e  dla n o w y c h  s łu chaczy  sk r zy n k i  p ro g ra  
m o w ą  i tech n iczną .  Od p u lo w y  s tyczn ia  p o p ią  
w św ia t  z ro z g ło śn i  torui.-.skiej wi.ido-innśei rot 
nicze, p o ga d a n k i  r o lm e z ę ,  o d c z y ty ,  r e c y ta c j e  p r o  
z y  i po e z j i ,  f e l j e t o n y  l i t e rack ie  i f ra g m e n tu  ten 
Irab ie . Użuł) ione  w ś r ó d  -słuchaczy . .koncerty  ż v  
r.zen '1 i re t ran s m is je  z e  s ta cy j  .z a g r a n ic z n y c h  uzu 
pe łn ią  tym c za s o w y  p r o g r a m  n o w e j  ro zg łośn i .

•leśili ch o d z i  o  a u d y c je  r a d i o w e  z T o ru n ia  n i  
całą P o l s k ę  NTtu o b o w ią z y w a ć  liędą te sam e za 
sady. ja-kie P d łs k i e  Rad jo stosu p* w o b e c  in n y c h  
stacy j  r e g jo n a ln y c h .  K a ż d a  d o b ra ,  w nr tnśc io  
Wa. in te resu jąca  ca łą  l^o lskę a p r z ed ew szes tk ie n z  
r a d jo to n in z n a  a u d yc ja ,  b ę d z ie  j i r zy jc ta  do  tran 
sm is j i  lia w szys tk ie  stacie . /  pe w n ośc ią  l ieda ti, 
c i e k a w e  a u d y c j e  m u z y c z n e ,  a z w ła s z c za  oh ó ra !  
lig, m a ją c e  taką d o b rą  t r a d y c j e  na P o m o r z u  o i f  
t z y t y  o  m ias ta ch  i m ia s te c zk a ch  p o m o rs k ic h  
uraz  t ra n s m is je  z k o śc io łó w .

12 óżnych gatunków zup
i najlepszych naturalnych

tHOStkdĄ
Z

teferze l 
ty lk o '
2 0  ywry )

duhtów jak grzyby, strąakowe^mm
w jn tetlis& ł itp. bez jakichko' 
wiek domieszek chemicznych, u -W - 

m oiliw iają w kilku minutach. 1  
przygotowanie smacznej potrawy. '

Oddzisf w  W.lnia, ul. Mkkiewtr.ia 28
O procen tow anie  od złożonych w k ł a d ó w  liczone jest w e d łu g

najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy (obecnie do 5 '/a°/o)* 

Zwrot w kładów  zagwarantowany jest nietylko m a j ą t k i e m
C. Kasy. lecz także dodatkowąodpowiedztalnością udziałowców

Centralna Kasa istnieje od roku 1909: udziałowcami jej są: Skarb 

Państwa i ponad 3000 rożnych spółdzielni rolniczych.

Rad]otelegramy:
Polska —  Buenos Aires —  Rio 

de Janeiro
Jak się d o w ia d u j e  A j e n c ja  , I s k ra “ , z d n ie m  

I lu tego  !>. r. z o s tan ie  u ru c h o m io n e  b e zp o ś re d  
n ie  p o łą c z e n ie  r a d jo t e l e g r a f i c z n e  p o m ię d z y  P o l ­
ską a Bui nos A i r e s  i R io  de. Jane iro .

K o m u n ik a c j a  ta b ę d z ie  się o d b y w a ła  g ł ó w ­
n ie  z a p o m o c ą  s ta ey j  k r ó t k o fa l o w y c h ,  d o s ta r ­
c z o n y c h  p r z e z  P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  Rad/p i T e l e ­
techn iczne ,  c o  s ta n ow i  du ży  ukces l e j  n a jm ło d ­
sze j  ga łęz i '  n a s z e g o  p rz em y s łu .

JE R Z Y  MARJUSZ TAYLOR 59

—  Oblicze Madonny —  ■pouiwśliiła niiniow oli I 

rena, przjpominąj t jc  sobie jednocześnie, że przecie/ 

widziała tę twarz w Fantastycznej oprawie  starej b i ­
zantyjskiej ramy, i postanowiła rozulązać tę zagadkę.

A czasnowło-sa piękność zatiwa/vła nagle, że jest 
obserwtiwana. i wyprostowała swą gibką postać ta­
kim ruchem, jakby miała zamiar rzucić się do uciec/ 
ki. Irena jednak śniicjęc się w ductui z takiej  płoch 
liwośei, postanowiła temu przeszkodzić.

—  Dzień dobry odezwała siQ swobodna . —  No­
siła pani zapewne obiad bratu. Doktór Netreba jest 

jeszcze w ! wem podziemnem laboratoi jum, prawda' '  
Powinnaby pani wpłymąć na niego. ubv nie [>rzeb\ 

wał tam zbyt długo.

Nmagłolica dz iewczyna spogladała na nia swemi 

wie lk itmi  smutnemi oczami, marszcząc Drwi, kt >re 
utworzyły  jednol i tj  łuk, czarny, jak pióro kruka. Na 
dawało  to jej  egzotycznej  urodzie wyraz  szczególnej 

surowości,  a Irena zrozumiała nagle, że ma przed s() 
bą istotę, która dużo zapewnie wycierpiała,  i pomimo 
swe j  młodości musiała przeżyć w ie l t . Dz iewczyna 

zastanawiała się widocznie, co ma powiedzieć,  a gdy 
wreszcie przemówiła,  sarno brzmienie jej głosu ujęło 

I renę i usposobiło życzl iwie.

Bv! to ciepły, głęboki alt.

Jak. proszę pani rzekła, rozchmurza j<p 
czoło. — Doktór Netreba jest tam jeszcze. Mus bo 

dziś przecież będą znów wynosić srebro i...

I rwała zagryza jąc war.gi jakby w lęku, że po­
wiedziała coś] czego nie powinna była powiedzieć, i 

podeszła nagle do Ireny, stąpając cicho jak duch. f o ­

sami stopami po miękkiej  murawie.
—  Panią przystano z W arszawy  —  szepnęła, po ­

dając jej  swą małą, opaloną, szorstką dłoń cyganki  
—  Ja wiem wszystko. Pam na śledzić, co rob do 
któr Netreba. Och —  tu głos jej  załamał się błagał 

nie —- proszę wracać coprędzej  d o  siebie do W a r  
iszawy. Tu -grozi pani wielkie niebezpieczeństwo. D o ­

ki ó r  Netreba chce panią.

Urwała, równie nieoczekiwanie jak zaczęła i dzi 
ko rozglądając się dokoła szeroko rozwartemi  ocza 
im. pierzchnęła sarnim skokiem w stronę schronis 

ka. a Irena pozostała, gubiąc się w domysłach. P o ­
szła yyreszcie wślad za dz iewczyną, zdążywszy za 
u ważyć,  że urodziwa Marusia zniknęła po drodze, 

kryjąc >-ię zapewne gdzieś w zaroślach. Oddaliyy.szy 
się już dość znacznie od przepaści, usłyszała dobrze 
znany, głuchy łoskot podziemny. Pomyślała yvów 

czas. że Marusia musiała się lękać tego głosu Może. 
jako dobrze obeznana z miejscom zauważyła,  lub 

dosłyszała jakieś oznaki  czy  szmery, które poprze­

dzały go zazwyczaj , i dlatego uciekła lak .szybKo. 
T o  yyszystko jednak nie t łumaczyło bynajmnie j  za­

gadkowych  słów vlarusi o >rebrze i o nieznanych 
a zapewne niedobrych zamiarach doktora Netreby 

w sto-suuku do niej.
T ę  noc Irena spędziła najGdalniej, nasłuchując

wciąż czy jakiś szmer podejrzany nie potwierdz i  
ostzeżenia siostry doktora Netreby. Wszędz ie jed­
nak panowała zupełna cisza. Znikąd nie doleciał 

żaden szelest k roków  ludzi nieznanych. Ty lko, jak 
zwykle,  hukały' w losie puszczyki i mniejsze tal n ich 

sowy włochate odzywały  się żałośnie głosem podob­
nym do skomlenia małych szczeniąt, jakby skarżąc 
się, że o-ne jedne wśród ptactwa Czerwonej  Prze łęczy  
me mają dość opieki i żeru

Po t< m zdarzeniu pobiegł znów szereg zwyk łych  
szarych dni. Irena, zajęta -pracą, przestała myśleć 

u srebrze nie. mogła natomiast zapomnieć o przej  
niujących oczach czarnowłosej  elziewczyny. A Maru 
.sia tymczaseun najwidocznie j  un-ikała spotkania ze 
swą nową znajomą.  Irena, pomimo najszczerszych
chęci nie spotkała jej ani nazajutrz, ani żadnego z
dni na-stępnych. Błądząc po cały rti rezerwacie, u- 

myśl-nio w sąsiedztwie jaru nie zobaczyła już. ani 
razu szarzejącej  na tle zieleni, wypłowiałe j  sukienki. 
A przecież o tę sukienkę Irenie chodzi ło najwięce j  

Ona to właśnie wzbudzi ła w jej  sercu litość dla bied 
nej dz iewczyny i ona to zmusiła ją  do za ryzykowa­
nia w  tej sprawie ro zmowy  z doktorem Net-rebą

Sposobność do tej r o zmowy  nadarzyła się, gdy' 

Irena otrzymała nowy list od profesora Ważyńskie- 
go-, który Petro wierny danemu słowm, przyniósł jej  

wczesnym rankiem wprost  do okna i uciekł. ni“  cze­
kając na burę.

Doktór  Netreba nigdy nie pytał, jaką drogą do ­
stają się do jej rąk te -listy. Ale stosunek jego do tej 

korespondencji  nie by ł  pr zy jazny 

ID. c. n.).

y

L
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Legenda o srebrne! 
trumnie w murach 
Kościoła św. Jana

P r z e d  k i lku  dn iam i d o n os i i iśn n  (i p e w n ym  

u rzęd n iku  p a ń s tw ow t u i  i j e g o  pr/y jne ic lu , k ló .  

r/y  p o s z u k iw a l i  sk arb ów  w p ie rw  na g ó r z e  T r/y  

Krzysk ie j ,  a następnie  n:l -ł,re'rfn' "uiją i.ku Usze- 

l e w o ,  gdz ie  m ia ł  I '1'1 z ak op a n y  n i i l j o n o w y  Ikurb  

'o sy - fsk !r ]  księżny

CSbecnie r ó w n ie ż  n o tu jem y  podobny  w y p a d e k  

ł s j n  razem  j ed n a k ,  ch o d z i  n ie  o sk a rb y  książęce, 

■lecz o  srebrna Irumm;, k tó ra  r z e k o m o  p rz ech o  

w y w a n a  by ła  w  m urach  k o śc io ła  Ś w  Jana.

L eg en d a  o s rebrne j  t ru m n ie  by ła  b a r d z o  po 

p o la rn a  "  W i ln ie  za o k u p a c j i  n iem ie ck ie j .  O p o  

w iad ano ,  iż w  m urach  ko śc io ła  Sw. Jana p rze  

c h o w y  wana jest I rm n n a  b a rd z o  zaiaczncj w a r to  

ści k ton i  oddayy-mi n a ] ) ro żn o  poszu k iw ano .

Z d a w a ło  się, ż e  po  u p ły w ie  tylu la l, legenda 

została  zap om n ian a .  Zna leź l i  s ię jed nak  tacy 

.k tórzy  p o s tan o w i l i  sp róbow a ł szczęśc ia  —  p *  

szukać skarbu.

Hole  poszuk iwacz*  od eg ra l i  d w a j  m onterzy ,  

k tórzy  zb ieg iem  ok o l i c zn o ś c i  o t r z y m a l i  dostęp 

•do zakątka  m u rów  kośc io ła  Sw. Jana

W  m urach  tych od  s trony  ul Z a n ik o w e j ,  w 

su teren ie  m ieśc i ła  się .soda lic  ja Sw K ln w r ra  Os- 

1 al-11 o  soda l ic ja  ta przen io s ła  .S n; d o  innego  lo 

katu i pn/bos/nz. ko śc io ła  z a a n g a ż o w a ł  m on ie -  

r ó w  ce lem  n a p r a w ie n ia  insta lac j i  e lek t ryc zn e j  

'O foż  ci d w a j  m on te rz y  ir zy,pomnie l i  sob ie  o  l e ­

gend z ie  -ze srebrni)  trum ną i po s ta n o w i l i  zbadać 

je j  prarwxlziwo.se. W  tym  celu, k o rz y s ta ją c  ze  swo 

? o  dostępu  d o  lok a lu  .sodalic ji p o ro b i l i  w  w ielu 

łniojsicaeb w m u rze  ogromnie dz iury Z by teczne  

je.sl d o d a w a ć ,  że 'żadne j  f r u ń m y  n ie  odna le ź l i .

O dy  Z a r z ą d  k o śc io ła  d o w ie d z ia ł  s ię  o tycli 

p ra k ty k a ch ,  zmusił a m a to r ó w  srebra  do  p r z e r ­

w a n ia  posBiikrwań. (C)

— o|l«—
'■.<

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 30 stycznia 1 935 r.
-Ceny z »  tow ar średniej h an d low ej slcości, p a ­
ry  te! W iln o , z iem iop łody  —  w  łsdunlcact w a ­
g o n o w y c h , mąlca i otręby —  w  m niejaz. liotc.

w  złotych z »  l 9 flbO  It j)
Ż. y t o I atandnrt 700 g/l 14.50 15.—

II 670 . 13.00 13 25
Pazen iea  I . 745 , 18—  18 50

► II 720 _ 16.75 17.75
O w . e .  1 *90 . 1*275 1425

II . 470 . 12 50 13 —
jęczm ień  I . 655 . lb.75 17.25

U .. 625 . , 15 !5 16.-
G ry lt . I 630 14. JO .4.50

U „ 60b 13 50 14 00
M ą k .  pszenna gatunek I —  C .2° —  50.—

H -  E 25 50 26 -
II— G  21 50— 22 —

III— A  18 —  19.—
III— B i 2.50 13 —

żytnia do  55% 23.50 24.—
. do  65%  19.50 20.50

* -  a itkow : 16—  16.50
razow a 16:—  16.50

» _ do 82%  (iy p  w o n i  | 17.50 18.—
'O tręby żytnie przem  »tandart 7.50 8.—-

♦» p rzenne m ia łk ie  przem  tt  1 0 —  10.50
^  * ■ n o 7.—  7.50
■S ł  o  na a 4.—  4 50
S iem ię  ln iane b. 90%  f-co  *U  za ład . - 45.50 46,50

czerniny H o ro d z i« j  b » « i *  l 
•W 303 10 2340.—  2380.—

Len  it in d a ry to w m y :  
trzep an y  W o ło ży n  bania I 1320.—  1860.—

M iory  sir. 216.50 1600.—  1640.—
T ra b y  za 1000 kg. 1820.—  1860.—

H o ro d z ie j 1950.—  1990.—
K ą d z ie l H o io d z . b. I Bk 216-50 1640.—  1680.—  

f» m aszy no w a  N r. 16. 1540.—  1580 —
T a  ^ a » ie c  r ,t. I____________________ 1250.—  1290 —

M orze to —  płuca narodu

Wybory do Wileńskiego Wydziału 
Wojewódzkiego i Komisji

Dzielna lotniczka

\Y< :or;ij podali: ntj  -s^uawozdaiiK z 
odbytego  posiedzeniu Rady W ojewodz 
hic.j, na Klórein również  dokonano wy 
borów do Wi leńskiego Wydzia łu W o je  
wódzkiego Zwii jzku Rewizy jnego Sann. 
rządu T-crytorjalnego. W o jewódzk ie j  Ko 
misji Oszczędnościowo - Oddłużeniowej.  
Państwowej  Rady Samorządowej,  Rady 
Poyys/iechnego Zakł. Ubezpieczeń Wza 
jetnnych w Warszawie.  Wojewódzkie j  
f t o f i i s j i  Rozpoznawcze j ,  Rady W odne j  i 
Komisj i  Oświaty 'Poza.,/.kolnęj. Skład 
Wydz ia łu  oraz po.szc/.ególnyaili Komisy j 
.składa się z następujących cz łonków
w i l e ń s k i  w y d z i a ł  W O J E W O D Z K I

C z ł o n k o yv i e: iMec. Wincenty Łu-  
6zjjj.sk/ z Wilna. Zyginunl Ił i iszozye / 
Wilna, .hen Weekoyy icz z pow yy ib-usko 
trockiego.

Z a s 4 ę j' c y : JE ugenjus z Król ikowski  
z. .pow. wil,-trockiego. Anloati Lokucicw- 
ski /. pow.  oszmiań-skiego. .luljan Drozd 
z pow  .yviI.-trockiego.
Z W I Ą Z E K  R E W l Z Y j ^ Y J  S A M O R Z Ą D U  

T E R Y T O R J A L N E G O
( z 1 o ii e k. Senator W i lo ld  Abraimt- 

yy /cz .

Z  a s I ę p c i i : Post 1 A fltł rod I>irk< 1 1  

mayer.
W O J E W Ó D Z K A  KOMISJA  O s ZCZED

NOŚCIOWO ODDŁUŻENIOW A
C z ł o 11 k o w i c: Wiceprezydent

dam P/łsudsk/ z Wilna. Wiceprokurator 
Jan Radyyański z Wilna.

P A Ń S T W O W A  RADA  
SAM O R ZĄ DO W A

d z i o n e k :  P re zyd en t  Dr. W . k l o r
lliileszeyy sk i  z W ilna.

Z s I ę p c a: I n z . Jozel  Łastowski
z W i lna

RADA P O W S ZE C H N A  ZAK ŁADI 
U B E ZP IE (iZE Ń  W ZAJEM NYC H

( j z ł o n e k :  1'oma.sz Zan poyy.alu 
śy' l ęciańskiego.

WO.II W Ó D ZK A  KOMIS.1 A 
R O Zl»O ZN A W C ZA

U. zl o n t* u: Poseł  Rromsłayy Węd/Ja 
g o ^ k ,  y peny, yyil -trockiego.  j

W O JE M Ó D ZK A  RADA W O D N A
C z ł o n e k : Alarjan Kyy /nło z poyy. 

btitsłayy s k i e g o

W O J E W Ó D Z K A  KOMISJA O S W I A I ^  
PO ZASZK O LNEJ

d 7.1 o n k o  w  i e: Whtcłayy Rac-Krzy 
żanoyyski z poyy. moł odeczański ego ,  An- 
lońi  Ł<fkucic\vsk/ z poyv. o; zmiańskiego ,  
Slanisłayy Kłosowski z poyy. yyi lejskiego.

W O J E W Ó D Z K A  KOMISJA ZD R O W IA  
PUH I-ldZN E G O  I O PIEK I 

SPO ŁECZNEJ
d z ł o n k o y\' i e: P i o t r  Józefowicz / 

pow dziśnieńsk lego, Antoni  Łokuc/ew 
$ki z poyy. oszmi iuiskiego,  Tuinasz Zan 
z poyy. święci .duskiego.

K R O N I K A
Czwartek

31
Styczeń

D z i ś : P i o t r *  N o la a k o  

Jutroi I g n a c e g o  i B r y g id y

W i c k A d  ało&ca —  g o d z .  ? m. ' 6  

Z a c k A d  i l o ń c a  —  g o d z .  3 m. 51

Efektowny skok

baaal>'z*żanla Zakładu Mataorologji U. S. 8 
w W i ln i e  z d n ia  30/1 —  1935 roku .

C i ś n i e n iu  7,>2 

T e m p .  n v] i, —  ił 
T e m p .  nujjw . —  1 
T e m p  ś r e d n i a  —  I 

O p a d  1 ,(>

W i a t r  p k l .  z.ae.h. 
l e n d .  t i a r o m .  zn iż k o y v u  
l  w a g i  p m - h m u n i n

i n - z e p e w l e d u l a  p o g o d y  w e d ł u g  P IM -a .
M o ż l i y y e  o p a d y ,  z .yy łaszcza  w  d z i e l n i c a c t i  pó t  

l i o e n y c h .

W  g ó r a c h  i na  w s c h o d z i e  u m i a r k o w a n y  
m r ó z v [ io  za  len i  w  e i ą g u  d n i a  l e k k i .

lI iT i ia irkoyya iu- i p o r y y y i s l e  y y ia tr y  z k i e r u n ­
k ó w  z a c h o d n i c h .  M i e j s c a m i  z a w i e j e .

DYŻURY APTEK.

ł t z i s  yv n o c y  d y ż u r u j i )  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i  
I t o s tk o y y - s k ie g o  —  K a h v a r y j . s k ,a 4; W y s o c k i e g o —  
W i e l k a  20 ;  F r m u k i n a  —  N i e n n i e c k a  25; A u g u  
• s ło w s k i e g o  —  S l e t a f i s k a  r ó g  K i j o w s k i e j .

M I E J S K  A

—  G R Y P A .  \ a  l e r e n i c  W i l n a  n o t o w a n a  jes l  
o b e c n i e  y y z m o ż o n a  i l o ś ć  yy yp a d k iY w  z a s ł a b n ię ć  
ns> g r y p ę .  W  u p i e k a c h  s t w i e r d z o n o  n a g ł y  w z r o s t  
z a p o t r z e b o w a n i a  l i a  p e w n e  l e k a r s t w a ;  na  a s p i ­
r y n ę  i i s r i l ip i ryno  i t. p .  .N i e y y ą t p l iw i c  j e d n a k ,  
n a j w i ę c e j  ,. a n l  y  p  r y p  o  w y  c l i  “  ś r o d k ó y y  s p r z e d a j e  
m o n o p o l  -s j i i rytuso-wy

—  R A D Z I E C K A  K O M I S J A  1 J N A N S O W O -  
I t U D Z E T O W A  r o z p o e z ś i i e  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  
p r a c e  n a d  p r o j e k t e m  n o w e g o  b u d ż e t u  m ia s t a  
P r a c e  n a d  s k o n s t r u o w a n i e m  b u d ż e t u  z a k o ń c z o n e  
z o s t a n ą  p r z e z  m a g i s t r a l  j e s z c z e  w  c ią g u  b i e ż ą c e g o  
■ tygodn ia

Noyv 'y  p r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  b ę d z i e  m n i e j  

s / y  o d  b u d ż .e ‘ u b i e ż ą c e g o .  W J a d z e  m i e j s k i e  spn 
d z i e iw a ją  s ię .  A c  j u ż  w  p o ł o w i e  m a r c u  b u d ż e t  z o ­

s t a n i e  u c h w a l o n y  p r z e z  R a d ę  M i e j s k a  i w e j i t z i g  
w i y c i e  b e z  o p ó ź n i e ń .  .j i

G O W O P A R C Z A
UI K I . A R Y t . J E  P O D A T K O W E .  D z i s i a j  up  

l y w a  leT in in  s k ł a d a n i a  d o  w y d z i a ł u  p o d a t k o w e  
g o  o d j i o w i e d z i  na  r o z e s ł a n e  d o  w m ś c i c i e l i  d o n .
• t e k la i  a c j e  p o d a t k o w e .  Ma p o d s t a w i e  z e b r a n y c h  
t ą  d r o g ą  i n a t e ,  j a ł ó w  n a s t ą p i  w y m  i a r  p o d a  t k ó w  

k o i n i i i i a l n y e b  n a  r. 1956. N i e w y p e ł n i e n i !  yy te r  
m i n i e  d e k l a r a c j i  p o c ią R a  za  s o b ą  d o lk l i y y e  ku ry .

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T }

O dc/ .y l  p. p r o f .  J ó / e lu  W i e r z y i i s k i e g n  yy
/ l * O K .  D z i ś  ( c / w a i - l c k )  p. p r > [ . J ó z e f  W i e r z y l i -  
sl. i y y y g lo s i  o d c z y t  p . t. P i ę k n o  a ż y c i c  r o d z i c u  

L > “  yv l o k a lu  Z w i ą z k u  P r a c y  O b y w a l e l s i k i e j  K o  
liieil : ' f l l a g ie W o i i s k a  N r .  ;ł-r, m . 3 )  o god>. 7-c j 
w i e e z o i r e m  p u n k  I na ln ie

Wszy ' k i e  c z ł o n k i n i e  są p i r o s z o n e  o p r / v b \

c ie .

s p r a w y  ż y d o w s k u :
W,Ad Nl ZEBRA NII-i ZW IĄZKU  KOBIE V

o d b y ł o  się p r z j  z n a c z n e j  e r e k w e n c j i .  Z e b r a n i e

zaga i ła  p t w e s k a  p. E.pszilcjii, po cz em  na p r z e ­
w o d n ic z .  w y b r a n o  p. G erzon ,  na sekret  i .  kę  zaś 
p. K laczko-S/< rm an. Sprayvoz.danie za os ta ln ie  
3 la la  dz.ialailnośei s to w a r z y .w e n ia  z ło ż y ła  p. 
K o m is a r o w a  Z w ią z e a  pos layy i ł  sob ie  za ce l  pro- 
d u k ly y y iza e je  i u sm nod z ie l i r ien ie  k o b ie ty  W  
tym  ce lu  z a ło ż y ł  s zereg  kursóyy za w odov. vch  
(kray-i leck ic l i .  I i i e l i źn ia rsk ir l i .  g o rse c ia rs k ic l i  i ka 
pe lu.szn iezyeb ) O s la fn io  )>oyystała p r z y  Zyyiązku 
s zko ła  gospoclarslsya d o m a w e g o ,  w  k t ó r e j  uczo- 
n ic c  p o b ie r a ją  nau k ę  gospodurslyyn ku c l iennego ,  
izyc ia  ks ięgoyyośe i,  h i g j e n y  i t. d. U c z ęs z c z a  do  
litej p r z e s z ło  200 uczen ie ,  w  ten w i e l o ł z  poyysze- 
r h n y c h  szkó t  W  c iągu  os ta tn ich  3 Jat u k o ń c z y ­
ło s zko lę  135 uczenn ic  P r z y  z w ią z k u  istnieje 
też  p o ra d n ia  dla  aibiiturjentt k.

Z w ią z e k  proyyadz i I-I'/ s z e ro k o  r o z ga łę z i  ona 
a k c ję  och rony  k o b ie t  i d z ie cka .  Ze  sp raw ozda -  
n ia  p. a Z jd s z n u r  w y n ik a ,  że  ze  ż łob k a  p rzy  Z w ią  
zku ko rzys ta  d z ien n ie  35 d z iec i  z n a jb i e d n i e j ­
szych  yyars 'w  ż y d o w s k ic h .  Zyyiązck proyyadz i leż  
dz-iała lnośi  k u l tu ra ln o -o ś w ia to w ą .  P o  dysku s j i  
d o k o n a n o  w y b o ru  do  w ła d z  s to w a r z y s z e n ia  ,'m )

ROŻNE.
—  W iln o  liczy obecnie 21120 abonentów  elek  

t ry c zu y ch .  W  c iągu  o s ta tn ieg o  roku  l ic zba  n l *  
n en tó w  yyizro.sła o b l i s k o  1000. Jesl to zyyyżka 
b a r d z o  pow aiżn.;i> -

—  llbezp iecza łn ia  społeczna euergiezn le u- 
ponm i się o za leg łoś) 1, U b ez p ie c z a ln ia  S p o łe c z ­
na za m ie r za ,  j a k  się doyy iudu je iny ,  z h i l e n s y f i k o  
w a ć  ś c iąg a n ie  z a le g ł y c h  na leżnośc i

W  p ie rw s z y c h  d n iach  lu te go  m a ją  b y ć  de le  
go iyan i  s|iecjabn u rzęd n icy ,  do  śc iągan ia  za łeg  
łości

Z A B A W Y

Ital Zrzeszen ia  Sędziów  i P ro k u ra to ró w  
oraz  A p likan tów  .sadowych o d b ę d z i e  się w  dniu  
1 lu te go  1935 roku  w  sa lon ich  I zb y  łA rzemysio  
w o  - i ła iK ł lów e . j  w  W i l n i e  p r z y  u l icy  M i c k i e w i ­
cza Nr .  32.

PóCzą lek  o  g o d z in i e  22-ej.
Z ap ro s z en ia  m ożn a  o t r z y m a ć  u c z ło n k ó w  

Zrzeszen ia .
—  N ijw sp a iiia ls zy  m Balem  Tegorocznego

K arnaw a łu  b ę d z i i  n i e w ą tp l iw ie  Bal Zyyiązku 0 -

P r z ed  ŁiJkji d n iam i znana loitniezka A m e l ia  
E iff liarl poru/, p ie l  w s z v w  d z ie ja c h  lo ln ie tw ła  
przu lec ia l  i O cean  S jiuko jny. I - o ln ic zk a ,  k t ó r a  
nieraz, prze la ły  wata p r z e z  O cean  A t la n ty c k i ,  wry 
s ta r tow a ła  w  H o n o lu lu  i lec ia ła  w . k i e r u n k u  
Oa c la nd*  iK . i l i lo rn jaJ .  T łu m n ie  z g r o m a d z o n a  nu 
bli< janrśe z go tow u łn  j e j  e n tu z ja s ty c z n e  sp o tka  
nie.

'Na z d jęc iu  lo tn ic z k a  b e z p o ś r e d n io  po
wylądoyy ani u na lo in is k u  O acland .

f i c e r ó w  R e z e r w y  v  sa lonach  O f i c e r s k i e g o  Kasy 
na G arn izon oyyego ,  ul. M u k i e w i c z a  13 yy so bo  
tę dn ia  2 kutego 1935 r.

W .spa n ia le  d ek ( , ra c je  sa lonów  W .  M n k o jn i -  
ka. C z te r y  p ie ryys zo rzed n e  o rk ie s t ry .  N io s p o  
d z ia n k i  d la  pąń.

^  NA1 IESŁa N *

—  N ie z m ie r n i e  w i  żnen i  z a g a d n ie n ie m  jesi
d z is ia j  d la  k a ż d e j  o s zc z ę d n e j  g o s p o d y n i  p r z y r z ą  
dz.enie tan ich  a jednak  poży w n y ch  potraw7. O- 
b in d y  n zu p e łn ić  m o ż n a  d o s k o n a le  sm aczną  
pos i lną  zupą. P ł y n n y  p o k a r m  przyrsyyaja sob ie  
o r g a n i z m  ł a t w i e j  n iż  s ta ły  k t ó r y  p o za te m  jest 
tak że  zn a c zn ie  d ro ż s z y m .  D o s k o n a łe  a tan ie  zu ­
py  o t r z y m a  si<C s z y b k o  i b e z  w i e lk i e g o  trudu , 
p r z y  m in im a ln e m  zi\ p"'l r z e h o w a n i i i  o gn ia ,  z a  
p o m o cą  K N O R R  i kostek  zu p n ych  lub K N O R R ‘A  
g ro c t ió w k i .  P o  ro rym szczen iu  kostk i w  w o d z i e  
u go tu je  się w  k i l k u m s tn  m inutaot i  b e z  w s/e l  
kie l i  da ls ych  doda tkóyy  treśeiyyą zupę. K N O R  
K‘A kostk i  zu jm e  i KNORR ‘A grochóyyka  u m o ż  
i iyyi. iją  d u ż e  l i r o z m a ic e n ie .  ze yyzględu na  k i l  
kanaśc ie  od m ian .

R A D J 0
W i L N O

C .Z W A .R TE K , dnia 31 stycznia 1935 r.
fij45; Pieśń.; 6.48 M u z y k a ;  6.52: G im nastyd a. 

7.07^ M u zyk a ;  7 15: D z ie n n ik  p o ra n n y ;  7.25: M u ­
z y k a ;  7.35: C h w i lk a  piu i d o m u ;  7.40: P r o g r a m  
dz.ienny; 7.50: K o n c e r t  r e k l a m o w y ;  7.55; G ie łda  
r o ln ic zą ;  11.57; Gzas ; 12.00. H e jn a ł ;  12.03 K o m  
nref.: 12.05: P r z e g lą d  p r a s ' .  12 10: A u d y c ja  d la  
d z ie c i ;  12.30; 12-ty ko n ce r t  s z k o ln y  z F i lh a r m o  
n.ji 13.00: D z ien n ik  p o łu d n io w y ;  13.05. 7. r y n k u  
p r a c y ’ 13.10: D a ls z y  c ią g  p o ra n k u  s z k o ln e g o  
15.30: W ia d o m o ś c i  o ek sp orc ie :  15.35: O d c in e k  
po\' teśc ioyyy : 15.45; M a rs z e  w o j s k o w e  po lsk ie :  
16.45: L e k c j a  j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o ;  17.00: R o z ­
s t r z y g n ię c ie  ko nku rsu  d r a m a t y c z n e g o  na scenar  
ju sz  s łu c h o w is k o w y ,  o ra z  s łu c h o w is k o  p. E 
„M o s t  k lam styya1*; 17.50: P o ga d a n k a  ak tu a ln a .  
18 05; ł o t e w s k i  o d c zy t  e k o n o m ic z n y ;  18 15 ITynr 
n y  n a rodoyye ;  18.45. „ C o  c z v tn ć ‘ ‘ ?. 19 00: K o n  
cert ch oru  „ H a r f a “ : 19.20: P o g a d a n k a  ak luat  
na: 19 30: Kyy.idrans l e k k ie j  p io s en k i ;  19.45: 
1’ o g r a m  na p ią t ek :  19 30: W ia d o m o ś c i  s p o r to ­
we: 20.05: M u z yk a  lek k a ;  20 45: D z ien n ik  yyie- 
r / o r n y ;  20.55: „ J a k  p ia c u j tm iy  w Po lsce '* ;  21.00 
K o n e o r l  p o p u la n - v  21 45 S e p a ra ty z m  dz ie tn i  
r o w y  W i e l k o p o l s k i " :  22 00 A u d y c ja  p o e t y c k a  
. .P reze in tu jem y  M ło d ą  P o l s k ę " ;  22.30 M u z y k a  
taneczna  z dane. , , 0 a ż a ‘ ‘ ; 22.45: K o n c e r t  r e k la ­
m o w y ;  23.00: K o m .  met. 23.05: D o. m u z y k i  
taneczne j .

Najskuteczniejsza propaganda spółdzielczości
Pomarańcze w handlu po zł. 1-60

Jak s ię  d o w ia d u je m y  p r z y b y ł  d o  W i lita 1 1 0 - 

yyy t ranspor t  p o m a ra ń c z  h iszpańsk ich  s p r o w a ­

d z o n y  przez  w i leńsk ich  o w o c a r z y  - h u r to w n ik ó w  

P o m a rań o/c  le b ę d ą  .sp rzedaw ane yyc w szys tk ich  

ow oca rn ia rJ i  i sk lepach  s p o ż y w c z y c h .  Cena ich 

jed n a k  zi w zg lę d u  na „ w y ż s z y  ga tu nek  “  będ/nc, 

jak się d o w ia d u je m y  n ieco  w yższa .  P r a w d o p o  

do bn ie  w y n ie s ie  o k o ło  1.60 zł. za kg.

W c z o r a j  s p ó łd z ie ln ie  s p rz e d a w a ły  p o in t i r a  r.a: 

p o  lM >  z l. za Kg. O czy w iś c ie ,  m ó g ł  lo b y ć  n iższy  

galu łudi p o m a ra ń cz  od tych, k tó r e  ukażą  Się 'dvi 

s ia j  w o w o c a rn ia c h .  N ie  u lega jednak r ó w n i e ż  

w ątp l iw ośc i ,  że ka lk u la c ja  ceny .sprzedażmuj w 

s p ó łd ' i e łn ia c l i  b y ła  rów n ież . . .  n i e c o  inna, n iż  pp.

h u r to w n ik ó w  i d e fa l is tow  ■ o w o ca r zy .

N a  m arg in e s ie  „h i s to r j i  p o m a r a ń c z o w e j "  w a r  

l o  z a n o to w a ć  na.stęj>ujące z ja w is k o ;

D o  spó łd z ie ln i ,  sp rzeda jących  '♦ o zo ra  p o m a  

rań cze  p o  1.30 z ł. za kg. zw raca l i  się sk lep ika rz e  

z p r o p o z y c ją  n a b yc ia  po m a ra ń cz  >v w ię k s ze j  i l o ­

ści p o  c e n ie  znaczn ie  w yżs z e j ,  n i ż  1.30 7.1. Po.',") 

im  te  p o m a ra ń cz e  były po trzebn e?  O c z y w iś c ie  do  

da lsze j  od sp rzed „ż\  S p ó ld z ic ln ia n e  p o m a ra ń c z e  

a w a n s o w a ły  d o  „ w y ż s z e g o  g a lu n k r

Konsum ent  n ie  b a rd z o  się po zn a  na ga tu nkach  

p o m a rań cz .  M o ż l iw o ś c i  w y z y s k a n ia  te j  je g o  n i e ­

k o m p e ten c j i  is tn ie ją .  N ie z b ę d n a  jest śe sta k o n ­

tro la  cen przez, ■czynnik! k o m p e lc n ln e .
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NAPAD RABUNKOWY
na woźnego firmy handlowej

W  środę po po łudn iu  o lłiy su lsk i, w oźny  tir 
u»y h an d low ej „ L e n "  m ieszczącej się przy ul. 
S adow e j 4, zain idt w a ł po lic ji, że o  godz. Iłi, 
gdy (‘puszczał b iu ro , aby odnieść na poczty pic  
nląttz napad ło  na n iego  trzech -osobników w  
klatce sch odow e j, którzy zak n eb low a li mu chust 
k » usta i z ra b o w a li 5.000 zł., poezem  zbiegli.

I ln r y su K k i  m ia ł  przy  sob ie  j e s z c z e  list w a r  
ł o ś e i o w y  na  sum ę zł. 3.500, k t ó r e g o  m u  bandy  
ci n ie  z ra b o w a l i .

1’ o l ic ju  w sz c z ę ła  naly ehiuia.sl d o eb o d z ?n le ,  
k tó r e  l o e z y  s ię  pod  k i e r o w n ic t w e m  w ic rp ru k u  
rał-uru sądu okr,i ;gow'cgo.

Teatr I muzyka
1’e a t r  AKr jsJtl 1 'obu la i ika .  Dziś, w  c z w a r  

tek dn ia  ,'il s tyczn ia  o godz .  X wiec/., po  raz 
d ru g i  b a rw n a  i o g ł ę b o k ie j  treści sztuka w ó-cin 
o b ra z , ich  z j) 'o l i g in n  i i p i lo g ic in  .O pow ieSe  

•s z i m o w a "  K a ra ła  D ickensa.
W p ią tek  'dnia 1 l i i legn  o  g aD X w ie r z  

„ ' ł to zk  osz 1111 d z i e w c z y n  a 1'

IT.ATlt M l  m , Z N Y  „I  t IM A " .
—  W ystęp  .1. Kulczyckiej. „.Madam e Pom pa  

don r "  po eenaeli p ropaganduw ye li. Dziś nka 
że się p o ra ź  osin (-oj p iękna , .d y low a  op. l 'o l la  
„ M a d a m e  1’ om pi idour '- .  V\’ ro l i  t y tu ło w e j  >vy sta 
pi .1 K i i l r z y e k a

—  . IU H IL T IS Z  M. T A T R Z A Ń S K IE G O  w  
„ l.u tn i" . WłcJfełc, zaiiitere.sowanie w y w o ła ło  
przedstaw i nie ju trze jsze  ep. A b r ilia iu a  „\Vik  
lo r ia  1 jeI h u za r", które się eilbędzie na .Fubile 
usz ‘25-letulej pracy sc :;u ieznrj zasłużonemu ar  
tysty reży sera .Miehi la Tatrzańskiego. W  wy  
konaniu le j m elody jne j i ogóln i >. łub iane j ope 
retki bierze udzia ł cały zespól Teatru  z .1 Kul 
ezyckij na czele.. W  przedstaw iióiiu Jubileuszu- 
went udzia ł w eźm ie K. \Vvrw icz V ie liro w -.  
siki. któ/y w czo ra j p rzy by ł z K rakow a . P iw o  
stal bMofj- n abvw ać  niożiir w kasie „ ł .a tu i"  

ćodz lcu uu  t l — Ó w ierz,

—  S w ię lo  ta n in  W i-n+i K nnserw a ln r i i im .  W *  
d n io  3 lu te go  od l ięd z ie  się w ie lk i  w ieezó,r 6ho 
is‘ o g r . i f j i  w  w y k o n a n iu  Jeiircitł.nyY I g o  k o n k u r ­
su m i ę d z y n a r o d o w e g o  w  \Vk!,rs.7:i w ie  RnKi Snr-i.l 
A b r a m o w ic z  Inięgroda p. P r e zyd e n ta  R. P  i i Go 
orga  G rek i  ( z ło t e  m eda l i .

Bilety do  '.laliye.ia w  szkl. muz. ..-KLlhaui m 
jn“ . W ie lk a  8.

„A la g ja  —  w O.szmian '! W  po n ied z ia łe k  
dnia  4 lu tego  z esp ó ł  t i a l r i i  M ie js k ie g o  z jn b i la  
tern I .eo i i i  ni W o ł l  jką i dyr .  VI S zp i iK iew ic z cm  
nu eze le  w y je ż d ż a  d o  O szm ia n y ,  g d z ie  w tó c zo  
rem  od eg ra  nak im i lą  k o m e d ję  G. |< Ghesli\r- ' 
tona  . .M a gp i " .  w o b sa d z ie  p r e m ie r o w e j .

Podsłuchane 
przy „czarnej“

—  .lak sie pani ła twi, pani oZs iu  w b ie żą cym  

ka rn a w a le ?

—  Ach. marni d o sy ć  ju ż  tych „ b r i d ż ó w "  i 

„ c za rn yc h  k a w " ,  -co to niby coś, a w ła śc iw ie  nie. 

\ a  py iamrt pana będę m og ła  o d p o w ie d z ie ć  da-  

p ie ro  za kilika dni. Bo czy  bytu  do tych ezas  co.ś 

iia] irmy<lę o ry g in a ln ego^

-Myślę, ,że p r a w d z iw ą  l iez lroskę ,  p rzepych  riui 

ryk i i s tro jeń , b ęd z iem y  m ie l i  •ćlóipinrb. na 11.111. 

P R A S Y .  Tam zoba czym y  jak  W i ln o  umie sie 

baw ić.

— ■ S łysza łem , ż e  K o m i le l  O r g a n iz a c y jn y  ]>rzy- 

g o i o w u je  caty szerog ni(ispodzi;i.iie.k, irzy m anyc l i  

naraz ić  w  I i j em n icy .  M ó w io n o  mi r ów n ież ,  ze 

l i r m y  M o ezu la k  i W e l c r  o f ia row m ly  MajtaniaN 

k w i  i ł y  do  uśw ietn ien ia  z a b a w y  P o d o ln io  w og 

ron in i  j iłoiśe.i. W i ę c  zada sa-la w kw in la .d i.  Gzy 

m o ż e  być  co.ś> m i lszego?

—  O cz y w iś c ie  idzie pani?

T o  się ro zu m ie  sam o iprzc sic. A pWjV

—  Natura ln ie . Skua-o pani tam  l iędzie

P o ch le b ca  ; puna. A le  poza  mni) b ę d z ie  pan 

im a ł  m o ż n o ść  usijas/enia na j ivy l ) i l i i ie js zy jęl) na 

b/yrli a r t y s t ó w  i p o d z iw ia n ia  doska iu dy i  ii <le- 

k o r a t y j  M a ko jn ika .  T a n i  bufet to także  dzs ia j  

coś zmoczy...

—  Jedncin s łow em  sp o tyk am y  się w sobo lę  

w tsalonacli  Iziiy P r z e m y s ł o w o  - I i o n d lo w e j .  ul. 

M ick iew ic za  Nr. 32

—  .Inż d z is ia j  p o zw a la m  sobie  p tas ie  pall ia  

do  p ie rw s ze go  tanga.

Nowości wydawnicze
—  W ac ław  G ąs lu m  w sk i. A c  li . „ t i w j l a n i j “ 

w A m e r y c e !

, -Koniu lo  iu po św ię c ie  w ę d ro w a ć ,  
•lak lo  l iy la  na jpoBziftku. P o ls k ie  m il  jony 
za (leeniiciin. 'K ./ y ż o w e  b o j e  i a jrysz.skie  
p s iaw ia ry .  K lą tw a  i l i logosta  w ier is l  w:> 
Gliet la . K i e d y  po lega  g rom ad y  nie  p-sl 
l i a z e s e m  \ a  p a z u ry  z w ła s n y m  m ro k ie m  
i u licom św in i łem . A n g lo sa s '  p o ls k ie j  ryif 

■sy. N ie  św ięc i  ga rn k i  lep ią  R ac ją  f i z y k a  
z j e d n e g o  guz ika .  M yd lana  ban ieezka  i 
z io ła  beczka .  P o l i t y k u  lo  nie k la js ter .  
Goirzkie ża le  p r z e m i ja ją c e .  K l i ln ś  Baj

duś" .
( H o  tytu ły  r o z d z ia ł ó w  ks iążk i  o w .pó lezes-  

nyc l i  r od a k a ch  n,iszye.li za O cean em .
■Gdy p i/ e d  t r z e m a  ląily, ukaza ła  się p ie rw sza  

ks iążka  W a c ła w a  G ą s io r o w s k ie g o  o A m e r y c e  
p. I. „ N o w a  K o le l i ida  . w y w o ła ła  o g r o m n e  za 'n  
l e r o sow n n ie  i /.ostała po le co n a  d o  liiTil imlek szkoli ’ 
nyel i  p.rzcż M hnsl i  r s fw o  WjR. i O P .  Ry la  l i j r d  
ci 11 n U. k.aążka  o tnu-ryer  w spoi- ze-snej, wogćde. 
O l ieena  ks iążka  p.oświęeon.i jest w y łą c zn ie  Po la  
lidu: w  A m e r y c e .

P o  k ró l i . i e m  o m ó w ie n iu  p r z y c z yn  e m ig ra c j i  
P o l a k ó w  d p ’ A m e ryk i  od  e/a-sów' na jdaw  liii js/yeii 
(fuj ch w i l i  ob ecn e j .  G ą s io ro w sk i  d a je  pe łny  ob ra z  
co  P o la c y  w  n a jc ię żs zy m  trudz ie  zd o b y l i  w  ciągu 
k i lk u d z ie s ię c iu  lal o s la fn ie l i  d la  sbdiie o .n z  dla 
s lt ire j i n o w e j  O jc z y z n y ,  ja k  się p o t ra f i l i  orgn 
ai/.Otwać i r ządz ić ,  ja ką  p o tę gę  lw ó n - z e j  eiter- 
g j i  ok . iza l i  ci, k t ó r z y  w s l a w m  kra ju  n ie  liytli 
lu b i l i  ptrzerz n ik o g o  w  i l i .ako lyy iek  raeliulię. Nie 
z m ie rn ie  in te res i ,p ico  pi-,ze Gąsi i r ow sk i  o udzia  
le ] ' o l o n j i  am t irykańsk iu i  w  w o jn i e  .św ia luwej i 
w od ln ido iw ie  niepoiMegdej Po lsk i  Są lam In M y  
i c y f ry ,  o k f iw ye i i  m a fo  k i t  wie. n zasiiig-njące 
na lo, l i y śm y  wyszysey o  nic ii  w ied z ie l i  i pam ięta  
!i. Są l e ź  u w ag i  o  iiiaszycli n ie d a w n y r l i  i ol.ee- 
n veh  spo.solineh odnoszen i f i  się do .1 < j z a o c e a ­
n ic zn e j  P o isk i ,  u wag i  godn e  uznan ia  i z a s ta n o ­
w ien ia .

T y s ią c e  p rz y k ła d ó w  le j  niesl y e l ia n e j  teżw.

E M Ę
JiibwicB.r-iTPam.wtcjPMjiM 
WWĆtWtWit) TTOMJJtMr

I omnuiNC c z o r a l

ym am
I ^ S ^ S I C K I I t O H

n y  j m l s k i e j  z n a jd z ie  rz.yte lniK w unaw i . in e j  
ks iążce ,  Klórn św .it-ny z im w t  i A m eryk i .  AA 
(iąsidr.0WAkJ, napi.s jt  u iely i lko n i św irnięc i  w,, 
pro w oz ie ,  le rz  i mi p r z y k ła d  d la  ludu w Sta 
i y m  KroMi.  (M o  p ik im i  się -skdi i w(>j |,r eia zn 
i ee-iy ni a l y  ‘■'byp.jś o l . i r o k ra js k a  i -u ra jo  ■'

— W iD .IC II iGU  N A T A N M jN .  ( HAA Y I  Y i Z A  

U ł - W Y T Y .  KK.AKÓAA- 1934 S A K R Z Y Ż  VNO\\ 
S M .  AAlnikliwe i i i r le l jge i i ln ie  -ujęte k ry tyk i ,  p rze  
w U/.nie l e a l r a l in .  z ( a l e j  Po lsk i ,  z n a jd u je m y  lam  
1 u A\ l in ie m .h j  wzmiankę- w ro/dziulle pad tyt. 
„ T e u l r  p o t r ó jn ie  w y r ó ż n i o n y "  (w i le i isk i ,  z-i Z ‘ -g 
m an ta  A ugu s ia  APyispiniisk iegii ), g ru n lo w n e  sin 
d ja  nad fraaieuskim lenlreii i.  su li le lne rbzistrzi|- 
sairia nad sz4ukami p. Jasnorzew sk ie j .  b a rd zo  
t ra fne  u w ag i  o k in ie  i k i lka  k r y t y k  li terack ich, 
su u ideząęye l i  o przemy.ś le jiiu lem ati iw  .

^  0 m i h A L t f £  P R o S ł ą f  

.HICtCNO„-HCRV05UI
J  K M t W N f t M i

X KOGUTKIEM
i T S  « r a  1 1 .  e i  i
|ś.](t »««IOiOWAKU:

-'BOLF GŁOWY
P I Ł H f  NA, MLWRAL6JA

BÓLE ZĘBÓW.
f ) R Y P A  n ł l ł i J I K f  >

FOLE.A NTR'1 rC*NI

łTAWOwf.NOSfNt i »

l A D / M C I t  W A N T I N A C N  » *  n i »

tiżinn  K O C  U T K I E łi
M B B T d l N  A L N E N  O N N H O W A N I U  

P O .  b .  P R O S I k Ó M  W  P U D F t k U

PRZY ZEWNęTRZNYCM 0U2ACH MEH^ROIDALHYC^-
S T . e ł i u Ł  n y  M f  i t  V a r t C O L " !-• k o i o w i ź i E c t ,

Pamiętajcie!!!
z t  ogłoszenia d o

„Kurjera Wileńskiego“
n ajtan iej u m ie s z c z a ć  z a  p o i r e d n

Biura Reklamowego

Stefana GrabowsKiego
w W i l n i e  

Garbarska 1. Telefon 82.
Ż Ą D A J C IE  K O S Z T O R Y S Ó W

U  W |  C Ł  I Dziś Ktfirantyczny film POLSKI procł. 1^35 r.

—  1 C O R K U  G E N E f t A l i ^

P A N K R A T O W A M i e c r .  Z n  u mi e  ro w i No^a  
N e y f Kaz. Jun, S tę p O W S M , M arja  

Bogda, Fr. Brodniewicz, M iecz. Cybulski. Muzylc* Henryk® Warsa. 
P iosenk i J. TllWlma. N ad  progr : N o inow azy  tygf. Param ouniu . Pocz o 4e j.

M M O s ta tn ia  

d w a  d n i Świat sią śmieje (Wiesiołyje
rebiata)

D Z IŚ ULGOWY PORANEK dla wszystkich
P o czątek  o godz. 2-ei po p o ł K asa  tz nna od godz 1-ej pp.

O dnośn ie  zb io row ych  śe itn ó w  porozum ieć się z D yrekcją.

C A S I N O I

„Poco pracować?

D Z I Ś !  D z iś  n a jw e s e l s z y  £  j  j  • r  I  _  'v d łu gom c  I r a i o w e j
p ro g ra m  sezonu  I K r ó l o w i e  | I | |j I  | 1 3  Jl n a jn o w s z e j  i na jw e -
k o m e d j i  w ła d c y  śm iechu  a e l*ze j  k o m e d j i  p t.

N a jzd ro w szy  amiech płynie z ekranu całe  
m i  s t r u g a m i  ! F l i p  i F U p  d l a  w s z v * t k i c h  1

N * d  prog ram  : Najnowsze  aktualja.
S e a n * e :  4 — 6 — 8 — 10, -w s o b o l ą  i n i e d z i e l ą  o d  2*e j

R L W J A J u tro  1 1-
o g 9 30 Wielka Zahawa-Rewja

„WESOŁEK11. -Ę-fTAŃCE DO RANA
C en y  dla Pań  i A k ad e m ik ó w  *1. 1 50, d la  Pan ó w  z ł 1.99. Orkientra R ew ji pow iększona

Bufet na m iejscu. O gran iczon ą  ilość  b ile tó w  pprzedaje kasa „R ew ji"

p. t.

R E W Jfi | NASZA PARADAB A L K O N  25 gr.
D liii zm iana program u.
Nowa r « w j a  Ni 7 p. t.

W ie lk i m arsz w  krainę .m iechu , tańca i p io ien k i. ItJ o b razó w  p rz *bo  u ych  ik e irh y  'ars i rew ji 
przy w .p ó łu d z .a le  n ow opozyskanych  k W A f l^ tU  W Y G LĘ  JO IY^KICH  “ raz dUQtU 2 U K 0 W S K A ” - 
N IK S A R S K I  o r « *  c a łe go  zespo łu . S zczegó ły  w  afiszach. ©dziennie 2 p riedst. o g 5 30 i 8-ej 
W  n iedzielą  i św iąta 3 p rzedstaw .: o g. 4, 6.30 i 9 ej. W  plćjtek 1 l. o godz. °.30 w iecz. w ie lk a  
r a w j a - z a b a w a  p. t. „ W e s o ł e k " ,  Po  rew ji t a ń c e  do r m i .  Bilety już do nabycia  w  „R E W IJ '4

K I N O

A P O L L O
M ickiew icza 22

(B y łe  „ R o x y *)

D Z I Ś !  C eny  b ile tów : D zienne  od 25 gr.. W ie czo ro w e  od 40 gr. 
Znakom , pieśniarz |UM A  I  I  P i f  C  ^ U C l / A I  I C D  w kapitalnej 
ulubien iec  św iata  P I M U f l l l i C  I F  t  J C I I  kom edji p, t.

N a d  p r o g r a m t  w e s o ł a  k o m e d j a
p t K U BU Ś W Śft60  INDJAN.
Początek  seansów  o 4— 6— 8 — 10

UlUDICniCC 3 W to i l j  ■ ■■ —

Rozkoszne kłopoty.
OGNISKO I
D Z IŚ  najw iększy film  
n ajw ięk szego  realizat
W. S. V A N  D YK E’A
N A D  P R O G R A M  : DODATKI DŹW IĘKO W E* Początek  seansów  codz. o godz. 4-ej po p j ł .

„Trader Horn“

Siedmiu synów Gedymina
miało wielkie Iziedzicfwa. A  cóż my 
dajemy naszym dzieciom ? Czem je 
m o:em y obdarować, aby  zabezpieczyć  
ich przyszłość ? 'dpov'>edź na to jest 
łatwa: Los z przysłowiowo szczęśliwej 
kolektury A . Wolanskiei, który daje 
wielkie szanse szybkiego zbogacenia  
sie. Kup jeszcze dziś u nas los I-ej klasy 
32-ej Loterji Państwowej, której ciąg­
nień. e rozpoczyna się 19 lutego r. b.

Z w i ą z a n a  ze s z c z ą ś c i e m
K O L E K T U R A

A. Wolańska
Wilno, Wielka Nr. 6. Konto P. K. O. 145.461.
Ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna się dn. 19 lutego r. b.

Cena ‘osu : cały zł 40, ćwiartka zł. 10 

Zatn „w en ia  zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą

OL LA
U Boam m m m

D O K T Ó R

ZELD0WICZ
Chor. skórne, w enerycz­
ne, narządów  m oczow . 
od godz. 9— 1 i 5— 8

D O K T Ó R

Zel dowieź owa
Choroby  kobiece, »k ó r -  
ne, weneryczne, narzą— 

dów  m oczowych  
od godz. 12— 2 i 4— 7 w*
W ileńska 28, tel. 2-7T

D O K T Ó R

Woifson
C h o roby  skórne, w en e ­
ryczne i m o c ro p łc io w e
W ile ń sk a  7, tel. 10-67
Przyjm, od 9— 1 i 4—&

D O K T Ó R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C hor. wenerjrer,, ayfili*, 
slrórne i m oczoptciow e  
Zam kow a 15. tei. .96. 
Priy jm  od  8 — 1 i 3 — 9

D O K T O R

Blumowicz
C h o ro b y  weneryczne, 

skórne i m oczopłc iow e-
W lelka 21, tel. 9-21

Przyjm . od 9 — 1 i 3 —S

Za POKÓJ
pom ożem y (p o m o gę ) w
zakresie gim nazjum
matem > p rzy rodn iczego  

lub hum anistycznego.
Z g ło s i :  Poznańska 3-4> 

C hm ielew sk i

PLAC
D O  S P R Z E D A N IA

n i  P oap ie .zce  prxy ul 
Pięknej 9 D o w ied z ie ć  
się «  edm in. „K u rje ra  

1." od j;odx 9 --3

IEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: W ilno, Bisknpla 4. Telelony : Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł 
A dauuitiracjt czynna od godz 9 1/, —31/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor w ydawnictwa przyjm uje od godz. 1 — 2 ppoł. O głoszenia są przyjm ow ane: od godz. 9*/,— 3*/, i 7 — 9 wiecl-

Konto czekowe P, K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-łO.
C EN A  PRENUMERATY, miesięcznie z odnoszeń.em  do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zl. CENA OOŁOSZEŃ: Za w leria
a ihm eirow y  przed tekstem  — 75 gr., w tekście 60 gr„ za tekstem — 30 gr., kronika redakc., komunikaty — 70gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza a l ,
a ogłoszenia cyirowe i tabelaryczne 50% , w numerach n e Izieinych 1 świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numei dowodowy i 15 gi

Układ ogłoszeń w .ekscie 4-ro łamowy, za tekstem 8-m.o łamowy. Administracja zastrzega soDie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

^  ■ y j u u r r t  . o „kur Jer W i!<»ńsLI“ S-ka ■ ogr. odp, Drukarnia .„ZNICZ**. Fflno, Biskupia s  feT. S-48. iieduktor odpowiedzialny Witold Klaikla


